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Uniwersytet na dnie!
Od dawna już nie mam złudzeń co do poziomu polskich 

uniwersytetów. Moje iluzje rozwiały się po obserwacji jakości 
tego co uniwersytety produkują – tj. absolwentów, zwłaszcza 
absolwentów wydziałów prawa. I mam na myśli nie tylko ja-
kość merytoryczną w postaci wyuczenia iluś tam paragrafów 
czy zasad prawnych, ale przede wszystkim zanik jakichkolwiek 
wartości etycznych ludzi, którzy uzyskują wraz z dyplomem 
formalny status inteligencji i zdobywają wpływ na nasze życie 
jako sędziowie, prokuratorzy czy adwokaci. Oczywiście zda-
ję sobie sprawę, że każdy sąd generalizujący jest jakoś tam 
niesprawiedliwy i są jednostki etyczne, uczciwe i sprawne, ale 
masa wychodząca z dyplomem wydziału prawa – powiedzmy 
Uniwersytetu Warszawskiego – ma bardzo poważne braki w 
ukształtowaniu poziomu etycznego – niezbędnego do zajęcia 
statusu jakiemu niegdyś musiał odpowiadać polski inteligent. 

Weźmy - dajmy na to - aferę reprywatyzacyjną w Warsza-
wie, w której mieszkania straciło kilkadziesiąt tysięcy ludzi 
wyrzuconych na bruk, a kamienice wartości wielu milionów 
przejęli – powiedzmy wprost – zwykli oszuści. Cały ten maso-
wy proces odbył się oczywiście przy współpracy prawników – 
adwokatów występujących jako rzekomi reprezentanci dawno 
nieżyjących właścicieli i sędziów, którzy doskonale wiedząc o 
oszustwie, wyznaczali kuratorów dla ludzi, którzy musieliby 
żyć po 120 lat. To nie tylko łapczywi deweloperzy, ale absol-
wenci wydziałów prawa – jak sądzę właśnie Uniwersytetu 
Warszawskiego - bez żadnych skrupułów uczestniczyli w ma-
sowym oszustwie, trwającym wiele lat, zarabiając na ludzkiej 
krzywdzie.

Afera reprywatyzacyjna to przykład telewizyjny. Ja znam 
takich cynicznych, pozbawionych zasad etycznych prawników 
z wielu interwencji w sprawach setek pokrzywdzonych ludzi 
z całej Polski. Stąd od dawna już moje zdanie o wydziałach 
prawa słynnych uniwersytetów – w tym warszawskiego – jest 
dość, że tak powiem – umiarkowane. 

Ta wątpliwa ocena odnosi się do całego uniwersytetu, acz-
kolwiek jak sądzę – nauki ścisłe są mniej narażone na etyczne 
skrzywienie - bo co też może skręcić biedny pasjonat fi zyki. 
Natomiast wydziały humanistyczne, instytuty nauk społecz-
nych – to moim zdaniem instytucje w dużym stopniu pasożyt-
nicze i szkodliwe. Nie dziwię się zatem staremu Bismarckowi, 
który kiedyś miał powiedzieć: „Acht und achtzig Professoren 
und Vaterland Du bist verloren” co się przekłada: „Osiem-
dziesięciu ośmiu profesorów i Ojczyzno jesteś zgubiona”.

Tak więc – niestety – na odcinku „uczelnie wyższe” mamy 
jeszcze sporo do zrobienia.

Tymczasem, zapewne dla podniesienia się w rankingach 
Uniwersytet Warszawski zajmujący w światowej klasyfi kacji 
dalekie miejsce w szóstej setce uczelni, zaprosił do wygłosze-
nia wykładu w dniu Narodowego Święta 3 Maja – wybitnego 
naukowca – Donalda Tuska – przewodniczącego Rady Eu-
ropejskiej. Wykład odbył się w czasie, gdy ofi cjalne obchody 
państwowe przebiegały w centrum Warszawy i już to samo sta-
nowiło demonstrację polityczną, na jaką państwowa uczelnia, 
utrzymywana z podatków (również zwolenników PiS), nigdy 
nie powinna się zdobyć. Samo wystąpienie Tuska nie miało 
zresztą żadnych cech uniwersyteckiego wykładu, a było luźną 
polityczną gawędą skierowaną przeciwko PiS-owi, oklaskiwa-
ną rzęsiście przez zgromadzonych profesorów – wychowaw-
ców - twórców afery reprywatyzacyjnej. 

Jakby tego było mało, przed Tuskiem wystąpił Lech Jaż-
dżewski redaktor lewicowego, antychrześcijańskiego pisma 
„Liberte” z ostrym atakiem na Kościół katolicki w Polsce, któ-
ry porównał do „świni tarzającej się w błocie”. To wystąpienie 
także było oklaskiwane przez zebranych profesorów utrzymy-
wanych z podatków katolickiego społeczeństwa. 

Z polityką obecnie rządzącej partii można się nie zgadzać, 
ale wykorzystywanie instytucji na-
uki jaką jest uniwersytet do jado-
witego ataku na katolicyzm, dale-
kiego od jakiegokolwiek poziomu 
naukowego, a także do udziału w 
kampanii politycznej Platformy 
jest czymś żenującym. 

Ciekaw jestem czy rektor 
uczelni przeprosi Polaków za ten 
skandal?

felieton opublikowany 
w numerze 19 z 2019 r. 

„Nowin Nyskich”
Janusz Sanocki

1954-2020

Przez lata swojej działalności dziennikarskiej 
Śp. Janusz Sanocki opublikował setki, 

jeśli nie tysiące autorskich tekstów, 
które cieszyły się ogromną popularnością 

czytelników. W miejscu, w którym co tydzień 
ukazywał się Jego felieton będziemy publikowali 

fragmenty artykułów Janusza Sanockiego.

Jeżeli chcesz pochwalić się 
narodzinami dziecka 
lub rocznicą ślubu 

(wymagana zgoda małżonków) 
wyślij do nas zdjęcie z opisem 

uroczystości na e-mail: 
joanna@nowinynyskie.com.pl, 
a zobaczysz je w najnowszym 

wydaniu „Nowin Nyskich”.  

Zapraszamy do udziału! 
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„Moja nadzieja, że śmierć 
początkiem nowego życia”
  Psałterz Wrześniowy

Serdeczne podziękowania dla Lekarzy i Pielęgniarek 
Oddziału Zakaźnego Szpitala Powiatowego w Nysie 

za fachową i pełną troski opiekę w czasie choroby oraz 
Ks. Proboszczowi Ryszardowi Krawieckiemu, Rodzinie, 

Przyjaciołom, Sąsiadom oraz wszystkim Tym, którzy 
łącząc się z nami w żalu wzięli udział w Ceremonii 

Pogrzebowej naszej Kochanej Mamy, Babci i Prababci
ŚP. DANUTY SROKA
składają pogrążeni w smutku 

córki i syn z rodzinami

370
wniosków o mieszka-
nia wpłynęło do Urzędu 
Miejskiego w Nysie w mi-
nionym roku

„Jarosław Gowin na 
oślep tnie brzytwą wszyst-
kich, którzy się z nim nie 
zgadzają. To samobójcza 
polityka, metody Donalda 
Tuska. Jeśli prześledzimy li-
stę polityków, którzy kiedyś 
byli w Porozumieniu, to 
wokół Gowina nikt już nie 
został. To nie jest metoda 
na uprawianie polityki”

Adam Bielan 

Nysa: Najbliższa apteka 
całodobowa znajduje się 
w Opolu i Brzegu

Zażalenie złożył dzisiaj 
w komendzie nyskiej policji 
Piotr Wojtasik, redaktor na-
czelny „Nowin Nyskich”, któ-
ry był zgłaszającym w sprawie. 
- Decyzja policji jest zupełnie 
niezrozumiała w sytuacji, 
gdy za niestosowanie się do 
obostrzeń karani są zwykli 
ludzie. Udowadnianie, że 
nocne spotkanie w restaura-
cji przy zgaszonych światłach, 
miało charakter służbowy jest 
absurdem. Bez wątpienia wła-
dza powinna dawać przykład 
obywatelom, jak postępować 
w czasie pandemii. Jeśli ocze-
kują tego od obywateli, to 
sami powinni świecić przykła-
dem - mówi Piotr Wojtasik. 

W spotkaniu w listopa-
dzie 2020 r., o którym „Nowi-
ny” informowały jako pierw-
sze, uczestniczyli burmistrz 
Kordian Kolbiarz wraz ze 
współpracownikami, a tak-
że poseł Kamil Bortniczuk 
i przedstawiciele Krajowego 
Zasobu Nieruchomości. Wg 
policji, restauracja zamieniła 

Droga Ogonów – Karłowice Małe w gminie Kamiennik zapomniana przez władze. 
Utknęły na niej cztery pojazdy, trzy udało się wydostać. Busa nie udało się wyciągnąć

pw 

 KORONAWIRUS 

Policja broni posła i burmistrza. 
Składamy zażalenie!

W środę złożyliśmy zażalenie w sprawie głośnego spotkania polity-
ków i samorządowców w jednej z nyskich restauracji. Choć odbyło 
się ono w szczycie pandemii, to nyska policja uznała, że prawo nie 
zostało złamane. Dzięki temu nikt nie zostanie ukarany.

się w biuro, a hotel w urząd. 
W związku z tym policjanci 
uznali, że odbywały się tam 
czynności służbowe... - Spo-
tkanie mogło się odbyć w 
urzędzie miejskim i w nor-
malnych godzinach pracy. 

Decyzja policji to kpina 
z ludzi i pokazywanie, że 
władza może więcej - pod-

kreśla Wojtasik. Tymczasem 
zgodnie z obostrzeniami, w 
hotelu jak i jego restaura-
cji mogły przebywać tylko 
osoby będące na delegacji, 
wykonujące zawody medycz-
ne lub będące zawodowymi 
sportowcami, którzy przyje-
chali na zawody?

r

Koniec apteki 
całodobowej

- Od 1 lutego br. Ap-
teka „Lekosfera” znaj-
dująca się w Nysie, ul. 
Piłsudskiego 21 (Market 
Kaufl and) z powodu sy-
tuacji epidemiologicznej 
COVID-19 oraz związa-
nych z nią braków kadro-
wych zmuszona jest zrezy-
gnować z całodobowego 
świadczenia usług farma-
ceutycznych – informuje 
Starostwo Powiatowe w 
Nysie. Apteka obecnie 
czynna jest w godzinach 
7.00 - 23.00 codziennie.

W naszym mieście w 
nocy nie działa już żadna 
inna apteka całodobowa, 
a najbliższe są ponad 40 
km od naszego miasta.

Opole 
ul. Krakowska 44
tel. 77 441 76 39

Brzeg 
ul. Mossora 6
tel. 77 557 37 32
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O sprawie kolizji z marca ub.r. 
przy ul. Czarnieckiego „Nowiny” 
informowały jako jedyne (wolne 
media!). Citroen, należący do do-
radcy burmistrza, zjechał z drogi na 
chodnik i uderzył w ścianę budynku, 
stojącego na terenie nyskiej poradni 
antyalkoholowej. Całe szczęście, że 
nikt nie szedł chodnikiem, bo mogło 
dojść do tragedii. Kiedy policjanci 
przybyli na miejsce, kierowcy nie 
było w pojeździe. Do kolizji doszło 
bowiem przed godz. 16.00, zaś po-
licję wezwano ok. godz. 17.00. Po 
jakimś czasie na miejscu pojawił 
się Wojciech Z. Był pod wpływem 

alkoholu (miał we krwi 1,2 promila 
alkoholu.). Policjanci zatrzymali go 
do wytrzeźwienia, a noc spędził w 
izbie zatrzymań KPP Nysa. Po wyj-
ściu oświadczył, że samochód został 
mu skradziony. Pomimo tego pro-
kuratura wszczęła śledztwo w jego 
sprawie o kierowanie pojazdem pod 

wpływem alkoholu. Z tego powodu, 
że sprawa dotyczyła doradcy burmi-
strza, nyscy śledczy nie chcieli się nią 
zajmować. Trafi ła do prokuratury w 
Oleśnie. 

Dochodzenie nadzorowane 
przez Prokuraturę Rejonową w 
Oleśnie w sprawie kierowania w 
dniu 31 marca 2020 r. w Nysie przez 
Wojciecha Z. samochodem w stanie 
nietrzeźwości (art. 178a par. 1 kk) na 
mocy postanowienia z dnia 31 grud-
nia 2020 r. zostało umorzone wobec 
braku danych dostatecznie uzasad-
niających podejrzenie popełnienia 
przestępstwa - informuje prokurator 

Stanisław Bar, rzecznik Prokuratury 
Okręgowej w Opolu. Takie stwier-
dzenie oznacza, że prokuratura nie 
była w stanie udowodnić doradcy 
burmistrza Nysy jazdę pod wpły-
wem alkoholu. Ten bowiem oddalił 
się z miejsca kolizji, w wyniku której 
uszkodził elewację budynku przy ul. 
Czarnieckiego w Nysie. - Jakkolwiek 
w toku dochodzenia ustalono, że w 
momencie kolizji pojazdem kiero-
wał Wojciech. Z., to jednak nie zdo-
łano rozstrzygnąć, czy w trakcie tej 
czynności znajdował się on w stanie 
nietrzeźwości. Pomiędzy bowiem 
zdarzeniem a badaniem stanu trzeź-

wości kierującego pojazdem upłynę-
ło ponad dwie godziny i w tym czasie, 
co jest bezsporne w świetle zgroma-
dzonego materiału dowodowego, 
spożywał on alkohol - informuje pro-
kurator Bar, który podkreśla, że taka 
„sekwencja zaszłości” uniemożliwiła 
wykazanie stanu nietrzeźwości kie-

rującego pojazdem w chwili kolizji. 
Słowa prokuratora można odczytać 
w taki sposób, że z powodu ucieczki 
doradcy burmistrza z miejsca kolizji, 
nie można było udowodnić mu, że 
kierował pod wpływem alkoholu. 
Sam zainteresowany bronił się tym, 

że alkohol spożywał później, ale nie 
przyznawał się do kierowania autem 
w momencie zderzenia ze ścianą 
budynku. Skoro prokuratura ustali-
ła, że kierował autem, to otwartym 
pozostaje pytanie, dlaczego uciekł 
z miejsca kolizji, skoro jak twier-
dził, był trzeźwy? Gdyby chodziło o 
wypadek, a nie kolizję Wojciech Z. 
zostałby oskarżony o jazdę pod wpły-
wem alkoholu, bo w postępowaniu 
karnym nie ma wytłumaczenia dla 
ucieczki z miejsca zdarzenia. Jest to 
automatycznie kwalifi kowane jako 
jazda pod wpływem alkoholu. W 
przypadku kolizji można liczyć na ła-
godne traktowanie, bo nie było ofi ar, 
tylko uszkodzeniu uległ budynek... 

To jednak nie kończy sprawy, bo 
jak poinformowała nas opolska pro-
kuratura, do odrębnego postępowa-
nia wyłączono materiały dotyczące 
składania przez doradcę burmistrza 
fałszywych zeznań (art. 233 par. 1a 
kk). Wedle słów prokuratora Stani-
sława Bara, Wojciech Z. powinien 
też być ukarany jako sprawca kolizji. 
Jednocześnie opolski prokurator 
nie chce zdradzać treści fałszywych 
zeznań, których miał się dopuścić 
doradca burmistrza Nysy. Pomimo 
tego nie trudno się ich domyślać. 
Wojciech Z. bowiem od początku 
zaprzeczał, że był sprawcą kolizji. W 
przesłanym do naszej redakcji spro-
stowaniu oświadczył wręcz, że nie 
kierował pojazdem. Później przeko-
nywał, że auto zostało mu skradzio-
ne. - Kwestia odpowiedzialności za 
kolizję winna zostać rozpatrzona, o 
ile już nie zostało to uczynione w ra-
mach postępowania o wykroczenie 
(art. 86 par. 1 kw), co leży w kompe-
tencjach policji - dodaje prokurator. 
Sprawcy kolizji grozi za to nie tylko 
kara grzywny, ale nawet zakaz pro-
wadzenia pojazdów. 

pw

 Kontrowersje: Co ustalili śledczy w sprawie Wojciecha Z.?

Prokuratura nie ma wątpliwości: 
doradca burmistrza Nysy sprawcą kolizji 

Prokuratura ustaliła, że Wojciech Z. był sprawcą kolizji, czemu on sam zaprzeczał. Nie zdołała jednak udowodnić, że jechał pod 
wpływem alkoholu, choć dwie godziny po zdarzeniu miał ponad 2 promile. Śledczy zamierzają jednak oskarżyć Wojciecha Z. o 
składanie fałszywych zeznań. Nie tylko zaprzeczał, że kierował samochodem, to jeszcze udowadniał, że kierował nim ktoś inny. 

Tylko u nas! 

Piotr Wojtasik

Prokuratura Rejonowa w Oleśnie pod koniec 2020 r. umorzyła śledztwo w sprawie 
doradcy burmistrza Nysy, którego podejrzewano o jazdę samochodem pod wpływem 
alkoholu. Śledczym nie udało się tego udowodnić. Wojciech Z. oddalił się bowiem z miejsca 
kolizji na ul. Czarnieckiego. Prokuratura ustaliła natomiast, że to on kierował pojazdem, 
czemu sam zaprzeczał, m.in. w przysłanym do nas sprostowaniu. Teraz prokuratura 
zamierza postawić mu zarzut składania fałszywych zeznań. 

W związku z powyższą sprawą Wojciech Z. wytoczył naszej redakcji 
pozew sądowy o naruszenie jego dóbr osobistych. Przekonywał w nim, że 
nie tylko nie był pod wpływem alkoholu (czego nie napisaliśmy), to jeszcze 
nie prowadził pojazdu, bo został on mu skradziony. To zaś miało nadszarp-
nąć jego opinię, jako pracownika służb ratowniczych (jest zawodowym 
strażakiem) i doradcy burmistrza do spraw bezpieczeństwa. 

Ustalenia prokuratury przeczą temu. O ile nie udało się udowod-
nić mu jazdy pod wpływem alkoholu, to ustalania prokuratorów z Ole-
sna potwierdzają, że to on jednak kierował samochodem w momencie 
zderzenia ze ścianą budynku przy ul. Czarnieckiego. Tymczasem nyska 
prokuratura pod koniec ub. roku skierowała do sądu akt oskarżenia 
przeciwko dwóm mężczyznom, którzy mieli nie tylko skraść samochód 
Wojciecha Z. to jeszcze doprowadzić, do jego uszkodzenia. Uszkodzenia 
odpowiadają mniej więcej zderzeniu z budynkiem. 

„Nowinom” udało się dotrzeć do rzekomych sprawców. 
Jeden z nich to bezdomny, który nie tylko nie potrafi  kierować 

autem, ale nawet nie wie jak go uruchomić, bo nigdy tego nie robił. 
Również fakt, że nadużywa alkoholu, pozwala wierzyć, że nie byłby w 
stanie ukraść żadnego pojazdu. Drugi z mężczyzn twierdzi natomiast, 
że został w sprawę wrobiony. - Niczego nie ukradłem - zapewnia. Przy-
znaje jednak, że w dniu kolizji spotkał Wojciecha Z. Ale pod jednym ze 
sklepów monopolowych przy ul. Piłsudskiego, kilkadziesiąt metrów od 
miejsca kolizji. Zarówno jeden, jak i drugi mężczyzna byli zdziwieni, że 
prokuratura oskarżyła ich o kradzież pojazdu (właściwie o tzw. krótko-
trwałe przywłaszczanie). Potwierdzają, że zeznawali na policji, ale do 
niczego się nie przyznali i myśleli, że sprawa została umorzona.

Podstawą rozstrzygnięcia kończącego postępowanie w Prokura-
turze Rejonowej w Oleśnie było stwierdzenie, że nie ma możliwości 
rozstrzygnięcia, czy kierujący pojazdem znajdował się w stanie nie-
trzeźwości w chwili kolizji (godz. 15.40-15.45 w dniu 31 marca 2020 
r.) - Stanisław Bar, rzecznik Prokuratury Okręgowej w Opolu 

Doradca burmistrza Nysy kłamał, że nie prowadził pojazdu, któ-
rym doprowadził do kolizji ze ścianą budynku przy ul. Czarnieckiego 
w Nysie. Tak wynika z ustaleń prokuratury, która prowadziła śledz-
two w tej sprawie. Śledczym nie udało się jednak ustalić, że był pod 
wpływem alkoholu, o co go podejrzewano. Stało się tak, bo po kolizji 
oddalił się z miejsca zdarzenia. Kiedy wrócił badanie alkomatem po-
twierdziło, że jest pijany. 

31 marca br. około godz. 17.00 otrzymaliśmy zgłoszenie o zdarze-
niu drogowym na ul. Czarnieckiego w Nysie, gdzie osobowy citroen 
miał uderzyć w budynek. Na miejscu policjanci potwierdzili zgłosze-
nie. W zw. z przedmiotowym zdarzeniem mundurowi zatrzymali 36-
letniego mieszkańca gminy Nysa. W chwili zatrzymania mężczyzna był 
nietrzeźwy. Wyjaśniamy okoliczności tego zdarzenia m.in. ustalamy 
kto jest za nie odpowiedzialny - poinformowała nas rzecznik nyskiej 
policji asp. Magdalena Skrętkowicz.

KOMENTARZ

Kim są oskarżeni?
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Dr Miszkiewicz wyjaśnia, 
że potrzeba rozbudowy wy-
nika z dwóch podstawowych 
powodów. - Pierwszy, to stale 
rosnąca liczba pacjentów, któ-
rzy potrzebują pomocy. Nasze 

  NYSA: PRZY STALE ROSNĄCEJ LICZBIE PACJENTÓW DALSZE  
  FUNKCJONOWANIE PRZY UL. SIENKIEWICZA JEST NIEMOŻLIWE  

- Wnioski dotyczyły najmu lo-
kali należących do mieszkaniowe-
go zasobu gminy Nysa, w tym m.in. 
na ulicy Franciszkańskiej - poinfor-
mowała nas wiceburmistrz Elwira 
Ślimak. To dziwne, bowiem gmina 
pod koniec roku usilnie namawia-
ła do składania wniosków na nowe 
mieszkania przy Franciszkańskiej. 

Do naszej redakcji zgłosiło 
się kilka rodzin, które pod wpły-
wem zachęt ze strony gminy, zło-
żyły wnioski o przydział mieszkań 
przy ul. Franciszkańskiej. Wszy-
scy otrzymali odmowy, bo nie 
spełniali kryteriów. W większości 
przypadków dotyczyły one zajmo-
wanej powierzchni. - W naszym 
przypadku było to 10 m2 na oso-
bę, a można było 9. Burmistrz nie 
brał przy tym pod uwagę tego, że 
to nie jest nasze mieszkanie, tylko 
wynajmowane - mówi pan Krzysz-

Hospicjum potrzebuje 
nowej siedziby 

W tym celu stowarzyszenie wystąpiło już do burmi-
strza Nysy o przekazanie działki pod budowę nowe-
go hospicjum. - Spotkaliśmy się z przychylnością ze 
strony urzędu miasta. Kiedy tylko otrzymamy teren, 
rozpoczniemy prace projektowe. Oczywiście nie bę-
dziemy czekać i już zaczynamy zbierać środki na bu-
dowę. Świetną okazją do tego jest odpis 1% podatku, 
do czego zachęcam. Otrzymane przez nas pieniądze 
trafi ą na fundusz budowy naszej nowej siedziby - 
mówi szef nyskiego hospicjum. 

społeczeństwo się starzeje, 
więc zapotrzebowanie będzie 
coraz większe. Często jesteśmy 
jedyną instytucją, która po-
trafi i chce zajmować się tymi 
najciężej chorymi pacjentami 

- podkreśla. Drugi powód, to 
konieczność zapewnienia im 
godnych warunków, co w obec-
nej siedzibie jest bardzo trud-
ne. - Obnażyła to pandemia, bo 
funkcjonujemy w 3 i 4 osobo-
wych salach, gdzie zachowanie 
odpowiednich warunków jest 
niemożliwe - zaznacza.

W nowej siedzibie mają 
powstać dwuosobowe sale z 
węzłami sanitarnymi. - Planu-
jemy ok. 30 miejsc, co podwo-
iłoby obecną liczbę miejsc dla 
pacjentów - zdradza dr Misz-
kiewicz. Ma być też zaplecze 
dla osób odwiedzających cho-
rych i dla personelu. - Rosnąca 
liczba pacjentów, zarówno w 
hospicjum domowym i stacjo-
narnym, to większa liczba per-
sonelu. Oni muszą mieć godne 
warunki pracy - dodaje. 

W nowej siedzibie planowa-
na jest też część dydaktyczna, 
bo w hospicjum zajęcia odby-
wają studenci pielęgniarstwa 
PWSZ w Nysie, a wkrótce też 
będą się tu uczyć studenci me-
dycyny. Potrzebna jest też ka-
plica i pokój pożegnań. 

- Koszt inwestycji, wg na-
szych wstępnych szacunków, to 
od 7 do 11 mln zł. To ogromna 
kwota, jak na nasze możliwo-
ści, ale liczę na różne źródła 
finansowania i wparcie dla tej 
inicjatywy - zaznacza.

pw

- Obecne warunki w hospicjum 
są bardzo trudne. Pandemia 
dodatkowo to obnażyła. 
Chcemy zapewnić naszym 
pacjentom godne warunki le-
czenia i pobytu, a ich rodzinom 
odwiedzania chorych 
- mówi dr Jerzy Miszkiewicz

  NYSA: KIEDY POZNAMY NAJEMCÓW?  

Kto otrzyma 
mieszkania przy 
Franciszkańskiej

tof, głowa czteroosobowej rodziny. 
Inna rodzina mówi, że zachęcona 
gminną reklamą, złożyła wniosek 
mieszkaniowy pod koniec roku. 
- Mieszkamy z rodzicami żony, a 
gminna komisja policzyła nam cały 
metraż ich mieszkania. Był za duży 
i nasz wniosek nie zakwalifi kował 
się - żali się młoda nyska rodzina 
z dzieckiem. Jednak po odwołaniu 
się, otrzymała informację o zakwa-
lifi kowaniu do najmu. 

Wiceburmistrz Nysy twierdzi 
tymczasem, że wnioski o miesz-
kania cały czas są rozpatrywane i 
jeszcze nikt nie otrzymał przydzia-
łu. - Wnioski zostaną rozpatrzone 
do 31 marca br. wtedy też zostanie 
sporządzona i podana do publicz-
nej wiadomości lista osób zakwa-
lifi kowanych do najmu - zapewnia 
Elwira Ślimak.

pw

370 wniosków o mieszkania wpłynęło do Urzędu 
Miejskiego w Nysie w całym 2020 r. Gmina nie potra-
fi  jednak wskazać, ile z nich dotyczyło nowych blo-
ków przy Franciszkańskiej.
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- Dzięki czujności na-
szych pracowników, rodzina 
zmarłego mogła pożegnać 
właściwą osobę - poinformo-
wał nas Andrzej Suchecki, 
kierownik w spółce Ekom, 
któremu podlega zakład po-
grzebowy. - To bardzo de-
likatna sytuacja, na prośbę 
rodziny nie możemy udzielać 

informacji w tej sprawie - za-
znaczył. 

Niemniej, wiadomość 
o wydaniu niewłaściwego 
ciała w szpitalu obiegła całe 
miasto. W naszej redakcji 
nie było dnia, aby ktoś nie 
dzwonił z tą informacją. Jak 
się dowiedzieliśmy, właściwe 
ciało zostało odnalezione, a 

pogrzeb odbył się w minio-
ną sobotę. Prokuratura ani 
policja nie wszczęły żadnego 
postępowania w tej sprawie. 
Wiadomo natomiast, że gdy-
by pracownicy Ekomu obo-
jętnie podeszli do wykony-
wanego zawodu, doszłoby do 
fatalnej pomyłki. 

pw

Zamieniono zwłoki. Pogrzeb odwołany 
Kontrowerjse: Rodzina przeżyła ogromny szok 

W ubiegłym tygodniu w ostatniej chwili odwołany został pogrzeb 
na jednym z cmentarzy w Nysie. Żałobnicy byli już na miejscu, kie-
dy okazało się, że doszło do fatalnej pomyłki. Zakładowi pogrzebo-
wemu wydano ze szpitala niewłaściwe ciało. 

Dzięki niemu wykonano wiele potrzebnych mieszkańcom inwestycji - dróg, chod-
ników, parkingów, remonty świetlic wiejskich, a więc tego, czego od lat nysanie nie 
mogą "doprosić się" od władz miasta. W ubiegłym roku w puli budżetu było 600 tys. 
zł. Kwota według założeń miała zostać podzielona na 5 zadań po 120 tys. zł każde. 
Trzy z nich miały zostać zrealizowane na terenie miasta, dwa w sołectwach. Zbiera-
nie podpisów pod poszczególnymi propozycjami zadań mobilizowało i jednoczyło 
sołectwa i dzielnice, które mogły wspólnie ubiegać się o środki. W ubiegłym roku 
burmistrz odwołując budżet obywatelski stwierdził, że środki zostaną przeznaczone 
na "inne zadania".

ag

Samorząd: Z roku na rok liczba głosujących za poszczególnymi 
zadaniami wzrastała

Burmistrz zdjął 
budżet obywatelski

W tym roku - tak jak i w poprzednim - nie będzie budżetu obywa-
telskiego gminy Nysa. Ofi cjalnie burmistrz Kordian Kolbiarz wyda-
jąc zarządzenie w tej sprawie powołuje się na pandemię, jednak 
z pewnością chodzi nie tylko o nią, ale także o pieniądze, których 
władze gminy nie będą musiały wygospodarować na ten cel.

Jak się dowiedzieliśmy, to pierwszy przypadek odwołania Jak się dowiedzieliśmy, to pierwszy przypadek odwołania 
pogrzebu tuż przed jego rozpoczęciempogrzebu tuż przed jego rozpoczęciem

Budżet obywatelski w Nysie od lat cieszy się dużą popularnością wśród mieszkań-
ców miasta i sołectw. Z roku na rok liczba głosujących za poszczególnymi zadaniami 
wzrasta.
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Pożar wybuchł ok. godz. 
10.15. Ogień pojawił się na 
poddaszu. Wszyscy znajdu-
jący się w środku lokatorzy 
zdążyli uciec, nikt na szczę-
ście nie doznał obrażeń. 
Jednak mimo ogromnego 
wysiłku strażaków biorących 
udział w akcji gaśniczej ogień 
pozbawił rodzinę – mał-
żeństwo i ich dwójkę dzieci 
- dachu nad głową i wszyst-
kich przedmiotów do życia. 
Dzieci (10 i 1,5 roku) straciły 
ubrania, zabawki, meble.

Jak dowiedzieliśmy się 
od sołtysa wsi i jednocześnie 
radnego z Bielic Zenona 
Dudy dom najprawdopodob-
niej trzeba będzie wyburzyć. 
Rodzina pogorzelców znala-
zła schronienie u rodziców. 
– W naszym sołectwie już 
przeprowadziliśmy zbiórkę 
najpotrzebniejszych rzeczy 
dla rodziny. Teraz nie mniej 
ważne będą materiały bu-
dowlane potrzebne do wybu-
dowania nowego domu – po-
wiedział sołtys Duda.

Już kilka godzin po po-
żarze w internecie ruszyła 
zbiórka pieniędzy dla rodzi-
ny. 

Dodajmy, że z pożarem 
walczyło 10 zastępów straży 
pożarnej - z Komendy Powia-
towej Straży Pożarnej z Nysy, 
a także jednostki ochotnicze 
z OSP Łambinowice, Bielice, 
Jasienica Dolna, Włostowa, 
Korfantów. Na miejscu była 
także policja i pogotowie 
energetyczne oraz nadzór 
budowlany. 

Katastrofa: Dom prawdopodobnie będzie wymagał rozbiórki

Czteroosobowa rodzina z Bielic straciła dorobek życia po nie-
dzielnym pożarze domu, w którym mieszkała. Organizowana jest 
akcja pomocy dla małżeństwa i dwójki ich dzieci.

Stracili dorobek życia

Osoby, które chciałyby pomóc rodzinie pogorzelców z Bielic - głów-
nie poprzez wsparcie materiałami budowlanymi – mogą dzwonić 

do sołtysa, Bielic Zenona Dudy - tel. 784 951 136.

ag

- Chcemy w ten sposób promować naszych lokalnych ogrodników, którzy uprawiają kwia-
ty, krzewy i drzewka owocowe, ale nie tylko. Będzie też można zakupić sprzęt ogrodniczy 
- mówi. 

W planach ośrodka są też targi zdrowej żywności, pochodzącej od lokalnych producen-
tów. - Każdy rodzimy producent będziemy mógł wystawić się u nas ze swoimi produktami za 
darmo. Stworzymy też do tego odpowiednie warunki - zapewnia prezes Akwy. W planach jest 
też budowa nowych domków wczasowych, a także pola dla kamperów. Zlikwidowane ma być 
natomiast pole namiotowe, co ma wynikać z malejącego zainteresowania tego typu wypoczyn-
kiem. 

pw

Akwa: Nie tylko woda i ścieki

Wiosna kwiatów 
nad jeziorem

Pod koniec kwietnia w ośrodku „Akwa Marina” nad Jeziorem Ny-
skim planowany jest weekend kwiatów. - To będzie nasza wiosna 
kwiatów, czyli targi kwiatów i ogrodnictwa - mówi prezes Akwy 
Edyta Peikert. To jedna z cyklu imprez planowanych w tym roku 
na terenie ośrodka rekreacyjnego, zarządzanego przez nyskie wo-
dociągi. 
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Pożar wybuchł  prawdopodobnie od nieszczelnego komina Pożar wybuchł  prawdopodobnie od nieszczelnego komina 

Dom spłonął doszczętnie. Zostały same mury  Dom spłonął doszczętnie. Zostały same mury  

Budynek wymaga generalnego remontu Budynek wymaga generalnego remontu 

Z pożarem walczyło 10 zastępów straży pożarnej - z Komendy Z pożarem walczyło 10 zastępów straży pożarnej - z Komendy 
Powiatowej Straży Pożarnej z Nysy, a także jednostki ochotni-Powiatowej Straży Pożarnej z Nysy, a także jednostki ochotni-
cze z OSP Łambinowice, Bielice, Jasienica Dolna, Włostowa, cze z OSP Łambinowice, Bielice, Jasienica Dolna, Włostowa, 
Korfantów.Korfantów.
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Do takiej kradzieży doszło 
m.in. w Kamienniku, 23 stycznia. 
- To było w czasie wieczornej mszy 
św. w sobotę - mówi proboszcz ks. 
Bogdan Zientara. - Złodzieje wła-
mali się przez okno. Zabrali sporo, 
bo my cały czas remontujemy ko-
ściół...

Z nyskiej policji uzyskaliśmy 
informację jedynie o tej właśnie 
kradzieży, która miała miejsce sto-
sunkowo niedawno. Tymczasem w 
ostatnich miesiącach doszło do kil-
ku innych podobnych przestępstw. 

Ten sam scenariusz miała bo-
wiem kradzież na plebanii w Ja-
sienicy Dolnej (gm. Łambinowi-
ce). Do kradzieży doszło tam 19 
grudnia minionego roku, również 
w sobotę. - Byłem wtedy na mszy 
świętej. - mówi proboszcz ks. Fry-
deryk Styla. - Złodzieje weszli przez 
okno, chcieli wyłamać okno jakimś 
łomem lub innym ciężkim narzę-

dziem, ale szyba została rozbita. Ta 
kradzież boli z dwóch powodów. 
Łupem złodziei padły pieniądze, 
które miałem przygotowane na 
zapłacenie za remont kościoła (od 
aut. o tym remoncie pisaliśmy sze-
roko pod koniec minionego roku, 
bo był to remont gruntowny - łącz-
nie z wymianą ławek). Nie była to 
mała, ale też nie porażająco duża 
kwota. Z drugiej strony niczym mi-
łym jest świadomość, że byli tutaj 
przestępcy. Z policji otrzymałem 
informację, że dochodzenie - z 
braku wykrycia sprawców zostało 
umorzone, ale mam nadzieję, że 
tylko tymczasowo - dodaje. 

Celem złodziei stała się także 
plebania w Korfantowie. To było 
jeszcze wcześniej - 1 listopada. - O 
godz. 10.00 rozpoczęła się msza 
św. - mówi tamtejszy proboszcz ks. 
Jacek Wilczyński. - Wybili szybę z 
tyłu plebanii. Okradli głównie wi-

karego - zabrali pieniądze i sprzęt 
elektroniczny, m.in. laptopa. Do 
mojego mieszkania nie dostali się, 
bo było ono zamknięte. Oprócz 
kradzieży wyrządzili jednak sporo 
strat materialnych - wybili szybę 
w altanie, zniszczyli drzwi. Sprawę 
prowadzą organy ścigania z Głub-
czyc - stwierdza proboszcz tłuma-
cząc zaraz, dlaczego tak się dzieje. 
- Okazało się, że u mojego kolegi 
w Włodzieninie (gm. Branice w 
powiecie głubczyckim) doszło do 
podobnej kradzieży dwa tygodnie 
później. Na plebanii złodzieje zgu-
bili nawet kluczyki od samochodu. 
Prokuraturze w Głubczycach zosta-
ło przekazane nagranie z naszego 
monitoringu. I ich złapano... - do-
daje proboszcz z Korfantowa. 

Rzecznik Komendy Powiato-
wej Policji w Głubczycach Łukasz 
Golinowski potwierdził nam, że 
w związku z tą sprawą funkcjona-
riusze zatrzymali dwóch mężczyzn 
- 20-letniego mieszkańca gm. Gło-
gówek i 28-letniego mieszkańca 
Głubczyc. - Zatrzymaliśmy ich 
na terenie Prudnika i był to efekt 
pracy operacyjnej policjantów. Po 
przesłuchaniu zostali zwolnieni. 
Na trop naprowadziły policjantów 
odciski palców na porzuconych 
na plebanii kluczykach. Być może 

  KONTROWERSJE: ZŁODZIEJE GRASOWALI W MOMENCIE GDY KSIĘŻA ODPRAWIALI NABOŻEŃSTWA  

Kradzieże na plebaniach
W ostatnich miesiącach na naszym terenie doszło 
do kilku włamań na plebanie. Złodzieje wiedzieli, 
że w momencie, kiedy wejdą do środka nie będzie 
tam proboszczów, gdyż w tym czasie odprawiali 
oni nabożeństwa. Kapłani nie chcą mówić o 
konkretnych sumach, które padły łupem złodziei.

sprawców ktoś spłoszył, bo porzucili 
także samochód. Wcześniej były po-
dejrzenia, że tego włamania mogli 
dokonać właśnie ci mężczyźni, któ-
rzy włamywali się także do samo-
chodów, kradli elektryczny sprzęt 
budowlany - stwierdził rzecznik do-

dając, że policja z Głubczyc wysłała 
w sprawie podobnych przestępstw 
zapytania do innych komend poli-
cji, bo nie można wykluczyć, że pole 
działania złodziei było szersze.

Do sprawy wrócimy.
ag

W ostatnich miesiącach w naszym powiecie doszło do trzech włamań na plebanie
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Liczba etatów nauczycielskich na poszczególnych stopniach awansu zawodowego 
w szkołach prowadzonych przez powiat nyski w minionym roku

 Od 1 stycznia  od 1 września 
 do 31 sierpnia  do 31 grudnia
Nauczyciel stażysta 8,04 10,86
Nauczyciel kontraktowy  53,68 57,04
Nauczyciel mianowany 68,07 59,66
Nauczyciel dyplomowany  364,08 367,40

Średnie wynagrodzenie nauczycieli w szkołach powiatu nyskiego 
w minionym roku

 Od 1 stycznia  od 1 września 
 do 31 sierpnia  do 31 grudnia
 
Nauczyciel stażysta 3337,55 zł 3537,80 zł
Nauczyciel kontraktowy       3704,68 zł  3926,96 zł
Nauczyciel mianowany 4806,07 zł 5094,43 zł
Nauczyciel dyplomowany  6141,09 zł  6509,55 zł

  OŚWIATA: WYNAGRODZENIA W ZNACZĄCY SPOSÓB  
  PRZEKROCZYŁY KWOTY ŚREDNIEGO WYNAGRODZENIA  

  GWARANTOWANEGO USTAWĄ KARTY NAUCZYCIELA  

Ile powiat płaci 
nauczycielom?

Wydział edukacji nyskiego starostwa przygotował sprawozdanie z 
wysokości średnich wynagrodzeń nauczycieli na poszczególnych 
szczeblach awansu zawodowego w szkołach prowadzonych przez 
powiat nyski uzyskanych w minionym roku.

Jak wynika z tego opra-
cowania wypłacone w 2020 r. 
nauczycielom zatrudnionym 
w szkołach i placówkach 
oświatowych prowadzo-
nych przez powiat nyski we 
wszystkich grupach awansu 
zawodowego wynagrodzenia 
nie tylko osiągnęły, ale i w 
znaczący sposób przekro-
czyły kwoty średniego wyna-
grodzenia gwarantowanego 
ustawą Karty Nauczyciela. 

Jednym z głównych po-
wodów osiągnięcia wyższych 
od gwarantowanych w usta-
wie średnich wynagrodzeń 
nauczycieli w każdej z grup 
awansu są przydzielone na-
uczycielom godziny ponadwy-
miarowe, których wartość w 
wypłaconych wynagrodze-
niach łącznie stanowi średnio 
10% oraz wypłacane w kilku 
jednostkach dodatki za trud-
ne i uciążliwe warunki pracy. 

W przypadku nauczy-
cieli stażystów kwoty gwa-
rantowane zostały przekro-
czone o wartość 34 903,76 zł 
tj. o 9,48%, nauczycieli kon-
traktowych o  422 256,22 
zł tj. o 16,98%, nauczycieli 
mianowanych o 356 622,64 
zł tj. o 9,30% a w przypadku 
nauczycieli dyplomowanych  
1 397 476,65 zł tj. o 5,09%.

ag

Ciężka choroba
O chorobie Katarzyny 

Koszkowskiej ukazał się 
reportaż w poprzednim nu-
merze „Nowin Nyskich”. 
Nysanka 20 sierpnia ubie-
głego roku miała wyjechać 
do pracy do Anglii. Kobieta 
przed wylotem straciła przy-
tomność i zemdlała. Karet-
ką zabrano ją do szpitala 
we Wrocławiu. Na miejscu 
okazało się, że pękł tętniak. 
Choroba zostawiła po sobie 
spore ślady, kobieta oddy-
cha za pomocą respiratora, 
ma prawostronny niedowład 

  NYSA: DOŁĄCZ DO AKCJI I WESPRZYJ CHORĄ NYSANKĘ  

Zbiórka pieniędzy na leczenie Kasi
- Robimy wszystko, żeby jej pomóc, więc zorganizowaliśmy zbiór-
kę, na którą mamy legalne pozwolenie - mówi Zbigniew Koszkow-
ski, mąż chorej nysanki. Na targu grodkowskim w sobotę będzie 
wyznaczone miejsce na zbiórkę pieniędzy, na rehabilitację Kata-
rzyny Koszkowskiej.

ciała, nie mówi oraz zmaga 
się z wodogłowiem. Szansą 
dla niej jest pobyt w specja-
listycznym szpitalu, który 
skupia się na profesjonalnej 
rehabilitacji. Koszt miesięcz-
nego leczenia wynosi około 
25 tysięcy złotych. 

Kolejna szansa
Mąż Katarzyny nie pod-

daje się w walce o zdrowie 
żony i wraz z chętnymi wo-
lontariuszami z komitetu 
społecznego organizuje 
zbiórkę pieniędzy na targu 
grodkowskim 20 lutego w 

sobotę, w godzinach od 8.00 
do 13.00. Mieszkańcy będą 
mogli kupić między innymi 
wypieki, gry, książki itp. 

Po rozpoczęciu poszu-
kiwania chętnych do upie-
czenia ciast, do pomocy 
zadeklarowało się wielu 
mieszkańców. Ciasta będą 
zbieranie do 19 lub 20 lute-
go. Zbiórka rzeczy potrzeb-
nych na akcję potrwa do 17 
lutego. Jeżeli jesteś chętny 
pomóc i przekazać fanty na 
sprzedaż, zgłoś się do Marii 
Klamińskiej, bratowej pani 
Kasi, tel. 726 107 788. 
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- Chcemy, aby burmistrz 
wyznaczył nam miejsce do 
driftu, robimy to odpowie-
dzialnie, bo nikt z nas nie 
chce zniszczyć swojego sa-
mochodu, to tylko zabawa, 
traktowana jako sport zi-
mowy. Policja pilnuje par-
kingu przy Hali Nysa i karze 
mandatami - mówi jeden z 
uczestników nocnego driftu.

Mieszkańcy chcą, aby 
burmistrz zezwolił na legal-
ny drift w jednym z wyzna-
czonych przez niego miejsc.

 - Moja żona przed wypadkiem była okazem zdrowia, nigdy na nic nie narzekała - mówi Zbigniew 
Koszkowski

Dodatkowo, zachęcamy 
do pomocy:
• https://www.siepomaga.pl/
katarzyna-koszkowska 

• Odwiedź grupę na Face-
booku „Licytacja dla Kasi”

• Przekaż swój 1% podat-
ku, nr KRS: 000396361, cel 
szczegółowy: 0107987 Kata-
rzyna.

  NYSA: TEN „SPORT” MA WIELU FANÓW, ALE TAKŻE WIELU PRZECIWNIKÓW  

Młodzi chcą 
miejsca 
dla driftu

Zima jednak postanowi-
ła nas zaskoczyć, a gdy tylko 
pojawił się pierwszy śnieg, 
to i pojawili się miłośnicy 
szybkich samochodów oraz 
driftu. W Nysie możemy 
znaleźć wielu zwolenników, 
jak i przeciwników zimowej 
atrakcji. Do naszej redakcji 
zgłosili się młodzi ludzie, 
którzy chcieliby, aby bur-
mistrz wyznaczył jedno le-
galne miejsce do driftu.
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- Stworzyliśmy na naszym Instagramie (nowiny_nyskie) ankietę 
dotyczącą poparcia przez mieszkańców wyznaczenia miejsc do 
legalnego driftu. Ponad 300 osób poparło pomysł.

W pierwszy dzień po obfi tych opadach śniegu na parkingu Hali 
Nysa zgromadzili się miłośnicy zimowego ślizgu 

- Kobieta wyszła do budynku gospodarczego po 
opał, poślizgnęła się przed swoim domem, uderzyła 
głową o oblodzoną ziemię i poniosła śmierć na miej-
scu - poinformował Mateusz Szweiger, rzecznik KPP 
Nysa. Nieszczęśliwy wypadek miał miejsce w ponie-
działek w Regulicach w godzinach porannych.

Na miejsce przyjechała karetka oraz prokurator 
i policja.

jk

 REGULICE: PRAWDOPODOBNĄ PRZYCZYNĄ  
 TRAGEDII BYŁO POŚLIZGNIĘCIE 

65-latka zmarła na 65-latka zmarła na 
własnym podwórkuwłasnym podwórku

Kobiety nie udało się uratowaćKobiety nie udało się uratować
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R E K L A M A

Do redakcji „Nowin” zostały 
dostarczone ogromne ilości nakrę-
tek. W minioną sobotę tato Woj-
tusia - Witold Raczek odebrał ich 
pierwszą transzę (zbiórka cały czas 
trwa). Przypomnimy, że Wojtuś 
Raczek choruje na mukowiscydo-
zę. Leczy się w Centrum Medycz-
nym w Karpaczu, które specjalizuje 
się w leczeniu dzieci cierpiących na 
to schorzenie. Pieniądze ze zbiór-
ki nakrętek pozwolą w przyszłości 
opłacić leczenie dziecka oraz będą 
zabezpieczeniem na kolejne lata 
walki z chorobą.

Zachęcamy do włączenia się w 
zbiórkę nakrętek, aby pomóc Woj-
tusiowi.

NYSA: WSPIERAMY CHOREGO NA MUKOWISCYDOZĘ WOJTUSIA RACZKA

Tato chłopczyka 
odebrał nakrętki

Kilka tygodni temu „Nowiny” opublikowały reportaż o chorym na mukowiscydo-
zę Wojtusiu Raczku z Suszkowic. Rodzice chłopca prowadzą nieustanną zbiórkę 
nakrętek, a pieniadze z ich sprzedaży przeznaczają na leczenie synka. Nasi czy-
telnicy wsparli tę akcję.

W minionym tygodniu przekazaliśmy dotychczas zebrane przez nas nakrętki 
tacie Wojtusia Witoldowi Raczkowi

Kontakt w celu odbioru nakrętek - 793 938 192 - Witold, tata Wojtusia.
Nakrętki można przynosić także do naszej redakcji. 

Zachęcamy też do przekazania 1% podatku.
NR KRS: 00000 97 900   -   Cel szczegółowy: Wojciech Raczek

Dziękujemy Wiktorowi i Michałowi za wsparcie zbiórki
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Do przetargu zgłosiła się fi rma 
PHU Komunalnik z Nysy i Przed-
siębiorstwo Gospodarki Komunal-
nej Ekom w Nysie. Pierwsza z tych 
fi rm wyceniła obiór i zagospoda-
rowanie śmieci na prawie 2,3 mln 
zł, zaś Ekom na ponad 2,4 mln zł. 
Tymczasem gmina przewidziała na 
ten cel 1,5 mln zł.

Przetarg za przetargiem
Przypomnijmy, że w przeciągu 

ostatnich miesięcy gmina Skoroszy-
ce przeprowadziła cztery przetargi 
na odbiór śmieci. Odbiór ich jest 
coraz większym problemem. 

Do pierwszego przetargu, któ-
rego wyniki ogłoszono w połowie 
listopada 2020 roku nie zgłosił się 
żaden oferent. Gmina poszukiwała 
wówczas odbiorcy śmieci z nierucho-
mości zabudowanych i niezabudo-
wanych w terminie od 1 stycznia do 
30 czerwca 2021 roku. Do drugiego 
przetargu zgłosił się tylko jeden ofe-
rent - Ekom Nysa, który zadeklaro-
wał świadczenie tej usługi za prawie 
695 tys. zł. To jednak było zdecy-
dowanie za dużo jak na gminę. Jej 
władze zamierzały bowiem przezna-
czyć na ten cel 450 tys. zł. Wkrótce 
ogłoszono więc trzeci przetarg. Tym 
razem ramy czasowe dotyczyły tylko 
dwóch miesięcy - stycznia i lutego 
2021 roku. Do tego przetargu rów-
nież stanął tylko jeden oferent i też 
był nim Ekom Nysa, który za świad-
czenie usługi w tak krótkim czasie 
wyznaczył kwotę prawie 217 tys. zł. 
Dodajmy, że w ostatnich czterech 
latach mieszkańcy gminy płacili za 
odbiór segregowanych odpadów 16 
zł od osoby (obowiązywała wówczas 
umowa ryczałtowa), a przez dwa 
ostatnie miesiące (styczeń i luty 
2021 roku) 18 zł.

W międzyczasie ogłoszono 
przetarg na wyłonienie fi rmy, któ-
ra będzie odbierała śmieci z terenu 
gminy we wspomnianych ramach 
czasowych, a więc od 1 marca 2021 
roku do końca grudnia 2022 roku.

Świetlice wiejskie w Rączce i w Gryżowie (gm. 
Korfantów) padły niedawno ofi arą włamywaczy. 
Do kradzieży – tym razem na budowie świetlicy 
wiejskiej – doszło także w Reńskiej Wsi (gm. Pa-
kosławice). 

Na niedzielę 28 lutego zaplanowano tegoroczne 
obchody Narodowego Dnia Pamięci Żołnierzy 
Niezłomnych w Starym Grodkowie.

O godz. 14.00 w kościele pw. św. Trójcy w Starym Grodkowie 
zostanie odprawiona msza św., w czasie której zaśpiewa chór „Na-
dzieja”. Po nabożeństwie nastąpi przejazd na Polanę Śmierci, miej-
sce zamordowania w 1946 roku żołnierzy ze zgrupowania Henryka 
Flamego ps.„Bartek”, gdzie zostanie podniesiona fl aga, odśpiewany 
hymn państwowy oraz złożone kwiaty. Po części ofi cjalnej uroczy-
stości jej uczestnicy przejadą do świetlicy wiejskiej na poczęstunek i 
wspólne śpiewanie pieśni patriotycznych.

Organizatorami obchodów są wójt gminy Skoroszyce i Stowarzy-
szenie im. Bartka w Starym Grodkowie.
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- Wydaje nam się, że raz 
na jakiś czas przejedzie 
pług po drodze i na tym ko-
niec, ponieważ nie widać 
żadnych efektów – mówią 
mieszkańcy Paczkowa. 
Mieszkańcy narzekają na 
opieszałość w odśnieża-
niu gminnych ulic i chod-
ników Paczkowa.

Zima zaskoczyła także miesz-
kańców Paczkowa, którzy twierdzą, 
że drogi w mieście nie są prawie 
wcale odśnieżane. Na portalu face-
bookowym, jeden z mieszkańców 
gminy Paczków, Marian Nawrocki 
dodał zdjęcia zaśnieżonych dróg 
w Paczkowie i zwrócił się do Pio-
tra Wacha radnego sejmiku woje-
wódzkiego z prośbą o wypowiedź. 
Między mężczyznami doszło do 
wymiany zdań. 

- Samorząd województwa ana-
logicznie realizuje swoje zadania na 
drogach wojewódzkich - jej lokalny 

  SKOROSZYCE: GMINA PLANOWAŁA WYDAĆ 1,5 MLN ZŁ  

Podwyżka cen śmieci
Dwie fi rmy zgłosiły się do przetargu na odbiór i zago-
spodarowanie odpadów komunalnych z terenu gmi-
ny Skoroszyce na okres od marca br. do 31 grudnia 
2022 roku. Tańsza z nich jest aż o 800 tys. zł wyższa 
niż planowała wydać na to gmina. Od 1 marca będą 
obowiązywać nowe stawki za odbiór śmieci.

24 zł od osoby, ale...
Przetarg wygrała fi rma, która 

zaoferowała niższą cenę usługi, a 
więc to fi rma Komunalnik będzie 
odbierała przez najbliższe lata 
śmieci z terenu gminy. W miniony 
piątek z tego powodu zwołano sesję 
nadzwyczajną. Wiadomo było, że 
w związku z zaoferowanymi cena-
mi odbioru śmieci przez fi rmy nie 
obędzie się bez podwyżki.- Nie do 

końca samorządowcy mają wpływ 
na takie a nie inne kształtowanie 
polityki odbioru odpadów komu-
nalnych - mówiła wójt gminy Bar-
bara Dybczak. - Wiemy, że każda 
podwyżka budzi emocje. Na wzrost 
cen fi rm mają wpływ m.in. podwyż-
ki cen transportu, a więc kosztów 
paliwa, energii elektrycznej, pensji 
minimalnej i wzrost opłaty środo-
wiskowej co odczuwamy wyjątkowo 
dotkliwie. W innych gminach też 
doszło do podwyżki cen. Przygoto-
wując się do sesji śledziłam cenniki. 
W niektórych gminach w Polsce ta 
podwyżka wyniosła nawet 300 proc. 
Gdybyśmy przyjęli przetarg z grud-
nia 2020 roku cena za odbiór śmieci 
od jednego mieszkańca wynosi-

łaby 27 zł - mówiła wójt Dybczak. 
W efekcie po dyskusji, po apelu 
wójt, przewodniczącego rady gminy 
Henryka Sokołowskiego na temat 
świadomej segregacji i uczciwej de-
klaracji ilości osób, które zamiesz-
kują w danym domu/mieszkaniu 
przyjęto nowe stawki (za uchwałą 
głosowali wszyscy obecni na sesji 
radni). Od 1 marca koszt odbioru 
śmieci z zabudowy jednorodzinnej 
będzie wynosił 24 zł (pod warun-
kiem, że rodzina segreguje odpady 
- w tym odpady bio) i 25 zł od oso-
by dla mieszkańców w budynkach 
wielorodzinnych. Jeśli rodzina nie 
segreguje odpadów koszt odbioru 
śmieci z takiej nieruchomości bę-
dzie wynosił 50 zł od osoby. 

Wraz z nakazami podatkowy-
mi na bieżący rok do mieszkańców 
gminy dotrą także ulotki edukacyj-
ne dotyczące właściwej segregacji.
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  STARY GRODKÓW: GŁÓWNE UROCZYSTOŚCI 
ODBĘDĄ SIĘ POD POMNIKIEM  

Pamięci „Niezłomnych”

Ekom nie będzie odbierał śmieci z terenu gminy Skoroszyce

  KONTROWERSJE: ZŁODZIEJE KORZYSTAJĄ Z OKAZJI,  
  ŻE W DOBIE PANDEMII OBIEKTY UŻYTECZNOŚCI  

  PUBLICZNEJ POZOSTAJĄ PUSTE  

Okradają 
świetlice

Na stronie internetowej 
Urzędu Miejskiego w Kor-
fantowie ukazał się niedawno 
wpis z prośbą, aby zwracać 
uwagę na osoby znajdujące 
się w pobliżu świetlic wiej-
skich. – Złodzieje w dwóch 
naszych świetlicach skradli 
sprzęt nagłaśniający – mówi 
burmistrz Korfantowa Janusz 
Wójcik. – W świetlicy w Rącz-
ce znajdował się sprzęt, któ-
ry był prywatną własnością 
rodziny zmarłego niedawno 
nieodżałowanego sołtysa wsi. 
Wartość sprzętu – oprócz tej 
emocjonalnej - wynosiła ok. 
20 tys. zł. Z kolei w Gryżowie 
skradziono sprzęt wartości 
ok. 6-8 tys. zł. Do tego trze-
ba dodać straty wynikające ze 
zniszczenia drzwi. W Gryżo-
wie ktoś dopasował klucz, ale 

w Rączce zniszczono dwoje 
drzwi, a straty z tego tytułu 
to kolejne 8 tys. zł – wylicza 
burmistrz Wójcik.

W związku z epidemią 
świetlice wiejskie opustoszały 
i może dochodzić w nich do 
włamań. Dlatego władze gmi-
ny apelują do mieszkańców, 
aby zwracali uwagę na osoby, 
które znajdują w pobliżu tego 
typu obiektów. – Obawiamy 
się, że może dojść do kolej-
nych włamań, a w naszej gmi-
nie mamy 21 świetlic – dodaje 
burmistrz.

A my dodajmy, że w mi-
niony weekend doszło także 
do kradzieży – tym razem na 
budowie – świetlicy wiejskiej 
w Reńskiej Wsi (gm. Pakosła-
wice).

                                        ag

  PACZKÓW: „JAKI PAN, TAKI KRAM” – KOMENTOWAŁ NA SWOIM  
  FACEBOOKOWYM PROFILU MARIAN NAWROCKI, MIESZKANIEC GMINY PACZKÓW  

Nieodśnieżone drogi

fragment, z tego co zaobserwowa-
łem, jest jak na obecne warunki 
atmosferyczne w niezłym stanie. 
Mamy zakontraktowane m.in. 40 
pługopiaskarek działających w ca-
łym województwie, jednak jest to 
sprzęt ciężki, nieprzydatny do od-
śnieżania wąskich, miejskich uli-
czek. Oczywiście, sprzęt dobrany 
do charakteru dróg wojewódzkich, 
za które odpowiadamy.

Pozostaję do usług – komento-

Na tych drogach można połamać nogi 
lub spowodować jakiś wypadek 

– mówi mieszkanka Paczkowa 
// foto: Facebook, Marian Nawrocki

wał Piotr Wach. 
- Piękna poezja, a co z realia-

mi? To tak jakby powiedzieć „prze-
cież nie będę pomagał Nowakowi, 
bo ugryzł go pies Kowalskiego ale 
pooglądam jak mu krew leci”. Jak 
trzeba, fotki, głosy i lecą peany to 
stoicie i się mizdrzycie, „jak pies do 
bata”, a jak trzeba coś zrobić to po-
dział kompetencji – odpowiedział 
Marian Nawrocki.

jk
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„Nowiny” - Czy zima znów 
zaskoczyła drogowców? 
Tomasz Ogorzały - Zima za-
skoczyła nas wszystkich. Nikt 
się nie spodziewał takich 
opadów śniegu, które ostat-
ni raz tak duże były może 8, 
10 lat temu. Nie było więc 
możliwości utrzymania dróg 
i chodników w takim sta-
nie, jak przy sporadycznych 
opadach w latach ubiegłych. 
Pomimo tego uważam, że 
dobrze wywiązaliśmy się z na-
szych zadań. Wszystkie drogi 
były przejezdne, a gdyby było 
inaczej, to moglibyśmy mó-
wić, że zima nas zaskoczyła. 
Było, co prawda dużo błota 
pośniegowego, ale dało się 
przejechać. 

- Ile dróg odśnieżacie?
- Odpowiadamy za trzy typy 
dróg - gminne, powiatowe i 
wojewódzkie. W przypadku 
tych pierwszych działamy w 
trybie ciągłym, mamy tu sa-
modzielność działania. Sami 
wyznaczamy ilość pojazdów 
na drogi gminne. Nie ozna-
cza to jednak, że robimy to 

bez kontroli urzędu. Re-
agujemy też na interwencje 
mieszkańców. W przypadku 
dróg powiatowych jest tak, 
że czekamy na wezwanie po-
wiatu. Jesteśmy w gotowości, 
ale sami nie podejmujemy 
decyzji. Powiat decyduje też, 
czy tylko odśnieżamy, czy sy-
piemy piaskiem czy robimy 
jedno i drugie. Zamawiający 
decyduje o tym, bo to wiąże 
się z ceną. Również zarządca 
dróg wojewódzkich decyduje, 
ile piaskarek, na którą godzi-
nę i gdzie mamy odśnieżać. 
Tu jednak mamy do czynie-
nia z wyższym standardem 
odśnieżania, a to ze względu 
na wyższą rangę tych dróg. 

- Czy to, że odpowiadacie 
za odśnieżanie dróg trzech 
różnych zarządców naraz 
nie wpływa na poziom od-
śnieżania? Nie możecie być 
przecież na trzech drogach 
jednocześnie!
- Na drogi wojewódzkie 
mamy zarezerwowane trzy 
pługo-piaskarki, które są 
wyłącznie do ich dyspozycji. 

Jeśli chodzi o drogi gminne i 
powiatowe, to mamy wspólny 
sprzęt. Owszem, są pojazdy 
przeznaczone dla jednego i 
drugiego zamawiającego, ale 
możemy stosować je zamien-
nie. Powiat zamawia nasze 
samochody np. na 4 godziny 
rano, a na drogach gminnych 
jeżdżą przez całą noc i nie-
rzadko też w dzień. 

- Jaką ilością sprzętu dyspo-
nujecie? 
- Mamy 9 dużych pojazdów, 
do tego dochodzą dwa cią-
gniki z pługami i rozsypywar-
kami, a także dwa traktorki z 
pługami. Jest też równiarka 
i pług wirnikowy. To wystar-
czająca liczba. 
Odśnieżamy codziennie, nie 
faworyzujemy żadnego z 
zarządców. Obowiązują nas 
kategorie dróg ze względu 
na bezpieczeństwo porusza-
nia się po nich. Wiemy, które 
odcinki są bardziej niebez-
pieczne i tam w pierwszej 
kolejności działamy.

Prezes Ekomu: Zima nas nie zaskoczyła
Nyski Ekom odpowiada za odśnieżanie nie tylko dróg gminnych, ale też powiatowych i wojewódzkich. Zajmuje się tym dziewięć pługo-
piaskarek, a także mniejszy sprzęt. 

- Podobno wasz sprzęt jest 
stary i awaryjny? 
- Sprzęt nie jest nowy, taki 
tabor odziedziczyłem po po-
przednikach, ale przed se-
zonem zimowym przeszedł 
przeglądy i naprawy. Kupili-
śmy też nowe pługi. Oczywi-
ście, zdarzają się awarie, ale 
są one usuwane na bieżąco. 
Uważam, że jako fi rma byli-
śmy przygotowani do „akcji 
zima” lepiej, niż przed laty. 

- Mieszkańcy jednak skarżą 
się na poziom odśnieżania 
miasta. Są ulice, na które w 
ogóle nie dotarły pługi? 
- Staramy się wykonywać 
usługi najbardziej profesjo-
nalnie jak tylko możemy. W 
pierwszej kolejności odśnie-
żane są główne drogi, którymi 
np. ludzie dojeżdżają do pra-
cy. Prosimy o wyrozumiałość, 
bo taka sytuacja jak w Nysie 
miała miejsce w całej Polsce. 
Jeśli opady śniegu spowodo-
wały zamknięcie autostrady, 
gdzie jest najwyższy standard 
odśnieżania, to oznacza, że 
nikt nie dawał rady. U nas 

nie było takiego zdarzenia, 
aby jakakolwiek droga była 
nieprzejezdna. 
Są też drogi, których nie da 
się odśnieżyć nie z naszej 
winy. Powodem są tak zapar-
kowane samochody (po obu 
stronach), że ciężki sprzęt 
nie jest w stanie przejechać.  

- Dlaczego jeździcie z pod-
niesionymi pługami? 
- To zależy od decyzji zarząd-
ców dróg, którzy zamawiają 
u nas usługi. Nasze trzy po-
jazdy wynajęte przez Zarząd 
Dróg Wojewódzkich mogą 
tylko odśnieżać drogi woje-
wódzkie. Mają zamontowany 
GPS, dzięki czemu wykony-
wanie zadania jest kontrolo-
wane i nie wolno ich wyko-
rzystywać do jazdy na innych 
drogach. Jeśli ktoś widzi, że 
jedzie nasza piaskarka i nie 
odśnieża, to może być taka 
przyczyna. 

- Kierowcy skarżą się też, że 
nie posypujecie drogi?
- Mieszankę soli z piaskiem 
można używać tylko przy 

określonych temperaturach. 
Przy bardzo niskich nie ma 
to sensu, bo sól nie zadziała i 
nie wpływa na redukcję war-
stwy śnieżnej. W ostatnim 
tygodniu mieliśmy do czynie-
nia z bardzo niskimi tempe-
raturami, wtedy tylko można 
było odśnieżać. Na ulicach 
Nysy jest potężna ilość pia-
sku i soli. Kiedy tylko tem-
peratura wzrośnie, śnieg bły-
skawicznie zniknie.

- Dlaczego nie wywozicie 
śniegu z miasta?
- Nie mamy tego w umowie z 
gminą, bo to podraża koszty 
zimowego utrzymania. My-
ślę, że na tym etapie nie ma 
takiej potrzeby. Inny pro-
blem, to gdzie to wywozić? 
To jest śnieg z solą, którego 
nie można wsypać do rzeki. 
- Dziękuję za rozmowę

Rozmawiał 
Piotr Wojtasik 

Wywiad: Mieszkańcy skarżą się na odśnieżanie

- Rozumiemy pretensje, przyjmujemy je, ale prosimy - Rozumiemy pretensje, przyjmujemy je, ale prosimy 
jednocześnie o wyrozumiałość dla nas. Takiej zimy jednocześnie o wyrozumiałość dla nas. Takiej zimy 
nie było od lat - mówi Tomasz Ogorzały nie było od lat - mówi Tomasz Ogorzały 

Boczna ulica od nyskiego rynku. Ludzie musieli chodzić środ-Boczna ulica od nyskiego rynku. Ludzie musieli chodzić środ-
kiem drogi, bo chodniki zostały zasypane przez płóg kiem drogi, bo chodniki zostały zasypane przez płóg 

Drogi na nyskich osiedlach były w koszmarnym stanie. Niektóre Drogi na nyskich osiedlach były w koszmarnym stanie. Niektóre 
w ogóle nie zostały odśnieżone w ogóle nie zostały odśnieżone 
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Krystyna Ciesielska
To może tak odśnieżyć i wysypać? Ponad godzinę jechałam 
do pracy odcinek 20 km, ale służb ani widu ani słychu.

Ewelina Karwa
Jakby jeździli z opuszczonymi pługami to na pewno więcej 
by było dróg odśnieżonych... 

Krzysztof Grajny
Oni chyba pracują zdalnie.

Marek Raniszewski
Ekom zaskoczył zimę, nie wyjechał na drogi, ważne, że 
kasa się zgadza.

Katarzyna Kasica-Tarkowska
Oni jeżdżą wtedy, kiedy tylko delikatnie poprószy. Jest 
ich wtedy pełno wszędzie i wielce chwalą jak to służby 
świetnie działają, dzisiaj ani jednego pługu w mieście nie 
widziałam, drogi tragedia.

Robert Czadankiewicz
Tyle w TV trąbili, że nadciągają opady śniegu, w 
Radio też trąbili i nadal trąbią. Ale że sprzętu nie ma w 
pogotowiu to trudno się dziwić. Takie odwieczne klepanie 
kłapaczkami, że drogowców zaskakuje zima jest zwyczajną 
kpiną z nas obywateli. 

Mariola Grela
Służby powinny już w nocy zacząć odśnieżać, a nie czekać 
nie wiadomo na co.

Kamil Brodacki
Nie, że nie nadążają, tylko w ogóle nie odśnieżali 
wcześniej. 

Natalia Nowak
Służby w ogóle wyruszyły? Bo drogi wyglądają jakby nikt 
ich nie odśnieżał.

Sylwia Śliwa
Całą noc mogli jeździć, nie byłoby problemu.

Maja, Jacek Pabiś
Pierwsza taka zima od wielu lat. A służby drogowe jak 
zawsze zaskoczone. Tragedia.

Dawid Twardowski
Służby to kpina. Jestem w trasie od wczoraj. I nic nie 
działają. Teraz na trasie Nysa - Głuchołazy jedzie pług 
a za nim tyle samo śniegu co przed nim. Płacimy podatki 
na utrzymanie dróg. I co. Wszyscy wiedzą, że śnieżyca. A 
drogowcy całą noc śpią. Jaja... 

Daniel Jamiński
Jak jadą z pługiem do góry to nie nadążają. A o sypaniu 
to już nie wspomnę. Oszczędzają kasę na siatkarzy. 

Krzysztof Gruszka
Jechał pługiem przez Nysę, ale pług w górze.

Dorota Bobrek
Tylu bezrobotnych mamy, to akurat do prac zimą jak 
znalazł... Szkoda, że nikt jesienią nie myśli o np. 
projektach, by zatrudnić ludzi w okresie zimowym co by 
pomogło usprawnić odśnieżanie, np. parkingów przy 
marketach itp. Zawsze miasto jest zaskoczone zimą...

Natan Kornel Skowroński
Wstyd, idąc przez miasto połowa ludzi musiała iść ulicą... 

opr. Joanna Kania

Sonda internetowa 
W ubiegłym tygodniu, po publikacji przez 
nas zdjęć zaśnieżonych dróg na naszym 
profi lu na Facebooku, internauci bacznie 
komentowali sposób, w jaki odśnieżane 
są drogi. Narzekali na zbyt późną reakcję 
gminy oraz na pracę odśnieżarek, które jak 
twierdzą, jeżdżą z uniesionymi pługami. Oto 
kilka komentarzy: 

Pług zasypuje przejście dla pieszych na ul. Mickiewicza Pług zasypuje przejście dla pieszych na ul. Mickiewicza Osiedle RodziewiczównyOsiedle Rodziewiczówny

Wielkie odśnieżanie pod starostwem powiatowymWielkie odśnieżanie pod starostwem powiatowym
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Taką czarną drogę spotkać można było tylko pod Urzędem Miejskim w Nysie Taką czarną drogę spotkać można było tylko pod Urzędem Miejskim w Nysie 

Przejazd przez rynek. Zaspy po obu stronach drogi. Opłaty za parkowanie nie zostały zawieszone Przejazd przez rynek. Zaspy po obu stronach drogi. Opłaty za parkowanie nie zostały zawieszone 

A taką mieli zwykli A taką mieli zwykli 
mieszkańcy...mieszkańcy...

Zima w mieście 



str. 14 16 - 22 lutego 2021REGION

Czy zniknie kolejny klub pił-
karski z mapy województwa 
opolskiego? - oto jest pyta-
nie. Pytanie, na które już w 
najbliższym czasie będzie 
znana odpowiedź. Odpo-
wiedź znana nam - mieszkań-
com gminy, władzom gmin-
nym, radnym, Opolskiemu 
Związkowi Piłki Nożnej.

Zawłaszczenie 
własności prywatnej
Przypomnijmy, że chodzi o 
zabrane dwóch ławek z bo-
iska klubu piłkarskiego LKS 
"Złoty Potok". Ławki, które 
po wichurze w okresie świą-
tecznym zabrali pracownicy 
GKTBS w Głuchołazach. 
Zabrali je z uwagi na rze-
kome zagrożenie jakie stwa-
rzała utrata mocowania z 
podłożem jednej z nich. Jak 
się okazało ławki dla klubu 
użyczył jego prezes Szymon 
Prościak - młody człowiek 
zaangażowany w lokalny 
sport. Koszt ławek to kwo-
ta ok. 3000 złotych! To była 
jego pomoc dla klubu - aby 
mógł grać w lidze i podejmo-
wać rywali. Ławki zabrano 
bez powiadomienia ich wła-
ściciela - prezesa klubu. Nie 
powiadomiono również go o 
tym, że stwarzają one niebez-
pieczeństwo i będą zabrane! 
Ławki były zamontowane na 
boisku już od ponad 1,5 roku 
i nikt nie wnosił do tego za-
strzeżeń! - podobnie jak do 
korzystania z boiska przez 
młodych piłkarzy klubu.
Klub piłkarski korzystał z 
boiska, na które miał umowę 
najmu - użyczenia zawartą 
przez prezesa OSP w Jarnoł-
tówku z gminą Głuchołazy. 
Nikt też nie miał zastrzeżeń 
co do mocowania ławek.

Działania na rzecz 
odzyskania ławek
Po "zawłaszczeniu" ławek 
przez gminną spółkę pre-
zes Prościak wysłał pismo 
grzecznościowe do burmi-
strza z prośbą o wyjaśnienie 
zaistniałej sytuacji - pismo z 
dnia 3 stycznia br. Proszono 
w nim o podjęcie działań 
zmierzających do zwrotu 
ławek i podpisania umowy 
użyczenia boiska na zasa-
dach, które byłyby korzystne 
dla klubu.
W międzyczasie lokalny 

dziennikarz "Nowin Ny-
skich", którego poproszono 
o interwencję zgłosił sprawę 
na policję, ponieważ zacho-
dziło podejrzenie naruszenia 
prawa poprzez przywłasz-
czenie własności prywatnej. 
Podstawą zgłoszenia był wpis 
na jednym z głuchołaskich 
portali społecznościowych 
prezesa GKTBS Andrzeja 
Gębali. Z treści tego wpisu 
wynikało, że gmina w 2021 
roku przejmuje teren. 
Dlaczego więc ławki zabrali 
ludzie prezesa w czasie kiedy 
gmina nie była właścicielem 
terenu?

Dlaczego podjęto działania 
bez powiadomienia ich wła-
ściciela - prezesa klubu? Dla-
czego nikt nie powiadomił go 
o rzekomym zagrożeniu i nie 
wezwał do natychmiastowe-
go usunięcia tego zagroże-
nia? - to pytania, na które do 
dnia dzisiejszego nie uzyska-
liśmy odpowiedzi. Pan prezes 
Gębala nie odpowiedział na 
postawione mu pytania w tej 
sprawie. Prowadzone postę-
powanie sprawdzające przez 
policję, a następnie stanowi-
sko Prokuratury Rejonowej 
w Prudniku, która ustaliła, 
że... "czyn nie zawiera zna-
mion czynu zabronionego" 
- spowodowało umorzenie 
postępowania w tej sprawie. 
Trochę to dziwne lecz praw-
dziwe. 

Czy zabranie 
własności prywatnej 
nie stanowi znamion 
czynu zabronionego? 
Po 30 dniach od wystoso-
wania pisma prezes klubu 
Szymon Prościak nie otrzy-
mał ofi cjalnej informacji co 
do zwrotu "zawłaszczonego" 
mienia - choć wcześniej - 
nieofi cjalnie deklarowano 
takowe! Miejscami ta sprawa 
zaczęła przypominać sceny z 
fi lmów Barei, a może z fi lmu 
"Sami Swoi" - jak Kargul z 
Pawlakiem za "łby" się brali. 
Co niektórzy doświadczeni 
samorządowcy i działacze 
społeczni z Jarnołtówka i 
Głuchołaz twierdzili, że jest 
to cisza przed burzą! Druga 
strona (gmina) szykuje się 
do ataku i zbiera siły! Tylko 
patrzeć jak uderzy!

Uderzenie w prezesa i 
jego klub paragrafem
Oczekując rozstrzygnięcia 
część mieszkańców gminy 
i niektórzy samorządowcy 
zastanawiali się - czy daw-
na maksyma - "pokażcie 
mi człowieka a paragraf się 
znajdzie!" - jest nadal aktu-
alna. Aktualna dla obecnej 
władzy?
Zastanawiano się czy młodzi 
piłkarze i prezes jako ci "nie-
pokorni" nie dostaną "pałą" 
po głowie?  Ostateczne 4 
lutego władze gminy odpo-
wiedziały na pismo prezesa 
klubu. Wraz odpowiedzią 
przyszła faktura obciążająca 
Szymona Prościaka kwotą 
ponad 540 złotych! 540 zło-
tych za... demontaż ławek i 
ich transport do Głuchołaz! 
- z terminem płatności do 18 
lutego br.
W odpowiedzi na pismo pre-
zesa klubu wiceburmistrz 
Roman Sambor wyjaśnił, że 
umowa użyczenia z OSP Jar-
nołtówek została rozwiązana 
25 września 2020 r. Zapro-
ponowano również podpisa-
nie umowy z klubem, jednak 
klub nie odpowiedział na 
propozycję. Stwierdził rów-
nież, że montaż ławek był 
niezgodny z prawem!  Z ko-
lei brak uiszczenia opłaty ma 
skutkować dalszymi sankcja-
mi prawnymi ze strony gminy 
Głuchołazy.

Pozostaje więc pytanie - je-
żeli gmina była właścicielem 
boiska już od września, to 
dlaczego nie uregulowano 
praw własności mienia znaj-
dującego się na jego terenie? 
Dlaczego nie sprawdzono 
czy mocowane ławki - wiaty 
są umieszczone zgodnie z 
prawem?
Dlaczego prezes klubu ma 
płacić za demontaż ławek i 
ich transport? - wszak za to 
powinien zapłacić właściciel 
terenu - czyli gmina!

Co do wcześniejszej nie 
podpisanej umowy ze stro-
ny klubu - jak udało się nam 
dowiedzieć - w ocenie dzia-
łaczy i piłkarzy była ona nie-
korzystna dla nich! Czy teraz 
będzie szansa negocjacji w 
tej sprawie?

li

Czy gmina uderzy 
paragrafem w młodych 

piłkarzy?
Ta sprawa ciągnie się od okresu poświątecznego, kiedy to gmi-
na „zawłaszczyła” ławki piłkarskie, które były własnością prezesa 
klubu z Jarnołtówka. Były one w użyczeniu, aby klub mógł prowa-
dzić rozgrywki wg wymagań Opolskiego Związku Piłki Nożnej. W 
wyniku późniejszych zdarzeń prezes został obciążony przez gminę 
kwotą ponad 540 złotych!

Nyska spółka komunalna kalkulując cenę musiała wziąć pod uwagę wymagania gminy 
Głuchołazy, dotyczące częstotliwości odbioru odpadów, ich koszty, a także liczbę mieszkań-
ców. Wyszło - 41 złotych od osoby! Do takich wyliczeń dotarliśmy nieofi cjalnie. Faktem jest 
natomiast to, że gmina unieważniła przetarg! Powód mógł być tylko jeden, oferta przekraczała 
możliwości fi nansowe głuchołaskiego samorządu? Nie wiadomo, co teraz zrobi gmina i czy 
kolejny przetarg wyłoni tańszą ofertę. Jedno jest pewne - śmieci będą nas kosztować znacznie 
drożej! Pozostaje pytanie - tylko o ile?

To zaś może doprowadzić do tego, że coraz więcej osób nie będzie płacić za wywóz śmieci, 
a te będą wyrzucane gdzie popadnie. 

li

Jak się okazało, w ostatnim czasie zmniejszyła się kwota z powodu niepłacenia za wywóz 
śmieci w naszej gminie. Jeszcze w czerwcu 2020 r. zadłużenie wynosiło ponad milion złotych, 
ale w ciągu II półrocza spadło o ok. 19 %. Do gminnej kasy trafi ło ok. 200 tys. złotych, ale 
ciągle zostało jeszcze ponad 830 tys. złotych zaległości. Zwrot niezapłaconych rachunków jest 
pewnie efektem licznych działań egzekucyjnych. W ostatnim półroczu 2020 roku urzędnicy 
wystawili 1,5 tys. upomnień i 178 tytułów wykonawczych. Można powiedzieć, że jest nieco 
lepiej, ale nie do końca! Nadal kwota zadłużenia jest duża! Pozostaje pytanie co z tym dalej?

li

Klimecki uzupełnił ławy opozycji, startował bowiem z 
list PiS, choć sam nie jest jego członkiem. Radny Klimecki 
jest doświadczonym samorządowcem, przez wiele lat zasia-
dał w Radzie Miejskiej w Głuchołazach. Pracował w komisji 
oświaty. Mandat radnego pełnił już dwukrotnie. Teraz będzie 
członkiem dwóch komisji: budżetu, fi nansów i rozwoju go-
spodarczego oraz gospodarki przestrzennej, rolnej, wodnej i 
ochrony środowiska. 

- Niestety nie udało mi się trafi ć do komisji oświaty, w 
której chciałbym pracować. Praca w przydzielonych mi komi-
sjach pozwoli tylko pośrednio wpływać na sprawy związane 
z oświatą, w tym na fi nanse oraz jej strukturę. Pewnie przy 
obecnym składzie rady nie uda mi się mieć jakiegoś znaczące-
go wpływu, ale będę walczył. Będę popierał dobre inicjatywy 
oświatowe, ale z drugiej strony, złe będę stanowczo negował 
- powiedział nam nowo powołany radny Ireneusz Klimecki.

li

Głuchołazy: Cena jest horrendalna!

Drożej za śmieci
Na horyzoncie szykuje się kolejna podwyżka za śmieci. Gminie w 
czerwcu 2021 r. kończy się dotychczasowa umowa z fi rmą EKOM. 
Do przetargu, który ogłoszono zgłosiła się tylko ta jedna fi rma. Jej 
oferta była z „górnej półki”, jeśli chodzi o cenę wywozu nieczysto-
ści. 

Głuchołazy: Zmniejszyło się zadłużenie 
mieszkańców

Gmina lepiej windykuje!
W ostatnim czasie gmina miała problem ze ściągalnością opłat za 
śmieci. Jedna z komisji - Rady Miejskiej w Głuchołazach - wnio-
skowała nawet do władz o podjęcie działań na rzecz większej ścią-
galności opłat z tego tytułu.

Nowy radny Głuchołaz
Na ostatniej sesji rady miejskiej Ireneusz 
Klimecki został nowym radnym Głuchołaz. 
Zastąpił on niedawno zmarłego wiceprze-
wodniczącego rady Kazimierza Stychno. 

Jarnołtówek: Czy zniknie kolejny klub 
piłkarski?

To już pewne - śmieci będą kosztować To już pewne - śmieci będą kosztować 
znacznie drożej! znacznie drożej! 
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Walentynki na 
biegówkach!

REGION

Pierwsza z uchwał doty-
czyła zwolnienia z podatku 
od nieruchomości niektórych 
przedsiębiorców, odczuwają-
cych negatywne konsekwen-
cje ekonomiczne z powodu 
COVID-19. Druga dotyczyła 
zwolnienia i zwrotu części 
opłaty pobranej od przedsię-
biorców za korzystanie z ze-
zwoleń na sprzedaż napojów 
alkoholowych za bieżący rok 
i zwrotu części tej opłaty.

Przypomnijmy, że głoso-
wano projekt uchwał, które 
już wcześniej zgłaszał rad-
ny Jacek Wanicki. Uchwała 
zwalniająca przedsiębiorców 
z branży hotelowej z jednej 
raty podatku od nierucho-

mości nie budziła wątpliwo-
ści. Druga już tak. Projekt 
uchwały zakładał zwolnie-
nie przedsiębiorców w 1/3 z 
opłat za zezwolenia na sprze-
daż napojów alkoholowych. 
Jacek Wanicki wnioskował 
o zwolnienie ich w całości. 
Swoją propozycję argumen-
tował tym, iż część samo-
rządów podejmowała taką 
decyzję będąc w takiej sa-
mej sytuacji pandemicznej! 
Niestety jego propozycja nie 
przeszła! O jej odrzucenie 
apelował sam... burmistrz 
Szupryczyński! - gość na se-
sjach rady. Być może głos 
tak szacownego „gościa” jest 
ważniejszy niż radnego! 

Wprowadzona ulga 
uszczupli budżet gminy o 
ok. 20 tys. złotych. Dodajmy 
jeszcze, że przedsiębiorcy, 
którzy jednorazowo zapłacili 
całą sumę opłaty za sprzedaż 
alkoholu, będą mieli zwró-
cone 1/3 tej kwoty. Patrząc z 
boku, okiem przedsiębiorcy 
zakrawa to w tym temacie na 
pozorację działań ze strony 
rady i burmistrza - dać coś, 
żeby się nazywało, że pomo-
gliśmy przedsiębiorcom w 
Głuchołazach! To już druga 
z kolei nadzwyczajna sesja 
- zwołana przez burmistrza! 
Czy będzie kolejna nadzwy-
czajna, nim odbędzie się 
zwyczajna? - zobaczymy.

li

Głuchołazy: Burmistrz nie zgodził się na stuprocentowe 
zwolnienia z opłat

Gmina pomoże przedsiębiorcom 
z branży turystycznej

To już druga z kolei nadzwyczajna sesja rady zwołana w tym mie-
siącu na wniosek burmistrza Edwarda Szupryczyńskiego. Jej ce-
lem było przyjęcie dwóch uchwał dotyczących pomocy dla lokalnej 
branży hotelarskiej i gastronomicznej.

Imprezę zorganizowano w 
sobotę 13 lutego! Na trasę 
ruszyło ok. 250 narciarzy 
biegowych w różnym wie-
ku. Byli i ci starsi i ci młod-
si - 6-letni. Finał biegu miał 
miejsce w Podlesiu - na 
trasie na Górę Chrobrego. 
Było mroźnie, pięknie i baj-
kowo. Były piękne widoki na 
okolice i głuchołaskie trasy 
biegowe. Temu wszystkiemu 
towarzyszył radosny nastrój. 
Wśród uczestników przewa-

żał walentynkowy - czerwony 
kolor. 
Można było się ogrzać przy 
ognisku. Chętni mogli też 
upiec sobie kiełbaskę. Or-
ganizatorzy zapewnili dla 
wszystkich smaczną gro-
chówkę i gorącą herbatę. 
Część uczestników biegała 
również na pętli Edwarda 
Ilnickiego - pierwszego pre-
zesa klubu, który zmarł nie 
tak dawno.
W grupie przybyłych na im-

prezę byli mieszkańcy Nysy, 
Prudnika, Krapkowic i Kę-
dzierzyna-Koźla. Jak nam 
powiedział prezes klubu 
Grzegorz Kamiński - to była 
świetna impreza, nie spo-
dziewałem się tylu uczestni-
ków. Już planujemy kolejną 
za rok! Oby pogoda była 
podobna, a może pojawi się 
więcej turystów.

li

W naszej gazecie w numerze 3 br., ukazał się reportaż o Głuchołaskiej Grupie Poszuki-
wawczo Ratowniczej. Składa się ona z ośmiu aktywnie działających sympatyków ratownic-
twa. Jej celem jest niesienie pomocy innym ludziom. Członkowie GGPR to wolontariusze, 
działający charytatywnie, zawsze chętni do pomocy osobom, których zdrowie i życie jest za-
grożone. W chwili obecnej grupa stara się współpracować z Komendą Powiatową Policji w 
Nysie i w Prudniku w zakresie pomocy jednostkom w akcjach poszukiwawczych. - Najbardziej 
potrzebujemy kamer termowizyjnych, nawigacji GPS, radiotelefonów, latarek, wszystko to po-
trzebne jest do akcji poszukiwawczo ratowniczych – mówi Tomasz Śmietanka, przedstawiciel 
i dowódca GGPR.

jk

Głuchołazy: Na zakup specjalistycznego sprzętu

Pomóż ochotnikom GGPR!

Od lewej: Adrian Kulak, Tomasz śmietanka, Dariusz Pretorian, Od lewej: Adrian Kulak, Tomasz śmietanka, Dariusz Pretorian, 
Maciej Stepaniak, Daniel Spychalski Maciej Stepaniak, Daniel Spychalski 

Ochotnicy z Głuchołaz założyli zbiórkę pieniędzy, ponieważ do 
poszukiwań potrzebują specjalistycznego sprzętu. - Pomagamy 
innym bezinteresownie i abyśmy mogli działać w pełni potrzebu-
jemy zakupić specjalistyczny sprzęt, który pozwoli nam na lepsze 
prowadzenie akcji oraz ćwiczeń. Bardzo prosimy o wsparcie - in-
formują ochotnicy GGPR.

Jak wesprzeć 
zbiórkę?
https://zrzutka.pl/
m869jc

Podlesie: Było świątecznie i bajecznie

W tym roku stał się cud i po raz siódmy ta piękna, kolorowa im-
preza mogła być zorganizowana na wspaniałych głuchołaskich 
trasach biegowych. Organizatorem był Klub Turystyki Narciarskiej 
przy PTTK w Głuchołazach.

Burmistrz nie zgodził się na Burmistrz nie zgodził się na 
stuprocentową obniżkę opłaty stuprocentową obniżkę opłaty 

za sprzedaż alkoholu na terenie za sprzedaż alkoholu na terenie 
gminy gminy 

W grupie przybyłych na imprezę byli mieszkańcy Nysy, Prudnika, Krapkowic i Kędzierzyna-KoźlaW grupie przybyłych na imprezę byli mieszkańcy Nysy, Prudnika, Krapkowic i Kędzierzyna-Koźla
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Zaczęło się od 
zdjęcia

- Pana Leona poznałem 
całkiem przypadkowo la-
tem 2005 roku na naszym 
rynku – mówi Edward Świe-
ca, mieszkaniec Głuchołaz. 
- Poprosił mnie o zrobienie 
mu zdjęcia. I tak rozpoczę-
ła się nasza przypadkowa 
znajomość i przyjaźń, która 
trwa do dzisiaj. Spotyka-
liśmy się wielokrotnie za-
równo w Głuchołazach jak 
i w Bielsku. 

Leon Foksiński urodził 
się w 1919 roku w Bestwinie 
koło Bielska. Jest jedynym 
żyjącym świadkiem tam-
tych styczniowych wyda-
rzeń z 1945 roku jakie mia-
ły miejsce w Głuchołazach i 
okolicach – dodaje Edward 
Świeca, który miał okazję 
wysłuchać wspomnień swo-
jego przyjaciela. Brał też 
udział w obchodach 100-
lecia Jego urodzin, które 
odbyły się dwa lata temu.

7208 – nowe 
nazwisko

Chociaż trudno w to 
uwierzyć Leon Foksiński 
obozową bramę z napisem 
„Arbeit macht frei” prze-
kraczał dwukrotnie - pierw-
szy raz na początku listopa-
da 1943 roku.

Przed zatrzymaniem 
pracował w hucie Bobrek 
skąd został wywieziony na 
roboty do Rzeszy. Uciekł z 
Brandenburga i powrócił w 
rodzinne strony. Ukrywanie 
się niestety miało swój kres 
– Leon Foksiński został 
aresztowany we własnym 
domu. Po tygodniowym po-
bycie w areszcie na gestapo 
w Bielsku został odesłany 
do Auschwitz. 

Jego nowym nazwiskiem 
stał się numer 7208. „Przed 
łaźnią wszystkich nas roze-
brano, ogolono, wysmaro-
wano jakimś śmierdzącym 
smarem i zagoniono do 
zimnej kąpieli – wspomi-
nał pan Leon. - Później 
każdemu rzucono łachy do 
przebrania i był już wie-
czór kiedy zaprowadzono 
nas do bloku. W drodze do 
kąpieli widziałem jak inni 
więźniowie przewozili na 
dwukołowych wózkach tru-
py…”. Leona Foksińskiego 
już pierwszego dnia dopa-
dła choroba. Gdy położył 
się na pryczy dostał tak po-
tężnych dreszczy, że współ-
więzień zapytał go, czy nie 
ma padaczki. Mimo potęż-

nej gorączki musiał wziąć 
udział w czterogodzinnym 
nocnym apelu. Leon Fok-
siński przebywał w obozie 
jeszcze 17 tygodni pracując 
w cementowni. W czasie 
pracy spotykał się ze swo-
im bratem Rudolfem, który 
był pracownikiem fi rmo-
wym w tym zakładzie. Brat 
dostarczał mu żywność, ale 
przede wszystkim podtrzy-
mywał go na duchu.

Na początku marca 
1944 roku pan Leon został 
zwolniony z obozu w Au-
schwitz i dostał nakaz cięż-
kiej pracy w hucie Bobrek. 
Po zatargu z niemieckim 
majstrem, po tym jak stanął 
w obronie pewnej więźniar-
ki, obawiając się o życie 
uciekł z huty. Ukrywał się 
nocując w stodołach, lesie i 
kopkach siana. Zgubiła go 
chęć dotarcia do rodzinne-
go domu. Tam został aresz-
towany. Ponownie trafi ł 
do Oświęcimia, gdzie spo-
dziewał się najgorszego, bo 
czego mógł spodziewać się 
uciekinier… Wróciły wspo-
mnienia z listopada 1943 
roku.

Marsz śmierci…
Ku swojemu zaskocze-

niu Leon Foksiński nie 
został jednak osadzony w 
Auschwitz. W pociągu, do 
którego został wsadzony 
dowiedział się, że jedzie do 
więzienia gestapo w Mysło-
wicach. Tam był przetrzy-
mywany do września 1944 
roku. Kolejnym miejscem 
jego kaźni było więzienie w 
Bytomiu. W czasie brutal-
nych przesłuchań był tor-
turowany. Zapadł wyrok – 
obóz Gross-Rosen. W celi 
więzień Foksiński czekał 
już tylko na transport. Losy 
wojny zmieniały jednak 
wówczas swój bieg…

20 stycznia 1945 roku 
wszystkich więźniów – w 
tym Leona Foksińskiego 
- wyprowadzono na plac. 
Każdemu dano po pół bo-
chenka chleba i przetrans-
portowano do Gliwic. Na 
stacji towarowej spędzili 
mroźną noc. Rano dołą-
czono ich do więźniów 
z Auschwitz. Następnie 
załadowano po 100 więź-
niów do jednej węglarki, 
a wszystkich było ok. 60. 
Po kilkudziesięciu kilome-
trach pociąg zatrzymano, 
gdzie stał cały dzień i całą 
noc. Wymęczonych tortu-
rami, pracą, niedożywie-

niem, chorobami ludziom 
nie dano nawet nic do pi-
cia. Nie można zapominać, 
że był styczeń, wyjątkowo 
mroźny styczeń… To był 
„marsz śmierci”.

Koszmar, który 
kończył się śmiercią

Stacja Rzędówka. To 
co później przeżył bohater 
reportażu jest niewyobra-
żalne. Według jego relacji 
SS-mani urządzili strzela-
nie do żywych celów. Teren 
dworca został pokryty ludz-
kimi ciałami. Więźniów, 
którzy przeżyli popędzili 
kilka kilometrów dalej i 
znowu strzelali do tych, 
których opuściła nadzieja, 
że ten koszmar skończy się 
inaczej niż śmiercią.

Tych, którzy przeży-
li pędzono dalej. Trasę 
„marszu śmierci” znaczy-
ło męczeństwo ludzi. Tra-
sa prowadziła m.in. przez 
Prudnik, Wierzbiec, Char-
bielin. 28 stycznia wieczo-
rem grupa około 600 skraj-
nie wyczerpanych więźniów 
zatrzymała się na nocleg w 
Konradowie koło Głucho-
łaz, w nieistniejących zabu-
dowaniach gospodarczych. 
Rankiem 29 stycznia Niem-
cy stwierdzili, że brakuje 2 
więźniów. W stodole znale-
ziono zaginionych. Ich los 
był przesądzony – zostali 

rozstrzelani a wraz z nimi 
przypadkowo dwóch pra-
cowników gospodarstwa. 
Wśród więźniów przepro-
wadzono rewizję i poddano 
ich selekcji. Ich oprawcy 
pluli im w twarz. Nazna-
czyli ich też czerwonym 
krzyżem na piersiach. Roz-
strzelano ich za zabudowa-
niami. Nie wiadomo, gdzie 
pochowano ciała, bo tych, 
którzy przeżyli pędzono 
do Głuchołaz. W tak bez-
nadziejnej sytuacji myśl o 
ucieczce tliła się w głowie. 
Sprawa skomplikowała się, 
gdy otrzymał do ciągnięcia 
sanki z bronią i innymi rze-
czami esesmana.

Wolność nie trwała 
długo

Wieczorem doszli nie-
opodal Gierałcic. Miej-
scem nocnego postoju 
znowu stodoła. To właśnie 
wtedy pan Leon uciekł z 
innymi więźniami. Po dro-
dze, będąc u kresu sił zapu-
kali do jednego z domów. 
Mieszkający tam ludzie 
nakarmili ich i zaoferowa-
li nocleg w domu. Ucieki-
nierzy odmówili – brudni, 
zawszeni nie chcieli być 
dodatkowym obciążeniem 
dla gospodarzy. Wyposa-
żeni w kożuchy skorzystali 
z noclegu w stodole. Wcze-
śnie rano opuścili gościnne 

Reportaż: Więziony, torturowany, głodzony… uczestnik „marszu śmierci”, który przeszedł przez Głuchołazy

Urodzony dwa razy
Chociaż Leon Foksiński mieszka w Bielsku-Białej sam niegdyś powiedział, że to w Głuchołazach urodził się po raz drugi. To tu-
taj uciekł bowiem z „marszu śmierci”. Po latach Leon Foksiński otrzymał tytuł honorowego obywatela Głuchołaz. Jego życie (w 
czerwcu kończy 102 lata) mogłoby być kanwą scenariusza fi lmu, w którym by nie brakowało tragicznych momentów. 

Agnieszka Groń

Epilog
Wiek pana Leona Foksińskiego nie pozwala mu 

dzisiaj na bezpośrednią rozmowę z dziennikarzami. 
Jego żona, z którą rozmawialiśmy jest bardzo przy-
chylna publikowaniu świadectwa męża. Świadectwo 
to upamiętnił m.in. Edward Świeca, któremu dziękuję 
za pomoc.

Agnieszka Groń

obejście a pan Leon wrócił 
do Głuchołaz. Wolność nie 
trwa długo. Został bowiem 
schwytany przez żandarme-
rię i skierowany do pracy 
m.in. na cmentarzu, do fa-
bryki, a następnie - wraz 
pozostałymi robotnikami - 
wywieziony do Bremy. 

Kolejny raz życie pana 
Leona uratowała ucieczka 
– tym razem do Hambur-
ga, gdzie pracował na roli 
do kwietnia 1945 roku – do 
wejścia Anglików.

To nie koniec 
gehenny

Do rodzinnej Bestwiny 
Leon Foksiński wrócił w 
grudniu. Nie dane mu było 
jednak długo nacieszyć się 
wolnością, bo w czerwcu 
1946 roku został zatrzyma-
ny przez ubecję. W więzie-
niu bez wyroku spędził 219 
dni, w czasie których był 
torturowany. Ślady tych 
tortur zostały na jego ciele 
do dzisiaj. Tak jak i ślady w 
psychice.

Od roku 2002 pan Leon 
starał się o zbadanie przez 
Instytut Pamięci Narodo-
wej oraz Oddziałową Ko-
misję Ścigania Zbrodni 
Przeciwko Narodowi Pol-
skiemu we Wrocławiu o 
ustalenie miejsca pochów-
ku pomordowanych przez 
niemieckich oprawców w 
dniu 29 stycznia 1945 roku 
w Konradowie 142 osób.

Słowa Leona Foksiń-
skiego wniosły wiele w po-
znanie prawdy historycznej 
dotyczącej „marszu śmierci” 
w okolicach Głuchołaz, gdyż 
więźniowie szli w wielu gru-
pach. W gminie Głuchołazy 
są to: Charbielin, Stary Las, 
Polski Świętów, Bodzanów, 
Gierałcice i Głuchołazy. 
Już po wojnie, w kilkunastu 
ekshumacjach, znaleziono 
blisko 260 ludzkich ciał. 
Zmarłych z wycieńczenia 
lub zabitych przez strażni-
ków pozostawiano w przy-
drożnych rowach, z pewno-
ścią było ich więcej.

Leon Foksiński podczas obchodów stulecia swoich urodzin. Na zdjęciu ze swoim przyjacielem z Głuchołaz Edwardem Świecą
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Odeszli od nas

Naszej koleżance 
Dagmarze Bojda i Rodzinie

wyrazy głębokiego współczucia 
i słowa wsparcia 

z powodu śmierci

Taty i Babci 

składają koleżanki z pracy.

gm. Nysa
Zofi a Sobkowicz z d. Młot l. 61

Jan Święty l. 65
Józef Żółkiewicz l. 83

Marianna Gałuszka l. 82
Stanisław Szałapata

gm. Głuchołazy
Stanisław Wierzbicki l. 78

- Jesteśmy zadowoleni, 
że nyskie społeczeństwo w 
każdym wieku włączyło się w 
pomoc. Wiele osób wykorzy-
stało ten event, aby pierwszy 
raz w życiu oddać krew i 
obalić negatywne mity krą-
żące wokół krwiodawstwa - 
mówi Bogdan Kuc, członek 
Studenckiego Koła Nauko-
wego Medycyny Ratunko-
wej „COR”. Zbiórka krwi 
została zorganizowana w 
miniony czwartek w Rekto-
racie PWSZ.

Studenckie Koło Na-
ukowe Medycyny Ratun-
kowej „COR” działa przy 
Państwowej Wyższej Szkole 
Zawodowej w Nysie. Grupa 

liczy około 160 osób, w tym 
absolwentów i sympatyków. 
Zrzeszają studentów chcą-
cych podnosić poziom swo-
jej wiedzy i umiejętności. 
Ponadto szkolą społeczeń-
stwo w różnych przedziałach 
wiekowych z zakresu pierw-
szej pomocy oraz zajmują 
się zabezpieczaniem imprez 
masowych. 

- Zgłosiło się do nas 
bardzo dużo osób, ale po-
nad 20 niestety musieliśmy 
zdyskwalifi kować, powo-
dem tego był na przykład 
niewystarczający czas od 
szczepienia na covid, obecne 
choroby, świeże tatuaże czy 

Zebrano 12 pełnych jednostek krwi  Zebrano 12 pełnych jednostek krwi  

przebyty nowotwór. Zebra-
liśmy 12 pełnych jednostek 
krwi, z czego jesteśmy zado-
woleni - mówi Bogdan Kuc, 

Akcję przeprowadzili członkowie Studenckiego Koła COR

członek Studenckiego Koła 
Naukowego Medycyny Ra-
tunkowej „COR”.

jk
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Sam, na dwóch 
kółkach, przez obce 
państwa

Tomek ma 26 lat. W 
Nysie ukończył „Jedynkę”, 
potem Gimnazjum nr 3, a 
następnie LO Carolinum. 
Wyjechał na studia do Wro-
cławia i tam już został. Pra-
cuje zawodowo, ale znajduje 
czas na wspaniałe pasje: ro-
werowe wspinaczki i tater-
nictwo. 

- Rowerem zaraziłem się 
od mojego taty, który dużo 
jeździł, a ja od dziecka mu 
towarzyszyłem. Objeżdżali-
śmy tereny w okolicy Nysy, a 
potem ruszaliśmy do Czech.

Pierwszą długodystanso-
wą samotną wyprawą Tomka 
była trasa Nysa - Praga. 

- Pojechałem tam pięć lat 
temu. Na rowerze spędziłem 
tydzień. Wcześniej przej-
rzałem w internecie relacje 
ludzi, którzy organizowali 
podobne wyprawy. Na ich 
podstawie przygotowałem 
się do podróży. Miałem ze 
sobą namiot. Nocowałem w 
różnych miejscach, najczę-
ściej na dziko, czasami na 
polu namiotowym. 

Kolejną wyprawą była 
pielgrzymka rowerowa do 
Hiszpanii, do miejscowości 
Santiago de Compostela. 
Tam w katedrze według tra-
dycji jest grób św. Jakuba 
Większego Apostoła (jego 
serce), patrona nyskiej ba-
zyliki. 

- Byłem w Santiago de 
Compostela kilka lat wcze-
śniej, na pielgrzymce zor-
ganizowanej dla starszych 
lektorów przez księdza wi-
karego z bazyliki. Polecie-
liśmy do Hiszpanii samolo-
tem i potem szliśmy pieszo. 
Bardzo spodobał mi się ten 
„hiszpański klimat” oraz sam 
pomysł pielgrzymowania do 
Santiago i postanowiłem, że 
w przyszłości przyjadę tu ro-
werem.

Rodzice zmartwili się 
kiedy usłyszeli od syna, że 
w pojedynkę na dwóch kół-
kach chce przejechać kilka 
tysięcy kilometrów, przez 
obce państwa. Tomek jed-
nak ich przekonał, że skoro 
dał radę dotrzeć sam do Pra-
gi, to da też radę dojechać 
do Hiszpanii. 

- Byłem dobrze przygo-
towany kondycyjnie, więc 
rodzice mi zaufali. 

Miał do pokonania 
3600 km

Tomek nie afi szował się 
ze swoim pomysłem. Wia-
domość sama się rozeszła: 
jeden kolega powiedział 
drugiemu itd. Dotarła też do 
proboszcza nyskiej bazyliki.

- Ksiądz prałat Mikołaj 
Mróz bardzo się zaintereso-
wał moim wyjazdem. Sam w 
młodości dużo jeździł rowe-
rem na dłuższe pielgrzymki i 
zaoferował mi wsparcie. Do-
radził mi, jak mam się odna-
leźć na miejscu w Hiszpanii 
- to były niezwykle cenne 
wskazówki.

Młody nysanin przygo-
towywał się do pielgrzymki 
przez około pół roku. - To 
była m.in. kwestia zdobycia 
odpowiedniego sprzętu, bo 
na tak długą trasę powinien 
być odpowiedniej jakości. 
Kwestia też kondycyjnego 
przygotowania: starałem się 
w każdym wolnym czasie 

jeździć na dłuższe wyciecz-
ki rowerowe, np. do Czech, 
wjeżdżałem też rowerem na 
Pradziada. 

Z Nysy do Santiago de 
Compostela Tomek miał do 
pokonania 3600 km, tylko w 
jedną stronę. - Byłem świa-
domy tego, że nie dam rady 
wrócić rowerem do Nysy po 
pokonaniu takiego dystansu. 
Po pierwsze z braku czasu, 
po drugie kondycyjnie to 
byłaby już przesada. Zorga-

nizowałem więc ekipę, która 
miała po mnie przyjechać do 
Hiszpanii. 

Na wyprawę Tomek 
przeznaczył miesiąc. Mu-
siał zdążyć w tym czasie, ze 
względu na pracę. Średnio 

dziennie miał do pokonania 
120 km. 

Proboszcz 
pobłogosławił i… w 
drogę

Z Nysy wyjechał w 
dzień św. Jakuba – 25 lipca 
2018 r. Otrzymał od pra-
łata ks. Mikołaja Mroza 
specjalne błogosławień-
stwo na drogę. - Nie pla-
nowałem tej konkretnej 
daty wyjazdu, jakoś tak się 

samo złożyło. Ks. Mróz nie 
tylko udzielił mi wsparcia 
duchowego, ale dał mi też 
trochę gotówki, co mnie 
mile zaskoczyło. 

Końcówka lipca i pierw-
sza część sierpnia to nie 
najlepszy czas do podróżo-
wania rowerem, ze względu 
na upały. 

- Było bardzo gorąco, a 
we Francji temperatura się-
gała nawet 40 – 45 st. C. 

Droga wiodła przez Cze-
chy (miasta: Praga, Pilzno), 
przez południowe Niemcy 
(Bawarię). W okolicy miej-
scowości Karlsruhe Tomek 
zjechał do Francji i dalsza 
część trasy przez ten kraj 
była najdłuższa. 

- Musiałem jechać na 
południowy zachód, więc 
praktycznie przecinałem na 
skos całą Francję. Tak dotar-
łem do Hiszpanii. Na grani-
cy francusko - hiszpańskiej 
byłem umówiony z ekipą z 
Polski: dwoma znajomymi i 
moim tatą, którzy dojechali 
samochodem z rowerami. 

Dalszy odcinek hiszpań-
ski nyscy pielgrzymki poko-
nali już w czwórkę. 

- Zmienialiśmy się jako 
kierowcy. Jeden z nas samo-
chodem przejeżdżał pewien 
etap, zostawiał auto i wracał 
do nas rowerem. Spotykali-
śmy się w połowie odcinka i 
jechaliśmy razem. 

W dzień na rowerze, 
nocą w namiocie

Tomek jechał rowerem 
górskim. - Można byłoby 
użyć troszkę lepszego, np. 
typu gravel. Ja jednak wolę 
„górala”, bo są bardziej wy-

trzymałe. Starałem się uni-
kać głównych arterii, jecha-
łem asfaltowymi drogami, 
ale raczej bocznymi. Wyzna-
czyłem sobie wcześniej trasę 
podróży, miałem nawet wy-
drukowane mapy. Niestety 
mapy mi zaginęły po trzech 
dniach jazdy. Potem już je-
chałem za pomocą GPS.

Nyski pielgrzym był na 
trasie samowystarczalny. 
Wiózł ze sobą panel słonecz-
ny, którym ładował telefon 

komórkowy. Nocleg zapew-
niał mu własny namiot. Cie-
pły posiłek gotował na wła-
snej kuchence lub jadł coś 
gorącego w restauracjach 
na trasie. Żywność uzupeł-
niał na bieżąco, ale tylko 

na jeden lub dwa dni. Miał 
dużo bagażu i nie chciał 
dodatkowego obciążenia 
roweru, a ponadto było go-
rąco i produkty by się psuły. 
Mył się pod własnym prysz-
nicem turystycznym. 

- To fajny patent. Wlewa 
się do niego wodę, wiesza na 
drzewie i można spokojnie 
się wykąpać. O takich wyna-
lazkach dowiedziałem się z 
internetu, jeszcze przed wy-
prawą do Pragi. Podróż do 

Reportaż: 26-letni nysanin jednośladem był w Pradze, u podnóża Mont Blanc i w Hiszpanii 

Rowerem
do Santiago de Compostela

Nysanin Tomek Hnat w 2018 roku przejechał rowerem 3600 km z Nysy do Santiago de Compostela. Dwa lata później podobny 
etap pokonał rowerem do podnóża Mont Blanc. Po 2 tygodniach wyczerpującej jazdy wszedł na szczyt tej prawie 5-tysięcznej góry 
i rowerem wrócił do Nysy. 

Danuta Wąsowicz-Hołota

Tomasz Hnat w austriackich Alpach

Z tatą i kolegami na Przylądku Fisterra w Hiszpanii Nysanin pokochał klimat hiszpańskich uliczek
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stolicy Czech była dla mnie 
sprawdzianem i wiele mnie 
nauczyła. Tym razem by-
łem nieźle przygotowany do 
dłuższej podróży rowerowej. 
Rzadko nocowałem na po-
lach campingowych, zwykle 
rozbijałem namiot na dziko. 
W hostelach nocowaliśmy 
dopiero wtedy, kiedy doje-
chała moja ekipa. Na trasie 

do Santiago de Compostela 
dla pielgrzymów są wyzna-
czone tzw. albergi (po hiszp.: 
albergue), czyli schroniska. 
Tam się zatrzymywaliśmy na 
noc. W czasie samotnej jazdy 
rowerem Tomka pozdrawiali 

kierowcy tirów z Polski. 
- Wiedzieli, że jestem 

Polakiem, bo miałem przy-
czepioną do bagażnika ro-
weru polską fl agę. 

Z wizytą u św. Jakuba 
Wspólna pielgrzymka na 

terenie Hiszpanii z kolegami 
i ojcem była przyjemniejsza, 
ale tempo jazdy się zwolniło. 

- Trzeba było wyznaczać eta-
py, odstawić auto, wracać do 
pozostałych z ekipy, załatwić 
nocleg. 

W końcu nyska grupa 
szczęśliwie dotarła do Santia-
go de Compostela. - Pamię-

tam doskonale ten moment. 
Dzień wcześniej wszystkich 
nas dopadło straszne za-
trucie pokarmowe. Prawie 
umieraliśmy. Przenocowa-
liśmy więc w polskiej alber-
dze, kilkanaście kilometrów 
przed miastem. Do Santiago 
wyjechaliśmy z samego rana. 
Pojechaliśmy na rynek, gdzie 
jest katedra - miejsce docelo-
we pielgrzymów zdążających 
do świętego Jakuba. Świąty-
nia ta urzekła moją ekipę. 
Ja już ją znałem, ale była 
świeżo po remoncie i pre-
zentowała się jeszcze wspa-
nialej! Zrobiliśmy mnóstwo 
zdjęć. Potem zostawiliśmy 
rowery w bezpiecznym miej-
scu i weszliśmy do świątyni, 
by się pomodlić przy grobie 
św. Jakuba – patrona naszej 
nyskiej bazyliki. Potem była 
jeszcze wizyta w biurze piel-
grzymkowym, żeby otrzymać 
certyfi kat ukończenia piel-
grzymki. 

W Santiago do Compo-
stela tego dnia było jak za-
wsze mnóstwo pielgrzymów, 
również z Polski. Nysanie 
spotkali ich już wcześniej w 
schronisku prowadzonym 
przez Polaków. Było też kil-
ku rowerzystów, ale nikt z 
nich nie przebył tak odległej 
trasy jak Tomek. - Byłem 
dumny, że mi się udało w 
pojedynkę dotrzeć do Hisz-
panii, pokonać 3600 km i... 
własne słabości. 

Na Mont Blanc po 
morderczej jeździe 

To nie była jedyna długo-
dystansowa wyprawa rowe-
rowa Tomasza Hnata. 

- W 2020 roku pojecha-

łem na Mont Blanc. Chcia-
łem wyjechać wiosną, ale 
pandemia mi przeszkodziła. 
Czekałem na otwarcie gra-
nic. Pojechałem na przeło-
mie sierpnia i września, kie-
dy było pewne uspokojenie 
pandemii. 

Podróż trwała okrągły 
miesiąc. - Ruszyłem na po-
łudnie - przez Czechy, do 
Austrii. Zwiedziłem Wie-
deń i skierowałem się na 
zachód. Wjechałem w Alpy, 
gdzie już zaczęły się męczą-
ce podjazdy. Podróż przez 
Alpy trwała kilka dni. Potem 
jechałem fajną trasą rowe-
rową, która przecina Alpy 
z północy na południe. Do 
Włoch wjechałem w okoli-
cach Wenecji i praktycznie 
jechałem przez całą północ 
tego kraju, ale już nizinny-
mi terenami. Gdybym nadal 
jechał przez góry to by mi 
nawet trzy miesiące nie wy-
starczyły (śmiech). Dojecha-
łem do Aosty, a następnie 
do samego podnóża masywu 
Mont Blanc. Na wejście na 
jego szczyt (wysokość 4810 
m) poświęciłem dwa dni. 
Była paskudna pogoda i mu-
siałem się wpasować w okna 
pogodowe. Wybierałem jed-
no ładniejsze popołudnie, a 
potem poczekałem na jeden 
ładniejszy dzień. Najpierw 
dotarłem do schroniska na 
wysokość 3000 metrów i stąd 
kolejnego dnia zaatakowa-
łem szczyt. 

Rower Tomek zostawił 
pod masywem Mont Blanc. 
Wspinaczka i tak nie była ła-
twa, bo nysanin niósł ze sobą 
sprzęt alpinistyczny. Dla nie-
go taka wyprawa to nie no-
wość – Tomek od lat chodzi 
po górach i ma uprawnienia 
taternika. 

- Wspinam się w Tatrach. 
W Alpach byłem po raz 
pierwszy. W tej wyprawie 
najtrudniejsze było kondy-
cyjne przygotowanie. Mu-
siałem pokonać wysokość 
ponad 4800 m, po dwóch 
tygodniach jazdy rowerem! 
Było ciężko, bardzo się 
zmęczyłem na podejściu. 
Musiałem jednak iść w mia-

rę szybko, bo miałem tylko 
jeden dzień ładnej pogody. 
Takie wejścia na Mont Blanc 
rozbija się zwykle na 3-4 dni, 
z aklimatyzacją. Ale dałem 
radę i jestem z siebie dum-
ny! 

Pokonał kolejne 
3400 km 

Tomek Hnat ma jesz-
cze jeden powód do dumy. 
Powrotną drogę z Włoch 
do kraju pokonał bowiem 
również… rowerem! - Je-
chałem inną trasą. Przeje-
chałem autobusem tunelem 

pod Mont Blanc, bo tam jest 
zakaz wjazdu dla rowerów. 
Dojechałem do Francji do 
miejscowości Chaminix, a 
stamtąd zjechałem rowerem 
do Genewy, jechałem przez 
Szwajcarię, a potem przez 
Francję do Strasburga. Wje-

chałem potem na znaną mi 
już trasę, bo jechałem nią do 
Hiszpanii, ale w innym kie-
runku. 

Łącznie podczas tej wy-
prawy rowerowej Tomek po-
konał 3400 km. Samotnie! 

- Może nawet chciałbym 
z kimś pojechać, ale ciężko 
znaleźć osobę, która byłaby w 
stanie znaleźć w tym samym 
terminie co ja miesiąc wolne-
go na wyprawę. Ja i tak wiele 
muszę się nieźle nakombino-
wać - biorę część urlopu płat-
nego, część bezpłatnego. 

Rodzina i znajomi trak-
tują obie pasje Tomasza z 
uznaniem. - Bardzo mnie 
wspierają. Czasem żartują 
„jesteś nienormalny”, ale 
mówią to z sympatią w gło-
sie i w pozytywnym znacze-
niu. Interesują się przygoto-
waniami i a w drodze pytają 
gdzie jestem, proszą o przy-
syłanie zdjęć z trasy. 

Wyprawy rowerowe to 
nie tylko sama jazda jedno-
śladem, ale też możliwość 
poznawania świata. - Staram 
się też zwiedzać, choć na ro-
werze jest to trochę pobież-
ne. Zwiedziłem np. Wiedeń, 
Weronę i kilka zabytkowych 
włoskich miast.

A teraz do Gruzji!
Nyski podróżnik planuje 

kolejne wyjazdy rowerowe. 
Tym razem do… Gruzji, na 
szczyt Kazbek. - Planowa-
łem to zrobić wiosną 2020 
roku, przejechać przez Ro-
sję. Miałem już wszystko 
przygotowane, wykupione 
wizy. Niestety pandemia po-

krzyżowała plany. Pojecha-
łem wtedy na Mont Blanc, 
bo tam nie potrzeba wizy.

Jednak nie odpuszczę i 
kiedy świat pokona pande-
mię, to pojadę do Gruzji. Li-
czę na to, że być może uda się 
to zrobić jeszcze w tym roku.

Tomek rzadko nocował na polach campingowych, zwykle rozbijał namiot na dziko   

Wyprawy rowerowe są okazją do zwiedzania (na zdj. amfi teatr w Weronie we Włoszech)

Po 2 tygodniach jazdy Tomasz pokonał masyw Mont Blanc

Trudna wspinaczka na szczyt

Ekipa nyskich pielgrzymów przed katedrą św. Jakuba w  Santiago 
de Compostela  
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Sponsorem konkursu historycznego są

„Cukry Nyskie”

Nagrodę otrzymuje Arkadiusz Lipski z Głuchołaz.
Po odbiór zapraszamy do redakcji.

Rozstrzygnięcie konkursu – z nr 4/2021

Strażak nadzoruje, 
szkoli… czyli trzyma rękę 
na pulsie. 

Fabryczna jednostka 
OSP aktywnie uczestni-
czyła w utrzymaniu spraw-
ności technicznej zakładu 
a przede wszystkim jego 
zabezpieczeniu przeciw-
pożarowym. Nadzorowała 
czy wszystkie wprowadza-
ne rewolucje techniczne 
mają konieczne wymogi 
bezpieczeństwa. Tak było z 
oddaną do użytku gazową 
ciepłownią, która jednak 
nad wyraz satysfakcjono-
wała wówczas strażaków 
w kwestii zabezpieczeń. 

Posiadała bowiem dosko-
nałe blokady reagujące na 
ewentualne niespodzian-
ki „awaryjno-pożarowe”. 
Podobnie było z będącą 
wówczas w trakcie monta-
żu nowoczesną czterokon-
dygnacyjną lakiernią. 

Wtedy fabryka nie była 
już manufakturą sprzed 40 
lat stwarzającą na każdym 
kroku zagrożenie powsta-
nia pożaru. Ówczesny sys-
tem przeciwpożarowy miał 
odpowiadać technologicz-
nie standardowi inwesty-
cji. Jednak jak wówczas 
podkreślano, nie wszystko 
wyglądało tak różowo – 

strażacy muszą trzymać 
cały czas rękę na pulsie, 
mówił wówczas etatowy 
pracownik straży pożar-
nej, starszy instruktor do 
spraw ochrony przeciw-
pożarowej, a jednocześnie 
strażak ochotnik i wice-
prezes zakładowej OSP 
Jerzy Drozdowski. 

W tamtych czasach 
jednostka OSP na szczę-
ście miała oparcie w dy-
rekcji zakładu, który za-
wsze pozytywnie reagował 
na wszystkie wnioski i 

zgłaszane potrzeby. Dzia-
łania strażaków znajdo-
wały również zrozumienie 
u kierowników wydziałów 
wśród dozoru wyższego i 
średniego szczebla. 

Szeregowi pracownicy 
także mieli na co dzień 
kontakt z mundurowymi 
ochotnikami przy okazji 
szkoleń prewencyjnych. To 
właśnie dzięki wszelkim 
działaniom profi laktycz-
nym zakład zawdzięczał, 
że pożary były tu rzadko-
ścią.

Luty 1979

Pomógł ograbionej kobiecie i MO
20 stycznia przybyło do Nysy dwóch „turystów” z po-

bliskiego Prudnika. Na piękno architektoniczne katedry, 

wież rynku – pozostali obojętni. Interesowali się raczej 

przechodniami, a zwłaszcza kobietami niosącymi w rę-

kach pakunki, torebki itp. Zwłaszcza na ulicach mniej 

ludnych. Pracownik ZUP około godz. 18.30 oczekiwał na 

przystanku przy ul. Bema na autobus. Było dość cicho i 

spokojnie. Tym bardziej słyszalne stały się w pewnym 

momencie nawoływania o pomoc. Czyniła to kobieta, 

biegnąca za młodym chłopcem – zmykającym w kierunku 

dworca PKP. Uciekający widząc zabiegającego mu drogę 

mężczyznę, porzucił niesiony w ręce łup. Następnie for-

sując ogrodzenie ogródków działkowych przy ul. Bema – 

próbował ratować się ucieczką. Ścigający był szybszy. 

Luty 1984

Spłynęły kry
Stan wód na rzekach w rejonie nyskim nie sugeruje 

groźnej sytuacji. Jednak zgodnie z poleceniem Woje-

wódzkiego Komitetu Przeciwpowodziowego postawio-

no w stan gotowości alarmowej jednostki straży pożar-

nych. Przygotowane są łodzie ratunkowe i pompy dużej 

wydajności do ewentualnego usuwania wód z zalanych 

obiektów.

Luty 1994

Koreańczyk zimą
17 stycznia na trasie Niwnica – Wierzbięcice, oby-

watel Korei prowadzący Poloneza Trucka na oblodzonej 

drodze wpadł w poślizg i uderzył w przydrożne drzewo. 

W wyniku zdarzenia doznał obrażeń głowy, brzucha i w 

stanie ciężkim pozostał na leczeniu szpitalnym. Jadący z 

nim 22-letni pasażer doznał ogólnych potłuczeń. Straty 

materialne - około 60 mln zł na szkodę fi rmy „Samsung 

Electronics”.

Luty 1998

Co z zaporą?
W ubiegły wtorek 24 lutego br. roku burmistrz Wa-

rzocha otrzymał kopię pisma od ODGW do wykonawcy 

prac fi rmy Energopol 7. Wrocławska dyrekcja poinfor-

mowała o wstrzymaniu remontu z powodu braku pienię-

dzy. Reakcja burmistrza była bardzo ostra. „Nikt nie ma 

prawa igrać z życiem mieszkańców Nysy” – dramatyzował 

burmistrz w reakcji na pismo. „Prace muszą być konty-

nuowane” – dodał burmistrz. W czwartek zarząd gminy 

nie poparł pomysłu burmistrza w sprawie rozszerzenia 

wniosku do prokuratury. Zdecydowano się jednak wysłać 

protest do marszałka Sejmu przeciwko wstrzymaniu prac 

wraz z prośbą o wygospodarowanie w budżecie państwa 

odpowiednich środków na remont rzeki w Nysie.

                                      K

pisownia oryginalna

Kącik historyczny 6/2021
„Nowin Nyskich”

Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych i wizerunku 
zgodnie z REGULAMINEM KONKURSÓW I PLEBISCYTÓW 
„NOWIN NYSKICH” (www.nowinynyskie.com.pl)

Imię i nazwisko

Adres
Jakie masz wspomnienia związane z cukierniami i kawiarniami, 

których już w Nysie nie ma? Napisz krótko. 
Najciekawszą wypowiedź nagrodzimy.

Przy Zakładzie Samochodów Dostawczych – Daewoo-FSO Motor w Nysie w 
1998 roku istniała, jako jedyna na terenie miasta, zakładowa Ochotnicza Straż 
Pożarna (wcześniej istniała także na terenie Zakładu Urządzeń Przemysłowych). 
O pracy tej jednostki, jej roli i znaczeniu mówiono wówczas na walnym zebraniu 
sprawozdawczym jakie odbyło się w pierwszych dniach marca 1998 roku.

Fabryczni strażacyFabryczni strażacy
Nasze dzieje: Ochotnicza Straż Pożarna FSO-ZSD
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W związku z ostatnią klęską propagandową, gdy burmistrz 
powiedział prawdę o tragicznej sytuacji demografi cznej Nysy, 
zostanie wydany okólnik propagandowy. 

Ma on zakazać używania stwierdzeń prawdziwych - acz negatywnych. Dozwo-
lone mają być wyłącznie pozytywne wiadomości, dlatego zamiast pisać, że w Nysie 
jest „wzrost podatków”, należy pisać: „mamy odwrotny spadek podatków”, zamiast 
„spadku dochodów” - notujemy „ujemny wzrost dochodów”, zamiast „upadku 
drobnej przedsiębiorczości” - „zasłużony odpoczynek dla przedsiębiorców”, za-
miast „odpływu młodych ludzi”, mamy w Nysie „lustrzaną emigrację młodzieży”. 
No i premię po dwa pincet na łebka za dobre nastroje się „odda vice versa”.

Posłanka PiS 
z naszego 

województwa 
Violetta Porowska 

prężnie działa 
w mediach 

społecznościowych. 

W ubiegły piątek nyska wiceburmistrz Elwira Ślimak wybrała 
się do Galerii Nyskiej. 

Nie piechotą oczywiście, tylko służbowym samochodem z kierowcą, bo w końcu 
zrobiła to w godzinach pracy. Z ul. Kolejowej na Rynek, jest jakieś 500 metrów. Na-
wet po słabo odśnieżonych chodnikach, zabrałoby to z 5 minut. Srebrnemu volks-
wagenowi miasta niecałą minutę. 

Tyle tylko, że piechotą, to pani wiceburmistrz mogłaby sobie buty w błocie uta-
plać. A przez to ucierpiałby wizerunek miasta. Nikt by tego przecież nie chciał. 

Raz powiedział 
prawdę?

Wiceburmistrz 
piechotą nie chodzi

A to z tej przyczyny, 
że jego monolog spowo-
dował wyjście ze studia 
dziennikarza radiowego, 
który przeprowadzał z 
nim wywiad. Po prostu 

posłowi Bortniczukowi nie 
przeszkadzały w wypowie-
dzi pytania, które mu zada-
wano. Tak jak czasami oso-
bom, którym słoń nadepnął 
na ucho muzyka nie prze-

szkadza w tańcu czy 
śpiewie. 

Świat medialny wi-
dział już sytuacje, gdy 
to zaproszeni goście 
przerywali rozmowę 
i na znak protestu 
wychodzili ze studia, 
ale w drugą stronę to 
jeszcze nie działało. A 
więc posła Bortniczuka 
można uznać za swego 
rodzaju prekursora.

Oczywiście, po 
wszystkim internauci 
nie zostawili na nim 
suchej nitki, ale tak na-
prawdę cel został osią-
gnięty. Bo w polityce 
nie chodzi o to, żeby 
mówili dobrze czy źle, 
tylko żeby nazwiska nie 
pomylono. A przecież 
nazwisko Bortniczuk 
zostało wymienione 
przez wszystkie przy-
padki.

W minionym tygodniu poseł Kamil Bortniczuk był na ustach 
całego kraju.

Prekursor

Relacjonując swoje 
poselskie życie - za-
równo to ofi cjalne jak i 
zza kulis. Ostatnio po-
chwaliła się zdjęciami 
wykonanymi w tłusty 
czwartek, a konkretnie 
z prezentu jaki otrzy-
mała od cukierników 
- „świerzych” pączków. 
Ten rażący błąd orto-
grafi czny nie umknął 
internautom... „Świe-
rze” zostało szybko za-
mienione na „świeże”. 
Ale jak wiadomo w in-
ternecie nic nie ginie.

Takie 
„świerze”
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Kto odpowiada za uszkodzenie auta z powodu dziury na drodze? 
Uszkodziłem zawieszenia auta w wyniku najechania na dużą dziurę na drodze. Z uwagi na 

opady śniegu nie miałem możliwości dostrzeżenia zagrożenia. Do kogo w takiej sytuacji zwrócić 
się o rekompensatę? Jakie są szanse na naprawienie szkody?

Rysiek z Nysy

Małżonkowie przedsiębiorcy – czy zawsze mogą razem 
rozliczyć PIT?
Prowadzę jednoosobową działalność gospodarczą, podobnie jak 
moja żona. Czy są jakieś ograniczenia w tym, abyśmy mogli 
wspólnie złożyć roczne zeznanie podatkowe PIT?

Adam z Otmuchowa 

Prawnik radzi...

W przypadku szkody po-
wstałej w wyniku najechania 
na dziurę w jezdni poszko-
dowanemu przysługuje od-
szkodowanie od zarządcy tej 
drogi (art. 20 Ustawy z dnia 
21 marca 1985 r. o drogach 
publicznych). Konieczne 
jest zatem ustalenie, kto jest 
zarządcą drogi. Za stan dro-
gi krajowej odpowiada ge-
neralny dyrektor dróg kra-
jowych i autostrad, za drogę 
wojewódzką – zarząd wo-
jewództwa,  za powiatową 

– zarząd powiatu, z kolei za 
drogę gminną – burmistrz. 
Zarządcy drogi zwykle są 
ubezpieczeni w zakresie 
odpowiedzialności cywil-
nej, można więc roszczenie 
kierować bezpośrednio do 
ubezpieczyciela. Kierow-
ca musi udowodnić, że do 
szkody doszło na konkretnej 
drodze, że przyczyną szkody 
jest uszkodzona nawierzch-
nia oraz że istnieje związek 
przyczynowy między dzia-
łaniem bądź zaniechaniem 

Małżonkowie przed-
siębiorcy mogą rozliczyć 
wspólnie podatek dochodo-
wy od osób fi zycznych, jeśli 
rozliczają wszystkie dochody 
według skali podatkowej. 
Wspólne rozliczenie nie 
jest możliwe, jeżeli któryś z 
małżonków był opodatko-
wany według 19 proc. stawki 
liniowej, ryczałtu lub karty 
podatkowej. Decydujące 
znaczenie ma sam wybór 
formy opodatkowania, nie 
osiąganie dochodów. Jeśli 
ktoś np. prowadzi fi rmę opo-

datkowaną stawką 19 proc., 
to dochodów z pracy nie 
rozliczy wspólnie z małżon-
kiem. Warto wskazać, że nie 
zawsze opłaca się wspólne 
rozliczenie, w szczególności 
gdy jeden z małżonków osią-
ga dochód za granicą lub gdy 
wspólny dochód nie przekra-
cza 85 528 zł, a jedno z mał-
żonków miało dochód poni-
żej 13 000 zł. Podatnicy nie 
odliczą wówczas dwukrotnie 
kwoty wolnej od podatku, a 
jednokrotnie.

Kontakt: 
tel. kom. +48 606 282 441, 

e-mail: 
kancelaria@prawnik-olszynski.pl 

www.olszynski.pl 

Mecenas Michał Olszyński 
przyjmuje klientów w kancelarii

 w Nysie, Rynek 36C 
(Ratusz – Wieża), VII piętro. 
Godziny otwarcia kancelarii: 

pn-śr godz. 9-16, 
czw-pt godz. 9-18.

zarządcy drogi a szkodą. 
Szanse na odszkodowa-
nie są duże, ale kluczowe 
jest szybkie działanie, bo 
dowody na winę zarządcy 
mogą szybko zniknąć (np. 
poprzez usunięcie ubytku 
w nawierzchni). Przydatne 
będą na pewno zdjęcia ze 
zdarzenia oraz zeznania 
świadków.

Coraz więcej jest kobiet, które zajmują się 
polityką, biznesem i nauką. Coraz częściej 
mężczyźni biorą urlopy wychowawcze, gdy 
kobiety „zarabiają na dom”.
Wydawałoby się, że płeć nie odgrywa już ta-
kiej roli w podziałach społecznych, jak daw-
niej. Jednak nie jest to prawdą. Dobrze wi-
dać to na przykładzie kobiety w roli szefa.

Kredyt zaufania
Mężczyźnie, który awansował na stanowi-
sko szefa podwładni dają kredyt zaufania 
„gratis” – jego władza jest od razu pełna, a 
pracownicy czują, że taki szef „ma prawo” 
nimi kierować. 
Kobiecie jest trudniej zdobyć pełnię władzy 
i szacunek u podwładnych. Musi sobie ona 
autorytet wypracować. 
Jedna ze strategii zyskiwania autorytetu, 
jaką stosują kobiety polega na straszeniu 
pracowników (np. odebraniem premii) po 
to, aby skłonić ich do wytężonej pracy. Nie-
stety takie zachowania wydają się ludziom 
być w sprzeczności ze stereotypowym wy-
obrażeniem tego, jak kobieta „powinna” się 
zachowywać. Na przykład gdy szef – mężczy-
zna zagrozi pracownikowi obcięciem premii 
ocenione to zostanie jako „twardość” czy 
„pewność siebie”. 
Jeśli jednak w ten sam sposób zagrozi pra-
cownikowi szefowa, obserwatorzy pracow-
nicy będą skłonni oceniać to jako wyraz 
„agresji” lub jako „tyranię”. W dodatku jeśli 
kobieta „dopnie swego” i odniesie w pracy 
sukces na stanowisku szefa, ludzie widzą w 
tym przede wszystkim wpływ „sprzyjających 
okoliczności”. Ten sam sukces, którego au-
torem będzie mężczyzna jest oceniany jako 
objaw jego „zdolności”.

Kobieta udaje mężczyznę
Kobiet na wyższych stanowiskach (mena-
dżer, ordynator, dyrektor itp.) jest ciągle 
mniej niż mężczyzn. W dodatku mężczyzna 
jest uważany za „typowego szefa”, kobieta 
raczej nie. W związku z tym kobiety odczu-
wają presję aby „udawać mężczyznę” gdy są 
w roli szefowej. Dotyczy to nie tylko bycia 
asertywną, stanowczą, pewną siebie, ale tak-
że wyglądu! 
Kobiety – szefowie unikają ubierania się w 
pracy w sposób typowo kobiecy. Np. częściej 
noszą spodnie niż spódnice, a jeśli decydują 
się na ubranie spódnicy, to jest ona pozba-
wiona np. zakładek, falbanek, wzorów itp.

Szefowe zamieniły też torebki na aktówki. 
Mogą także unikać noszenia butów na obca-
sie (a zamiast tego noszą trzewiki czy panto-
fl e) wyrazistej biżuterii (np. pierścionków), 
lub ubierać bardziej dyskretne ozdoby w pra-
cy niż poza nią. Dotyczy to także skracania 
włosów i mody na „męską fryzurę”.
Tendencje te najsilniej widoczne były dwa-
dzieścia, trzydzieści lat temu. Dzisiaj obowią-
zują nadal, choć ich nasilenie jest mniejsze. 

Kobieta szef i miłość
W tych społeczeństwach, gdzie kobiety czę-
sto zajmują kierownicze stanowiska oraz za-
rabiają porównywalnie do mężczyzn zanika-
ją „typowe” różnice w seksualnym doborze 
partnerów!
W społeczeństwach mało egalitarnych (np. 
bliski wschód) mężczyźni interesują się 
erotycznie przede wszystkim partnerkami 
młodszymi. Bardzo rzadko zdarzają się inne 
związki (np. starsza kobieta znacznie młod-
szy mężczyzna).
Gdy zarobki i stanowiska kobiet i mężczyzn 
zostają wyrównane, coraz większa ilość 
mężczyzn jest erotycznie zainteresowanych 
starszymi, zamożnymi partnerkami.
Także kobiety zmieniają swoje zaintere-
sowania seksualne. Dawniej poszukiwały 
przede wszystkim partnerów zasobnych 
(zamożnych, dominujących, silnych). Gdy 
ekonomiczny status ulega wyrównaniu, za-
możność, pozycja społeczna i materialna 
mężczyzny, przestaje być głównym wyznacz-
nikiem jego atrakcyjności. Kobiety chętnie 
wiążą się np. z partnerami o wiele młodszy-
mi i mniej zamożnymi.

Dr Marcin Florkowski

W Polsce zacierają się powoli różnice 
w statusie społecznym kobiet i mężczyzn.

KOBIETA SZEF 
Psycholog radzi...

Szanowni Państwo! 
Hasło krzyżówki nr 5: „Cóż warte prawa bez obyczajów” to słowa Horacego 

(Kwintus Horacjusz Fakkus) rzymskiego poety, określanego jako największego ła-
cińskiego liryka i mistrza satyry. Był wielbicielem piękna świata i uroków życia a jego 
utwory charakteryzowały się refl eksją moralną. W obecnych czasach coraz mniej lu-
dzi zwraca uwagę na piękno oraz obyczaje a właściwie tradycję, nie wspomnę już 
o moralności, którą wsadzono do lamusa. Dzisiaj wśród można powiedzieć połowy 
społeczeństwa liczy się tzw. europejskość i to co nowoczesne, bez krytycznej oceny 
tego, co to ze sobą niesie. Każdy z nas może sobie na to sam odpowiedzieć, czy to 
mu się podoba i jak można to zmienić. Wracając do naszej Ligi Krzyżówkowicza to 
punktacja została uzupełniona, dzięki przesyłkom, które przyszły przed wydaniem 
tego numeru „Nowin” i chyba się już nie zmieni. Serdecznie pozdrawiam!

bp

pkt 46
Apanowicz Stefania, Bauch Barba-
ra, Bauch Mirosława, Białkowski 
Mieczysław, Bukała Henryk, Bun-
kowska Bogumiła, Dubaj Zdzi-
sław, Gurgul Barbara, Kasztelaniec 
Marian, Kędelski Józef, Kmiecik 
Halina, Kościelniak Janina, Kozioł 
Piotr, Krupa Zbigniew, Lipski Ar-
kadiusz, Lulewicz Eugeniusz, Łuń 
Maria, Magdziarz Halina, Marga-
zyn Ryszard, Maruda Marian, Ma-
zur Zofi a, Motyka Zbigniew, Nowak 
Henryk, Pejas Agnieszka, Politański 
Jan, Samek Stefania, Setla Danuta, 
Stańczyk Teresa, Strug Agnieszka, 
Tryszcz Janina, Trzaska Eugeniusz, 
Wąsiel Antonina, Wilczyńska Irena, 
Władyka Małgorzata.

Liga krzyżówkowicza

pkt 44 
Klag Krystyna

pkt 43
Maruda Witold

pkt 44
Dębowski Krzysztof, 
Lachowska Czesława

pkt 40
Kowalik Maria 

pkt 15
Rutkowska Teresa

pkt 10
Kiernicka Teresa
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Na częste przeziębienia i stany zapalne przewodów moczowych towarzyszące nam 
w czasie zimowej aury, skutecznym ziółkiem jest wierzbownica drobnokwiatowa (Epi-
lobium parvifl orum), chętnie stosowana w ziołolecznictwie i medycynie ludowej. Po-
maga ona nie tylko młodym chodzącym wg dzisiejszej mody z gołymi kostkami i zma-
gającymi się ze zmianami trądzikowymi ale i starszym, zwłaszcza mężczyznom, którzy 
cierpią na przerost gruczołu krokowego. 

Wierzbownica ma dość kruchą i owłosioną łodygę, rozgałęzioną u góry i osiąga-
jącą wysokość do 60 cm. Posiada wydłużone na kształt lancetu liście i czteropłatkowe 
kwiaty o jasnofi oletowej lub purpurowej barwie, które wyrastają w kątach liści i kwitną 
od lipca do września. Owoce znajdują się w długiej czterokanciastej torebce, która 
po dojrzeniu pęka uwalniając nasiona opatrzone puchem. Podobnym gatunkiem do 
wierzbownicy drobnokwiatowej jest wierzbownica górska, która ma wyraźnie piłko-
wane i szersze liście, zwłaszcza u podstawy. Surowcem leczniczym są zbierane górne 
części łodyżek z kwiatkami niezbyt rozwiniętymi i suszone w cieniu w przewiewnym 
pomieszczeniu a następnie przechowywane w szczelnie zamkniętym słoiku w ciemnym 
miejscu. 

Skład i właściwości
Wierzbownica drobnokwiatowa jest bogatym źródłem fi tosteroli, fl awonoidów 

o właściwościach przeciwzapalnych i przeciwbakteryjnych, antyoksydacyjnych, prze-
ciwobrzękowych i wzmacniających naczynia krwionośne. W jej składzie znajdują się 
taniny, kwercetyna, mirycetyna i kamferol, kwasy: arachidonowy, olejowy, oleinowy, 
chlorogenowy a także linolenowy i linolowy. Wśród głównych substancji biologicznie 
czynnych obecnych w liściach wierzbownicy wymienia się b-sitosterol oraz jego gliko-
zyd: b-sitosterolinę. Wierzbownica drobnokwiatowa ma właściwości przeciwbakteryj-
ne, przeciwzapalne, odtruwające, rozkurczowe, przeciwalergiczne, przeciwwysiękowe, 
uspokajające i przeciwbólowe.

Ziele znajduje zastosowanie w leczeniu łagodnych stanów przerostu prostaty, czyli 
gruczołu krokowego, pomaga w łagodzeniu objawów i ma działanie profi laktyczne, za-
pobiegające pojawieniu się tej dolegliwości. Stosowane jest również w zapaleniu cewki 
moczowej oraz przewlekłych i nawracających zapaleniach pęcherza moczowego; pobu-
dza regenerację tkanki nabłonkowej. Wierzbownica wpływa korzystnie na równowagę 
hormonalną organizmu, dlatego wykorzystywana jest w leczeniu trądziku, łojotoko-
wego zapalenia skóry, łuszczycy, łupieżu pstrego, łysienia androgenowego. Regularne 
stosowanie herbatki oczyszcza cerę i zmniejsza ilość wydzielanego łoju. Dlatego też 
ekstrakt z tej rośliny jest jednym ze składników wykorzystywanym w kosmetykach jak: 
kremy do twarzy, toniki, płyny lecznicze na skórę głowy. Chociaż wierzbownicę uważa 
się za typowe męskie zioło, to wyciągi z niego znalazły również zastosowanie w dolegli-
wościach kobiecych jak choroby wywołane nadmiarem androgenów, w zaburzeniach 
miesiączkowania, upławach, przy bólach i zawrotach głowy, nerwobólach, bezsenno-
ści, moczeniu nocnym, wyczerpaniu nerwowym czy trudno gojących się ranach.

Preparaty z tej rośliny są dostępne w aptekach i sklepach zielarskich.

UWAGA! Nie powinny wierzbownicy drobnokwiatowej stosować kobiety w ciąży i 
matki karmiące, ponieważ jest brak badań odnośnie bezpiecznego stosowania. Zioło to 
ma wpływ na gospodarkę hormonalną i z tego powodu może przyczynić się u kobiet na 
zmianę długości cyklu menstruacyjnego. Pamiętać należy, że podczas przyjmowania róż-
nych leków, należy skonsultować się z lekarzem lub farmaceutą.

Napar
Jedną pełną łyżeczkę suszu zalać szklanką wrzącej wody i parzyć pod przykryciem 

15 minut. Pić na czczo 1 szklankę naparu rano a drugą wieczorem. Napary z wierzbow-
nicy drobnokwiatowej skutecznie oczyszczają organizm z toksyn i pomagają usuwać 
wolne rodniki, co może działać profi laktycznie i wspomagać terapię w przypadku no-
wotworów.

Ta niepozorna roślina ma wiele zastosowań a bogactwo jakie ma w swoim składzie 
może przyczynić się do usunięcia albo przynajmniej złagodzenia wielu dolegliwości. 
Można ją też posadzić w swoim ogrodzie z podwójną korzyścią – jako lekarstwo dla 
ciała i piękno dla oczu i duszy. Polecam!

bp

Zioła i witaminy na wyciągnięcie ręki

Restauracja Pod Zamkiem
Otmuchów ul. Zamkowa 2 

Telefon: 606 207 678

10%
ZNIŻKI

Każda osoba, która przyjdzie 
do restauracji z aktualnym 

numerem „Nowin” 
otrzyma 10 proc. zniżkę 
na prezentowane danie.

PROMOCJA

Danie:

Makaron tagliatelle w towarzystwie sosu śmietanowo-
szpinakowego, suszonych pomidorów i aromatycznego kurczaka 

Opinia:

Potrawa jest niezwykle aksamitna dla podniebienia, jej smak ma 
niepowtarzalny charakter. 

W bardzo krótkim czasie stała się bestsellerem w naszej restauracji. 
Wierzymy, że równie szybko skradnie Wasze serduszka. 

Musicie spróbować tego sami. Zapraszamy!

Lista restauracji, pizzerii, jadłodajni jest cały czas otwarta. 
Jesteś właścicielem takiego lokalu? 
Zadzwoń lub napisz: Joanna Kania 

tel. 570 551 662 e-mail: joanna@nowinynyskie.com.pl

Na częste przeziębienia i stany zapalne przewodów moczowych towarzyszące nam 
w czasie zimowej aury, skutecznym ziółkiem jest wierzbownica drobnokwiatowa (Epi-
lobium parvifl orum), chętnie stosowana w ziołolecznictwie i medycynie ludowej. Po-
maga ona nie tylko młodym chodzącym wg dzisiejszej mody z gołymi kostkami i zma-
gającymi się ze zmianami trądzikowymi ale i starszym, zwłaszcza mężczyznom, którzy 
cierpią na przerost gruczołu krokowego. 

Wierzbownica ma dość kruchą i owłosioną łodygę, rozgałęzioną u góry i osiąga-
jącą wysokość do 60 cm. Posiada wydłużone na kształt lancetu liście i czteropłatkowe 
kwiaty o jasnofioletowej lub purpurowej barwie, które wyrastają w kątach liści i kwitną

Wierzbownica Wierzbownica 
drobnokwiatowadrobnokwiatowa

Godziny otwarcia: piątek - niedziela 11.00 - 19.00 

Kategoria: Kuchnia Polska i Europejska

Makaron tagliatelle
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Trzy punkty „Walecznych Serc”
NTSK AZS Nysa - Łaskovia Łask
   3 : 1 (25 : 22, 26 : 24, 24 : 26, 25 : 15)

NTSK AZS NYSA: Dominika Zatorska, Barbara Jadach, Magdalena 
Drąg, Julia Marcyjanik, Sara Kasperska, Joanna Moczko-Knapiak - Zu-
zanna Michalik (libero) oraz Klaudia Tokarczyk, Karolina Wierzbińska, 
Dominika Żulińska, Zuzanna Soszek, Magdalena Komar (libero), I tre-
ner Andrzej Roziewicz, II trener Arkadiusz Gaborski.
ŁASKOVIA ŁASK: Natalia Ślaryńska, Adrianna Domańska, Kaja Mal-
czewska, Dominika Skoneczna, Wiktoria Kubryn, Patrycja Wróbel - 
Malwina Schonhofer (libero) oraz Karolina Rejmończyk, trener Bogdan 
Lipowski.

Sędzia pierwszy: Bartosz Kiljański.
Sędzia drugi: Arleta Żerdzińska.

Komisarz: Patrycja Chudy.

II liga                     Siatkówka

NTSK AZS Nysa - Łaskovia Łask 3:1. Zuzanna Soszek przebija się przez podwójny blok Natalii Ślaryńskiej i Patrycji Wróbel.

    W hali sportowej PWSZ w Nysie 
rozegrany został mecz piłki siat-
kowej o mistrzostwo II ligi kobiet, 
w którym miejscowy zespół NTSK 
AZS Nysa zmierzył się z Łaskovią 
Łask.
    W pierwszej rundzie w meczu 
rozegranym w Łasku zwyciężył 
zespół Łaskovii. W Nysie nasz 
waleczny zespół zrewanżował się 
przeciwniczkom.
    Pierwszy set rozpoczęły nieco le-
piej siatkarki z Łasku i to Łaskowia 
objęła dwupunktowe prowadzenie 
4:2. Nasz zespół rozkręcał się z 
punktu na punkt, doprowadzając 
rezultat do stanu 10:10. Rozpo-
częła się gra punkt za punkt. Przy 
stanie 15:15 przyjezdne zdobyły 
dwa punkty z rzędu i trener ny-
skiej drużyny - Andrzej Roziewicz 
zmuszony był poprosić o pierwszą 
w tym spotkaniu przysługującą mu 
przerwę. Ta przerwa mobilizująco 
wpłynęła na nasz zespół. Nysanki 
nie tylko bardzo szybko odrobiły 
dwa punkty, ale i wyszły na jed-
nopunktowe prowadzenie 20:19. 
Trener Łaskovii - Bogdan Lipow-
ski próbował jeszcze ratować tego 
seta, wykorzystując dwa przysłu-
gujące mu czasy. Nic to jednak nie 
dało i po 24 minutach gry pierw-
szego seta wygrał nyski zespół w 
stosunku 25:22.
    W drugim secie do stanu 6:6 
trwała twarda wymiana ciosów. W 
tym momencie jednak inicjatywę 
zaczął przejmować zespół Łasko-
vii. Gdy na tablicy wyników poja-
wił się rezultat 8:11 trener nyskiej 
drużyny zdecydował się na zmianę 
na pozycji rozgrywającej. W miej-
sce dobrze grającej Madzi Drąg 
weszła dużo bardziej doświadczo-
na - Karolina Wierzbińska. I to 
wystarczyło, żeby nasz zespół w 
ekspresowym tempie odrobił stra-

tę trzech punktów, doprowadzając 
rezultat do stanu 11:11. Bój roz-
gorzał na dobre. Przy stanie 12:12 
na parkiet weszła doświadczona 
Zuzanna Soszek, która na parkie-
cie pojawiła się po prawie rocznej 
przerwie i pokazała, że wciąż jest 
klasową zawodniczką. I to właśnie 
ona w końcówce drugiego seta 
przyczyniła się w dużym stopniu 
do zwycięstwa naszego zespołu 
26:24.
    Trzeciego seta koncertowo roz-
poczęła Dominika Zatorska. To jej 
zagrywki pozwoliły miejscowym 
objąć wysokie prowadzenie 5:0. 
Rywalki jednak nie zamierzały się 
tak łatwo poddać i zaczęły punkt 
po punkcie odrabiać straty. Jesz-
cze przy stanie 15:12 dla naszego 
zespołu wydawało się, że uda się 
utrzymać przewagę do końca seta. 
Niestety przy stanie 18:17 dla na-
szego zespołu rywalki zdobyły wy-
równujący punkt. Rozpoczęła się 
bardzo nerwowa końcówka. Nieco 
więcej zimnej krwi zaprezento-
wały przyjezdne i to one wygrały 
trzeciego seta 26:24. Być może 
wynik tego seta byłby inny, gdy-
by sędziowie nie popełnili dwóch 
bardzo poważnych błędów w koń-
cowym fragmencie tej partii.
    Set czwarty tylko do stanu 3:3 
był w miarę wyrównany. Później 
był to już wyłącznie spektakl jed-
nego aktora, a tym aktorem był 
zespół NTSK AZS Nysa. Nysanki 
prowadziły 12:7 i 16:8. Przy stanie 
24:13 drużyna przyjezdna zdobyła 
dwa punkty z rzędu i trener ny-
skiej drużyny poprosił swoje za-
wodniczki do siebie. I to nie po to, 
żeby zganić, tylko po to, żeby ze-
spół rywalek wybić z uderzenia. Te 
jednak się nie poddawały. Zdobyły 
16 punkt, za chwilę kolejne trzy i 
przewaga nyskiego zespołu stop-

niała do pięciu punktów (24:19). 
Na więcej drużynie Łaskovii nasz 
zespół nie pozwolił i wywalczył 
kolejny komplet punktów. Jest 
więc moc w naszej drużynie, a co 
najważniejsze nie jest to już goła 
szóstka (jeśli zaliczemy nasze sre-
berka - Zuzię Michalik i Madzię 
Komar grające na libero) to nawet 
ósemka zawodniczek tylko jest 
to już zespół dwunastu, a nawet 
czternastu dziewcząt, które w każ-
dej chwili mogą wejść na parkiet i 
zagrać równie skutecznie jak ich 
koleżanki, które wyszły na boisko 
w pierwszym składzie.
    Mamy dwie bardzo dobre roz-
grywające (Magdalena Drąg i 
Karolina Wierzbińska), z których 

każda jest w stanie poprowadzić 
swój zespół do zwycięstwa. Na 
środku mamy trzy klasowe zawod-
niczki (Joannę Moczko-Knapiak, 
Dominikę Zatorską i Zuzannę So-
szek). Oczywiście trudno byłoby 
sobie wyobrazić pierwszej szóstki 
bez Asi Moczko-Knapiak, ale już 
na pozycji drugiej środkowej rywa-
lizacja zapowiada się niesamowita. 
Dominika i Zuzia to już uznane 
fi rmy    W ataku i na przyjęciu 
mamy także z czego wybierać. 
Julia Marcyjanik to zawodniczka, 
która bardzo szybko zdobyła serca 
nyskich kibiców i mamy nadzieję 
wciąż będzie zachwycać nas swoją 
grą. W ataku brylują dwie wycho-
wanki nyskiego klubu - nasza pani 

kapitan - Sara Kasperska i naj-
większy walczak w tym zespole - 
Basia Jadach. Obie te zawodniczki 
przez lata stanowiły o sile nyskiej 
siatkówki. I teraz na parkietach 
drugiej ligi pokazują, że można 
wychować w naszym mieście kla-
sowe zawodniczki. Trzeba też pa-
miętać, że jest jeszcze do dyspozy-
cji trenera niezwykle utalentowana 
Madzia Kania.
    Chciałbym jeszcze kilka ciepłych 
słów poświęcić pojawiającej się 
głównie na zagrywce Klaudii To-
karczyk. Ta jedna z najmłodszych 
zawodniczek w nyskim zespole, 
niejednokrotnie już pokazała jak 
bardzo potrzebna jest w naszym 
zespole.



str. 28 16 - 22 lutego 2021SPORT

NTSK Nysa - ECO AZS Uni Opole 0 : 2 (12 : 25, 13 : 25)
MMKS Kędzierzyn-Koźle - NTSK Nysa 2 : 0 (25 : 16, 25 : 16)
Jedynka Niemodlin - PV Volley Krapkowice 2 : 1 (25 : 21, 18 : 25, 15 : 11)
ECO AZS Uni II Opole - Jedynka Niemodlin Brak wyniku

1. ECO AZS Uni Opole 12 24 24:0
2. MMKS Kędzierzyn-Koźle 13 22 20:9
3. ECO AZS Uni II Opole 10 17 15:8
4. Jedynka Kluczbork 11 17 14:11
5. Sukces Komprachcice 11 17 12:12
6. NTSK Nysa 12 15 7:18
7. Jedynka Niemodlin 12 14 4:21
8. PV Volley Krapkowice 11 12 3:20

Liga wojewódzka młodziczek

Mecz sezonu dla Nysy
AZS PWSZ Nysa - MMKS ZAKSA Kędzierzyn-Koźle
   3 : 2 (22 : 25, 25 : 19, 25 : 21, 21 : 25, 15 : 12)

AZS PWSZ NYSA: Maciej Pasternak, Dominik Kluz, Mateusz Janik, 
Grzegorz Sobkowicz, Klaudiusz Janik, Adrian Janczak - Jakub Tkacz 
(libero) oraz Michał Dymowski, Dominik Urbaniak, Wojciech Wicher, I 
trener Marcin Dykta, II trener Bartłomiej Dykta.
MMKS ZAKSA KĘDZIERZYN-KOŹLE: Tomasz Gawron, Sebastian 
Nowak, Stanisław Krajewski, Szymon Matuszewski, Jakub Wypchoł, 
Marcel Bujak - Borys Malinowski (libero) oraz Dawid Czapla, Maciej 
Wysocki, Jakub Szczucki, trener Roland Dembończyk.

Sędzia pierwszy: Radosław Cygler.
Sędzia drugi: Marek Dudek.

Komisarz: Tomasz Sajdak.

Liga wojewódzka juniorów       Siatkówka

AZS PWSZ Nysa - MMKS ZAKSA Kędzierzyn-Koźle 3:2. Szymon Matuszewski (numer 18) w starciu z potrójnym blokiem nyskiego zespołu. W głębi rozgrywający nyskiej drużyny - Dominik Kluz.

    W hali sportowej PWSZ w Nysie, 
czyli popularnym nyskim kotle ro-
zegrany został mecz piłki siatko-
wej o mistrzostwo ligi wojewódz-
kiej juniorów, w którym miejscowy 
zespół AZS PWSZ Nysa zmierzył 
się z drużyną MMKS-u ZAKS-y 

Kędzierzyn-Koźle.
    Było to pierwsze w tym sezo-
nie starcie najlepszych obecnie 
drużyn juniorskich w naszym wo-
jewództwie. Zespół z Kędzierzy-
na-Koźla przyjechała do Nysy w 
swoim najmocniejszym składzie i 
nie ukrywała przed meczem, że jej 
celem jest zwycięstwo i to za trzy 
punkty.
    Już na rozgrzewce widać było, 
że więcej atutów po swojej stronie 
mają goście. Mimo to wierzyliśmy, 
że nasi zawodnicy tak łatwo broni 
nie złożą. Niestety początek spo-
tkania nie był udany dla naszego 
zespołu. W pierwszym secie ze-

spół z Kędzierzyna-Koźla objął 
wysokie prowadzenie 10:4 i wiado-
mo już było, że ciężko będzie ny-
skim akademikom odwrócić losy 
tego seta. Co prawda nasz zespół 
walczył jeszcze w tym secie i nawet 
zmusił trenera MMKS-u - Rolan-

da Dembończyka do wzięcia cza-
su przy stanie 20:23, ale wygrać 
pierwszego seta się naszej druży-
nie udało.
    W drugim secie nyscy akade-
micy nie popełnili już takiego 
błędu jak w pierwszym secie i nie 
pozwolili rywalom na wypraco-
wanie sobie punktowej przewagi. 
Obie drużyny zdobywały punkty 
na przemian. Dopiero przy stanie 
9:9 przyjezdni odskoczyli na trzy 
punkty, obejmując prowadzenie 
12:9. W tym momencie jednak o 
czas poprosił trener nyskiej druży-
ny - Marcin Dykta i okres lepszej 
gry przyjezdnych się zakończył. 

Nysanie zaczęli skutecznie grać 
blokiem i systematycznie odrabiali 
straty. W końcowym fragmencie 
drugiego seta więcej zimnej krwi 
zachowali nasi zawodnicy i to oni 
wygrali drugą odsłonę tego poje-
dynku 25:19.
    Trzeciego seta zdecydowanie 
lepiej rozpoczęli siatkarze z Kę-
dzierzyna-Koźla. Nie do zatrzy-
mania był Stanisław Krajewski i 
to za sprawą jego ataków MMKS 
objął wysokie prowadzenie 6:3, a 
następnie 12:6. W tym momencie 
wydawało się, że po trzech setach 
to drużyna z Kędzierzyna-Koź-
la będzie prowadzić 2:1 w setach. 
Nic bardziej błędnego. Akademicy 
w swoim stylu zaczęli gonić i nie 
tylko odrobili straty, ale i wygrali 
trzeciego seta 25:21.
    Czwartego seta nasz zespół za-
czął wyśmienicie, obejmując pro-
wadzenie 3:1. W tym momencie 
jednak coś się w naszym zespole 
zacięło i drużyna przyjezdna zdo-
była siedem punktów z rzędu obej-
mując wysokie prowadzenie 8:3. 
W tym momencie trener nyskiego 
zespołu - Marcin Dykta poprosił o 

pierwszą przysługującą mu prze-
rwę. Nie wiele to jednak zmieniło 
w obrazie tego pojedynku. Druży-
na z Kędzierzyna-Koźla utrzymy-
wała bezpieczną przewagę nad na-
szym zespołem. Przy stanie 13:19 
szkoleniowiec nyskiego zespołu 
poprosił o drugą przysługującą 
mu przerwę. Tym razem przerwa 
o którą poprosił trener nyskiego 
zespołu przyniosła spodziewany 
efekt. Nasz zespół zaczął odrabiać 
straty. Gdy na tablicy wyników 
ukazał się rezultat 17:21 trener 
drużyny z Kędzierzyna-Koźla - 
Roland Dembończyk poprosił o 
pierwszą przysługującą mu w tym 

secie przerwę. Nasz zespół nie za-
mierzał jednak odpuścić i zmiejszył 
przewagę przyjezdnych do trzech 
punktów. Niestety ostatnie słowo 
w tej partii należało do drużyny 
z Kędzierzyna-Koźla i to MMKS 
wygrał czwartego seta 25:21.
    Tie-break od samego początku 
był bardzo wyrównany i zacięty. 
Drużyny zdobywały punkty na 
przemian. Przy stanie 10:10 nasz 

zespół zdobył trzy punkty z rzę-
du i nie dał już sobie odebrać w 
pełni zasłużonego zwycięstwa. W 
naszym zespole na najwyższe ce-
znurki zasłużyli Adrian Janczak, 
Mateusz Janik, Maciej Pasternak 
i Dominik Kluz. W zespole z Kę-
dzierzyna-Koźle zdecydowanym 
liderem był pozyskany z Poznania 
- Stanisław Krajewski.

Krzysztof Centner

Złota Basia wyróżniona
    Miłą niespodziankę 
przygotowali mieszkańcy 
gminy Pakosławice naszej 
multimedalistce igrzysk 
paraolimpijskich - Basi Bie-
ganowskiej-Zając. To z ich 
inicjatywy, przy poparciu 
władz gminy powstała w 
gminie Pakosławice prze-
piękna tablica przedstawia-
jąca postać naszej wspania-
łej zawodniczki. I jak tu nie 
biegać dla takich kibiców?

K.C.
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AZS PWSZ Nysa - MGOKiS Praszka 
 3 : 2 (25 : 20, 23 : 25, 22 : 25, 15 : 13, 15 : 13)
 

1. MMKS ZAKSA Kędzierzyn-Koźle 10 30 30:0
2. M-GOKIS Praszka 10 18 20:16
3. AZS PWSZ Nysa 10 17 21:18
4. Mickiewicz Kluczbork 9 12 14:17
5. UKS Strzelce Opolskie 9 10 15:19
6. AMS Opole 10 0 0:30

Liga wojewódzka juniorów młodszych

UKS Strzelce Opolskie - AZS PWSZ Nysa 0 : 2 (15 : 25, 18 : 25)
AZS PWSZ Nysa - UKS Strzelce Opolskie  2 : 0 (25 : 12, 25 : 17)
 

1. MMKS ZAKSA Kędzierzyn-Koźle 9 18 18:1
2. AZS PWSZ Nysa 8 14 13:4
3. UKS Strzelce Opolskie 12 13 5:23
4. M-GOKIS Praszka 9 12 7:15
5. AMS Opole 6 9 7:7

Liga wojewódzka młodzików

Mickiewicz Kluczbork - AZS PWSZ Nysa 0 : 3 (19 : 15, 19 : 15, 15 : 25)
MMKS ZAKSA Kędzierzyn-Koźle - AZS PWSZ Nysa
 3 : 0 (25 : 17, 25 : 19, 25 : 20)
 

1. AZS PWSZ Nysa 8 20 21:6
2. MMKS ZAKSA Kędzierzyn-Koźle 7 19 20:5
3. UKS Strzelce Opolskie 8 11 13:17
4. Start Namysłów 8 4 8:21
5. Mickiewicz Kluczbork 7 3 6:19

Liga wojewódzka juniorów

AZS PWSZ Nysa - SPS Walce 0 : 3 (9 : 25, 20 : 25, 22 : 25)
 

1. Licon Uni Opole 8 18 19:9
2. MGOKiS Praszka 9 16 18:15
3. SPS Walce 8 12 16:14
4. AZS PWSZ Nysa 7 2 5:20

III liga mężczyzn

Niespodzianki nie było
NTSK Nysa - ECO AZS Uni Opole       0 : 2 (12 : 25, 13 : 25)

NTSK NYSA: Sandra Jeżowska, Patrycja Worobiow, Maryla Trzeciak, 
Karolina Jaszczyszyn, Wiktoria Dykta, Nikola Wodzińska - Martyna 
Rajczyk (libero) oraz Hanna Frankowicz, Daria Dziadkowiec, I trener 
Wojciech Hoszman, II trener Arkadiusz Gaborski.
ECO AZS UNI OPOLE: Dominika Dudek, Justyna Sagan, Emilia Ru-
dek, Magdalena Landwójtowicz, Amelia Ostrysz, Paulina Krok - Oliwia 
Gaładyk (libero) oraz Zuzanna Horodecka, Marta Lipiecka, Zofi a Ma-
ciejewska, Anna Hadaczek (libero), I trener Rafał Doliński, II trener 
Radosław Rusin.

Sędzia pierwszy: Tomasz Sajdak.
Sędzia drugi: Sabina Zabłotni.

Sekretariat: Mirosław Zborowski.

Liga wojewódzka młodziczek                Siatkówka

Większa siła rażenia MMKS-u
NTSK Nysa - MMKS Kędzierzyn-Koźle
      0 : 2 (16 : 25, 16 : 25)

NTSK NYSA: Sandra Jeżowska, Patrycja Worobiow, Karolina Jaszczy-
szyn, Hanna Frankowicz, Wiktoria Dykta, Nikola Wodzińska - Martyna 
Rajczyk (libero) oraz Maryla Trzeciak, Zuzanna Bukartyk, Daria Dziad-
kowiec, I trener Wojciech Hoszman, II trener Arkadiusz Gaborski.
MMKS KĘDZIERZYN-KOŹLE: Julia Adamów, Maja Woźniak, Stella 
Ndiaye, Amelia Adamów, Agata Maciołek, Zuzanna Mikosińska - Nadia 
Gawlik (libero), trener Danuta Wiktorek.

Sędzia pierwszy: Tomasz Sajdak.
Sędzia drugi: Sabina Zabłotni.

Sekretariat: Mirosław Zborowski.

Liga wojewódzka młodziczek                           Siatkówka

NTSK Nysa - MMKS Kędzierzyn-Koźle 0:2. Julia Adamów przebija się przez podwójny blok Hanny Frankowicz i Nikoli Wodzińskiej.

NTSK Nysa - ECO AZS Uni Opole 0:2. Amelia Ostrysz przebija się przez pojedynczy blok Wiktorii Dykty.

    W hali sportowej Szkoły Pod-
stawowej nr 5 w Nysie rozegrany 
został mecz piłki siatkowej o mi-
strzostwo ligi wojewódzkiej mło-
dziczek, w którym zespół NTSK 
Nysa zmierzył się z liderem roz-
grywek - drużyną ECO AZS Uni 
Opole.
    Zdecydowanym faworytem tego 
spotkania był zespół z Opola, któ-
ry w tegorocznych rozgrywkach 
nie tylko nie stracił punktu, ale 
także seta. Zadanie przed nyskim 
zespołem, było proste - nawiązać 
w miarę wyrównaną walkę z naj-
lepszą drużyną młodziczek w na-
szym województwie.
    Początek meczu był zgoła nie-
oczekiwany, bowiem po pierw-
szych trzech piłkach to nasz zespół 
prowadził. Niestety kolejne minu-
ty pierwszej partii to już zdecydo-
wana dominacja opolskiej druży-

ny. Nysanki skupiły swoją uwagę 
głównie na tym, żeby uzyskać wy-
nik dwucyfrowy. I to się udało, 
bowiem pierwszy set zakończył się 
wynikiem 25:12.
    W drugim secie przewaga dru-
żyna z Opola była jeszcze więk-
sza i wydawało się, że tym razem 
nie uda się naszej drużynie wyjść 
z przysłowiowej dychy. Na nasze 
szczęście przy stanie 22:7 trener 
opolskiej drużyny - Rafał Doliński 
(przypomnijmy tylko wychowa-
nek nyskiej Stali) zaczął rotować 
składem i nasz zespół uwierzył, że 
można magiczną barierę dziesię-
ciu punktów przekroczyć. Nysanki 
obroniły kilka ważnych piłek, po-
prawiły zagrywkę i cel swój osią-
gnęły, zdobywając w drugim secie 
trzynaście punktów.
    Zwycięstwo drużyny z Opola w 
pełni zasłużone.     W hali sportowej Szkoły Pod-

stawowej nr 5 w Nysie rozegrany 
został mecz piłki siatkowej o mi-
strzostwo ligi wojewódzkiej mło-
dziczek, w którym zespół NTSK 
Nysa zmierzył się z drużyną 
MMKS-u Kędzierzyn-Koźle.
    Początek pierwszego seta do 
stanu 4:5 był wyrównany. Później 
jednak inicjatywę przejął zespół 
z Kędzierzyna-Koźla i to MMKS 
wygrał pierwszego seta 25:16.
    W drugim secie było podob-
nie. Nasz zespół starał się walczyć 
jak równy z równym do stanu 3:4. 
Kolejne minuty drugiego seta na-
leżały już do zespołu z Kędzierzy-
na-Koźla. MMKS wygrał drugiego 
seta także 25:16 i zainkasował dwa 
cenne punkty ligowe. 

Wróble ćwierkają - Kwasowski, Kwasowski
    Nieofi cjalnie dowiedzieliśmy 
się, że Stal Nysa zbroi się już na 
następny sezon. Pierwszym na-
zwiskiem, które pojawiło się na 
rynku transferowym jest Kamil 
Kwasowski. Czy przyjmujący GKS
-u Katowice zagra w barwach na-
szego zespołu? Pożyjem, uwidim. 
Bez wątpienia jest to solidny za-
wodnik, chociaż nie jakiś wirtuoz 
przyjęcia. Najważniejsze jednak, 

że powinien czuć sentyment do 
naszego klubu, wszak jego ojciec 
przed laty występował w naszym 
klubie. Kamil urodził się 13 wrze-
śnia 1990 roku. Ma 197 centy-
metrów wzrostu i byłby mocnym 
uzupełnieniem dla podstawowego 
przyjmującego w naszym zespole. 
Kto nim będzie jeszcze nie wiemy, 
ale jak coś w trawie zapiszczy po-
informujemy.
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MKS IgnerHome Volley Świdnica - Chełmiec Wodociągi Wałbrzych
 3 : 0 (25 : 19, 25 : 21, 25 : 18)
MKS Nowak Mosty Dąbrowa Górnicza - Sobieski Oława 
 2 : 3 (25 : 18, 15 : 25, 22 : 25, 25 : 14, 12 : 15)
# Volley II Wrocław - Energa MKS II Kalisz  
 1 : 3 (17 : 25, 11 : 25, 25 : 21, 20 : 25) 
Sokół 43 AZS AWF SMS Katowice - Jedynka Siewierz  
 1 : 3 (16 : 25, 25 : 16, 17 : 25, 20 : 25)
NTSK AZS Nysa - Łaskovia Łask 3 : 1 (25 : 22, 26 : 24, 24 : 26, 25 : 15)
Libero VIP Gwarant Aleksandrów Łódzki  - pauza

1. Libero VIP Gwarant Aleksandrów Łódzki  17  43  47:17  1495:1222
2. Chełmiec Wodociągi Wałbrzych  17  40  43:21  1471:1319
3. Jedynka Siewierz  17  37  43:24  1526:1349
4. MKS IgnerHome Volley Świdnica  18  36  41:23  1455:1351
5. Sokół 43 AZS AWF SMS Katowice  17  29  37:30  1449:1421
6. Energa MKS II Kalisz  17  23  29:34  1347:1374
7. NTSK AZS Nysa  17  21  29:38  1393:1455
8. MKS Nowak Mosty Dąbrowa Górnicza  18  18  29:45  1508:1623
9. Łaskovia Łask  18  16  24:42  1341:1507
10. Sobieski Oława  17  13  23:43  1362:1473
11. # Volley II Wrocław  17  9  19:47  1293:1546

Tabela II ligi siatkarek

1. LZS ISMe Zakrzów 7 12 punktów
2. Sokolik Niemodlin 5 10 punktów
3. LZS Żywocice 5 10 punktów
4. LZS Żywocice II 6 10 punktów
5. STS Gmina Strzelce Opolskie 5 10 punktów
6. AZS PWSZ Nysa 4 8 punktów
7. LZS ISMe Zakrzów II 7 8 punktów
8. LUKS Mańkowice 4 6 punktów
9. Wakmet Bodzanów 4 6 punktów
10. KTS Kłodnica Kędzierzyn-Koźle 5 6 punktów
11. Sokolik II Niemodlin 5 4 punkty
12. STS Brynica 4 4 punkty
13. KTS MOKSiR Zawadzkie 5 4 punkty
14. LUKS Nysa 5 4 punkty
15. OKS Olesno 5 4 punkty
16. LZS ISMe Zakrzów IV 7 4 punkty
17. LZS ISMe Zakrzów III 5 2 punkty
18. UKS Cisek 5 2 punkty
19. Victoria Chróścice 3 2 punkty
20. STS Brynica II 4 0 punktów
21. UKS GOSDiM Turawa 3 0 punktów
22. STS Gmina Strzelce Opolskie II 5 0 punktów
23. MGOKSiR Korfantów 5 0 punktów
--. GUKS Byczyna - ------------

Liga wojewódzka juniorów
Tenis stołowy

Młodzież nie dała rady
AZS PWSZ Nysa - SPS Walce    0 : 3 (9 : 25, 20 : 25, 22 : 25)

AZS PWSZ NYSA: Radosław Fułat, Szymon Stancelewski, Dominik 
Urbaniak, Tomasz Chudziński, Michał Andrzejewski, Wojciech Wicher 
- Mateusz Sękowski (libero) oraz Hubert Baziak, Jakub Hubiak, Kajetan 
Żarów, trener Bartłomiej Dykta.
SPS WALCE: Rafał Jamrozowicz, Dawid Wywrot, Mateusz Bonczek, 
Krzysztof Mazur, Przemysław Kanarski, Mateusz Marciniszyn - Kajetan 
Grzegorzak (libero) oraz Grzegorz Malina, Łukasz Bonczek, trener Ra-
fał Jamrozowicz.

Sędzia pierwszy: Radosław Cygler.
Sędzia drugi: Kamil Iwański.

Sekretariat: Marek Dudek.

III liga                                                               Siatkówka

AZS PWSZ Nysa - SPS Walce 0:3. Radosław Fułat przebija się przez pojedynczy blok Przemysława Kanarskiego (nu-
mer 10).

    W hali sportowej PWSZ w Nysie 
rozegrany został mecz piłki siat-
kowej o mistrzostwo III ligi męż-
czyzn, w którym miejscowy zespół 
- AZS PWSZ Nysa zmierzył się z 
drużyną SPS Walce.
    Obie drużyny przystąpiły do 
tego spotkania. O ile jednak w ze-
spole przyjezdnym zabrakło trzech 
zawodników z podstawowego skła-
du to w drużynie gospodarzy nie 
zagrał żaden zawodnik z pierwszej 
szóstki. Co więcej w nyskim zespo-
le zagrali wyłącznie juniorzy młod-
si i młodzicy, co wydatnie ułatwiło 
drużynie SPS Walce zwycięstwo.
    W pierwszym secie zespół SPS 
Walce rozbił nasz bardzo młody 
zespół, wygrywając wysoko 25:9, 
a bohaterami tego seta byli dobrze 
znani w naszym mieście - Rafał 

Jamrozowicz, Krzysztof Mazur i 
Dawid Wywrot.
    W drugim secie grający trener 
drużyny SPS Walce - Rafał Jamro-
zowicz usiadł na ławce trenerskiej 
i goście zaczęli popełniać błędy w 
przyjęciu zagrywki naszego zespo-
łu. Gra się wyrównała. Widząc, 
że nyska młodzież potrafi  kąsać 
trener SPS-u dokonał zmiany na 
pozycji rozgrywającego. Na boisku 
pojawił się kolejny wychowanek 
nyskiego zespołu - Grzegorz Ma-
lina. I to on poprowadził swój ze-
spół do zwycięstwa 25:20.
    Najbardziej zacięty był trzeci 
set tego spotkania. Gospodarze 
zaskoczyli swoich rywali zagrywką 
i nieoczekiwanie objęli wysokie 
prowadzenie 6:2. W tym momen-
cie trener nyskiego zespołu - Rafał 
Jamrozowicz poprosił o pierwszą 
przerwę w tym meczu. Po powro-
cie na parkiet drużyna z Walc 
zaczęła odrabiać punkt po punk-
cie. Mecz się wyrównał, ale nasz 
młody zespół nie zamierzał od-
puszczać. Gdy na tablicy wyników 
pokazał się rezultat 22:22 grający 
trener przyjezdnej drużyny - Ra-
fał Jamrozowicz postanowił wziąć 
sprawy we własne ręce i pojawił się 
na parkiecie. I to właśnie za spra-
wą jego kąśliwej zagrywki i sprytu 

na siatce SPS Walce wygrał całe 
spotkanie 3:0.
    Trudno się jednak było spo-
dziewać innego rozstrzygnięcia, 
bowiem dwa pokolenia siatkarzy 
stanęło na przeciw siebie. Z jednej 
strony juniorzy młodsi i młodzicy. 
Z drugiej ograni w ligach senior-
skich zawodnicy. Co więcej dwaj 
zawodnicy SPS-u Walce - Rafał 
Jamrozowicz i Krzysztof Mazur 
występowali przecież w najwyższej 
w Polsce klasie rozgrywkowej. Bra-
wa więc nie tylko dla zwycięzców, 
ale i dla pokonanych. W przekroju 
całego meczu na najwyższe noty 
zasłużyli - Rafał Jamrozowicz, 
Krzysztof Mazur i Dawid Wywrot 
(w zwycięskim zespole), oraz nasi 
jeszcze młodzicy - Szymon Stan-
celewski, Michał Andrzejewski i 

Wojciech Wicher oraz występujący 
w roli lidera nyskiej drużyny - Do-
minik Urbaniak. Niezłe momen-
ty miał również Radosław Fułat. 
W sumie poza pierwszym setem 
mecz, który można było oglądać.
    Przed zespołami rywalizujący-
mi w rozgrywkach III ligi jeszcze 
kilka spotkań rundy zasadniczej, 
ale nie one będą najważniejsze, 
bowiem dopiero faza play off, w 
której udział wszystkie drużyny 
zadecyduje o tym, który zespół 
zagra w barażach o II ligę. Tak 
więc wszystko jeszcze może się 
wydarzyć. Co prawda nasz zespół 
przystąpi do fazy play off z pozy-
cji outsidera, ale i z takiej pozycji 
można pokusić się o awans.

Krzysztof Centner

Mecz prawdy już w piątek
    Już w piątek siatkarze Stali Nysa 
będą mogli utrzeć nosa wszystkim 
malkontentom, którzy twierdzą, 
że gdyby nie kłopoty fi nansowe 
MKS-u Będzin to ciężko byłoby 
Stali zachować bezpieczne miejsce 
w PlusLidze.
    W Nysie Stal przegrała pechowo 

z MKS-em Będzin. W Będzinie 
drużyna Krzysztofa Stelmacha ma 
szansę udowodnić, że jest o klasę 
lepsza od zajmującej ostatnie miej-
sce w tabeli drużyny z Będzina. 
To zwycięstwo będzie najlepszym 
dowodem na to, że Stal zasłużenie 
zostaje w PlusLidze.
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Cuprum Lubin - MKS Będzin 3 : 0 (25 : 11, 25 : 20, 25 : 20)
Aluron CMC Warta Zawiercie - Asseco Resovia Rzeszów
 0 : 3 (22 : 25, 19 : 25, 20 : 25)
Ślepsk Malow Suwałki - PGE Skra Bełchatów 
 1 : 3 (25 : 23, 22 : 25, 22 : 25, 24 : 26)
Indykpol AZS Olsztyn - GKS Katowice 3 : 1 (25 : 18, 22 : 25, 25 : 23, 25 : 16)
Grupa Azoty ZAKSA Kędzierzyn-Koźle - Cerrad Enea Czarni Radom
 3 : 0 (25 : 19, 25 : 18, 25 : 20)
Jastrzębski Węgiel - Stal Nysa 3 : 0 (27 : 25, 25 : 19, 25 : 20) 
Indykpol AZS Olsztyn - PGE Skra Bełchatów 0 : 3 (23 : 25, 38 : 40, 16 : 25)
Asseco Resovia Rzeszów - Cuprum Lubin 3 : 1 (25 : 16, 25 : 27, 25 : 17, 25 : 23)
GKS Katowice - Grupa Azoty ZAKSA Kędzierzyn-Koźle
 1 : 3 (20 : 25, 19 : 25, 25 : 19, 23 : 25)

1. Grupa Azoty ZAKSA Kędzierzyn-Koźle  24  66  68:18  2081:1760
2. Jastrzębski Węgiel  23  50  60:30  2109:1916
3. Trefl  Gdańsk  24  47  54:36  2084:1961
4. Asseco Resovia Rzeszów  24  43  53:41  2130:2044
5. Verva Warszawa Orlen Paliwa  23  42  54:42  2140:2058
6. PGE Skra Bełchatów  23  42  49:35  1963:1885
7. Aluron CMC Warta Zawiercie  22  38  45:34  1833:1773
8. Indykpol AZS Olsztyn  24  31  38:49  1970:1986
9. GKS Katowice  24  29  41:53  2025:2141
10. Cuprum Lubin  24  28  41:52  2048:2139
11. Ślepsk Malow Suwałki  23  27  36:48  1940:1999
12. Cerrad Enea Czarni Radom  24  22  32:58  1921:2118
13. Stal Nysa  23  20  33:60  1964:2137
14. MKS Będzin  23  7  18:66  1735:2026

Tabela PlusLigi Siatkarzy

BC Swiss Krono Żary - Sudety Jelenia Góra
 93 : 61 (23 : 20, 36 : 10, 19 : 23, 15 : 8)
IgnerHome AZS Basket Nysa - Röben Gimbasket Wrocław
 82 : 72 (28 : 18, 16 : 15, 18 : 17, 20 : 22)
Kosz Pleszew - Tarnovia Basket Tarnowo Podgórne
 89 : 81 (16 : 28, 27 : 15, 23 : 24, 23 : 14)
Rycerze Rydzyna - Nabzdyk BMSlam Stal Ostrów Wielkopolski
 121 : 54 (35 : 13, 26 : 9, 35 : 15, 25 : 17)
BC Obra Kościan - Dijo Polkąty Maximus Kąty Wrocławskie
 87 : 90 (21 : 23, 27 : 20, 19 : 25, 20 : 22)  
Exact Systems Śląsk Wrocław - Sokół Międzychód
 (mecz odbędzie się 17.02.2021)
Enea Basket Junior Poznań - pauza

1. Rycerze Rydzyna 19 36 1712:1368
2. Kosz Pleszew  19 33  1635:1474
3. Sokół Międzychód 17 30 1591:1324
4. BC Swiss Krono Żary 18 30 1549:1371
5. Dijo Polkąty Maximus Kąty Wrocławskie 19 30 1568:1558
6. Sudety Jelenia Góra 19 29 1506:1541
7. IgnerHome AZS Basket Nysa 18 27 1424:1377
8. Tarnovia Basket Tarnowo Podgórne 18 27 1511:1505
9. Röben Gimbasket Wrocław 19 24 1352:1478
10. Enea Basket Junior Poznań 18 24 1262:1513
11. Exact Systems Śląsk Wrocław 18 23 1285:1366
12. BC Obra Kościan 18 22 1432:1596
13. Nabzdyk BMSlam Stal Ostrów Wielkopolski 18 22 1384:1740

Tabela II ligi koszykarzy

ECO AZS Uni Opole - NTSK Nysa 3 : 1 (25 : 13, 25 : 19, 18 : 25, 25 : 16) 
 

1. ECO AZS Uni Opole 10 29 27:6
2. Jedynka Kluczbork 10 22 24:11
3. NTSK Nysa 10 16 22:17
4. Sukces Komprachcice 10 14 19:19
5. Miraż Głubczyce 10 9 10:22
6. PV Volley Krapkowice 10 0 0:30

Liga wojewódzka juniorek

Jedynka Kluczbork - NTSK Nysa 0 : 3 (19 : 25, 21 : 25, 22 : 25)
 

1. ECO AZS Uni Opole 11 33 33:3
2. ECO AZS Uni II Opole 11 26 27:9
3. NTSK Nysa 11 23 25:13
4. MMKS Kędzierzyn-Koźle 11 11 15:27
5. Jedynka Kluczbork 11 10 15:27
6. PV Volley Krapkowice 12 10 15:29
7. Sukces Komprachcice 11 4 8:30

Liga wojewódzka juniorek młodszych

Mecz dla Nysy, srebro dla rywali
AZS PWSZ Nysa - MGOKiS Praszka 
   3 : 2 (25 : 20, 23 : 25, 22 : 25, 25 : 13, 15 : 13)

AZS PWSZ NYSA: Szymon Stancelewski, Dominik Urbaniak, Tomasz 
Chudziński, Klaudiusz Janik, Michał Andrzejewski, Wojciech Wicher 
- Hubert Baziak (libero) oraz Radosław Fułat, Jakub Hubiak, I trener 
Bartłomiej Dykta, II trener Marcin Dykta.
MGOKIS PRASZKA: Bartosz Malinowski, Piotr Werner, Wojciech My-
siura, Bartosz Kowalczyk, Karol Fabianek, Dominik Minkina - Daniel 
Wiktorek (libero) oraz Przemysław Kaczmarek, Kacper Sykulski, Woj-
ciech Dzięcioł, Mateusz Baran, trener Bogdan Pawlak.

Sędzia pierwszy: Patrycja Chudy.
Sędzia drugi: Tomasz Sajdak.

Sekretariat: Grzegorz Kliś.

Liga wojewódzka juniorów młodszych           Siatkówka

AZS PWSZ Nysa - MGOKSiR Praszka 3:2. Na siatce o piłkę walczą Karol Fabianek (z lewej) i Szymon Stancelewski.

    W hali sportowej PWSZ w Nysie 
rozegrany został mecz piłki siat-
kowej o mistrzostwo ligi wojewódz-
kiej juniorów młodszych, który de-
cydował o srebrnych i brązowych 
medalach mistrzostw wojewódz-
twa. Na przeciw siebie stanęły ze-
społy z Nysy i Praszki.
    Drużyna AZS PWSZ Nysa my-
śląc o srebrnym medalu musiała 
wygrać mecz z MGOKSiR-em 
Praszka za trzy punkty. Pierwszy 
set był bardzo wyrównany. Do sta-
nu 12:12 trwała wyrównana walka. 
Nikt nie zamierzał odpuścić. Nasz 
zespół zaczął odjeżdżać drużynie 
z Praszki w drugiej części pierw-
szego seta. Przy stanie 15:12 trener 
drużyny z Praszki - Bogdan Paw-
lak poprosił o pierwszą przysłu-
gującą mu przerwę. Nic to jednak 
nie dało. Nyski zespół grał w tym 
okresie bardzo dobrze i wygrał 
pierwszego seta 25:20. Wydawało 
się, że kolejne sety tego spotkania 
będą miały podobne przebieg. Tak 
się jednak nie stało.
    Drugi set nasz zespół rozpoczął 
obiecująco, obejmując prowadze-
nie 2:0. Odpowiedź rywali była jed-
nak natychmiastowa. Podopieczni 
trenera Bogdana Pawlaka zdobyli 
cztery punkty pod rząd i złapali 
wiatr w żagle. Na dodatek nasz ze-
spół zaczął popełniać seryjnie błę-
dy na zagrywce. Przy stanie 15:19 
trener AZS PWSZ Nysa - Bartło-
miej Dykta poprosił o pierwszą w 
tym secie przerwę. Niestety bez 
efektu, bowiem po powrocie na 
parkiet przyjezdni dołożyli kolej-
ne dwa punkty. Nyskiemu szkole-

niowcowi nie pozostało nic innego 
jak poprosić o drugą przerwę. Tym 
razem była to bardzo skuteczna 

przerwa, bowiem akademicy po 
powrocie na boisko zaczęli odra-

biać straty, zmiejszając dystans do 
rywala do jednego punktu (21:22). 
W tym momencie wydawało się, że 
ten set jest do uratowania. Nieste-
ty zabrakło szczęścia i to drużyna 
z Praszki wygrała drugą odsłonę 
tego meczu 25:23.
    Trzeci set nasz zespół rozpo-
czął obiecująco. Akademicy objęli 
prowadzenie 2:0, a następnie 4:1. 
Wszystko wskazywało na to, że 
sytuacja jest opanowana. Niestety 
odpowiedź przyjezdnych była na-
tychmiastowa. Drużyna z Praszki 
zdobyła cztery punkty z rzędu, 
obejmując prowadzenie 5:4. Sytu-
acja naszego zespołu zaczęła się 
komplikować. Tym bardziej, że 
rywale zaczęli naszej drużynie od-
jeżdżać (7:10, 11:13). AZS PWSZ 
Nysa walczył jednak do końca i 
zdołał zniwelować przewagę przy-
jezdnych, doprowadzając rezultat 
spotkania do stanu 16:16. I gdy 
wydawało się, że sytuacja jest opa-

nowana przy stanie 17:17 drużyna 
z Praszki zdobyła cztery punkty z 
rzędu i była już o krok od srebrne-
go medalu. Nasz zespół próbował 
jeszcze walczyć, ale zbyt dużo po-
psuł w tym secie zagrywek, żeby 
odwrócić losy tej partii. MGOK-
SiR Praszka wygrał trzeciego seta 
i zapewnił sobie srebrny medal mi-
strzostw województwa.
    Set czwarty grający już bez presji 
nyski zespół wygrał bardzo wysoko, 
pozwalając rywalom na zdobycie 
zaledwie trzynastu oczek. Bardzo 
emocjonujący był natomiast tie-
break. Do stanu 7:7 trwała twarda 
wymiana ciosów. Widać było, że 
po chwilowym rozprężeniu, spo-
wodowanym euforią po zdobyciu 
wicemistrzostwa Opolszczyzny 
drużyna z Praszki wróciła do gry. 
Nasz zespół nie zamierzał jednak 
oddać rywalom meczu. Akade-
micy zwarli szyki i objęli wysokie 
prowadzenie 13:9. Goście się nie 
poddawali i zmiejszyli dystans do 
jednego punktu (14:13). Ostatnie 
słowo jednak należało do naszego 
zespołu i to AZS PWSZ Nysa wy-
grał cały mecz 3:2.
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ROZRYWKI UMYSŁOWE nr 286

Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich 
danych osobowych i wizerunku zgodnie 
z REGULAMINEM KONKURSÓW 
I PLEBISCYTÓW „NOWIN NYSKICH” 
(www.nowinynyskie.com.pl)

Wśród czytelników, którzy nadeślą prawidłowe 
rozwiązania dwóch krzyżówek wraz z poniższym 

kuponem rozlosujemy bony do restauracji McDonalds.
Rozwiązania należy dostarczyć do redakcji do 26.02.2021.

Nagrody za rozwiązenie łamigłówek z numeru 5 otrzymują: 
Teresa Rutkowska z Nysy

i Mieczysław Białkowski z Nysy
Gratulujemy i zapraszamy do redakcji po odbiór nagrody.
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R E K L A M A

Będziesz tryskać 
energią i dobrym sa-
mopoczuciem. Inni 
będą chcieli z Tobą 
przebywać. Możesz 
łatwo zacieśnić zna-
jomość, na której Ci 
zależy. 

BARAN 21 III - 20 IV

Sprawy rodzinne sta-
ną się tak absorbują-
ce, że nie będziesz 
mieć czasu na relaks. 
Zawodowo - bardzo 
spokojnie, nawet 
nudno. 

BYK 21 IV - 21 V

Dobry czas na per-
traktacje. Możesz 
śmiało ubiegać się o 
lepsze stanowisko. 
Wenus zadba o Two-
je sprawy sercowe. 
Zapragniesz uczu-
ciowej stabilizacji. 

BLIŹNIĘTA 22 V - 22 VI

Zarabianie pienię-
dzy przyjdzie Ci bez 
trudu. Jednocześnie 
zachowasz równowa-
gę między ich wyda-
waniem a zdobywa-
niem. Wplączesz się 

w erotyczny romans. 

RAK 23 VI - 22 VII

Będziesz niezastą-
piony w rozwiązywa-
niu trudnych spraw. 
Możesz liczyć na 
korzystne kontakty 
zawodowe. Nie broń 
się przed uczuciem!

LEW 23 VII - 23 VIII

Zadbaj, aby ten ty-
dzień był bardziej 
spokojny. Musisz 
odreagować po-
przednie wstrząsy. 
W pracy zachowaj 
wiarę w intuicję. 

PANNA 24 VIII - 23 IX

Masz szansę poznać 
kogoś w kim zako-
chasz się bez opa-
miętania. Jeśli masz 
drugą połowę - Wasz 
związek ożyje. W 
pracy - ciekawe pro-
pozycje. 

WAGA 24 IX - 23 X

Czekają Cię drobne 
różnice zdań między 
Tobą a kimś bliskim. 
Jeśli zrezygnujesz z 
wypominania, a sku-
pisz się na proble-
mie - wyjdziesz bez 
szwanku. 

SKORPION 24 X - 22 XI

Dzięki trosce o zdro-
wie, organizm dość 
szybko poradzi sobie 
z chwilowym zała-
maniem. Chcesz za-
łatwiać sprawy ban-
kowe? - ten tydzień 
jest odpowiedni.

STRZELEC 23 XI - 22 XII

Wykaż się tempera-
mentem. Jeśli masz 
kogoś na oku nie 
czekaj na jego ruch. 
W pracy - towarzyska 
atmosfera. Nie daj 
się jej uwieść, pracę 
traktuj poważnie.

KOZIOROŻEC 23 XII - 20 I

Zwiększy się Twoja 
kondycja, ale musisz 
odrzucić słodkości. 
Ale to nie wystarczy. 
Będziesz mieć coraz 
więcej sygnałów od 
organizmu, że ruch 
Ci służy. 

WODNIK 21 I - 19 II

Stan Twojego konta 
się zwiększy, ale bę-
dziesz musiał łatać 
dziury fi nansowe. 
Czeka Cię większe 
zaangażowanie - za-
równo w pracy jak i 
w domu.

RYBY 20 II - 20 III

Sponsorem konkursu
jest wydawnictwo 

„Zysk”

Chcesz wygrać recenzowaną 
książkę? Prześlij kupon 

do naszej redakcji. 
Nagrodę otrzyma autor/-ka 

najlepszej odpowiedzi. 

Kącik literacki 21/2018
„Nowin Nyskich”

Imię i nazwisko

Adres

Kącik literacki 7/2021
„Nowin Nyskich”

Imię i nazwisko

Adres

Lektura, którego kryminału pochłonęła Cię najbardziej i dlaczego?

Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych i wizerunku 
zgodnie z REGULAMINEM KONKURSÓW I PLEBISCYTÓW 
„NOWIN NYSKICH” (www.nowinynyskie.com.pl)

Nagrodę otrzymuje Paweł Demichowicz z Nysy.
Po odbiór zapraszamy do redakcji.

Rozstrzygnięcie konkursu – z nr 5/2021

Jest lipiec 2000 roku. Mazury. 
Z przedwojennego dworku nad Śniardwami 
znika bez śladu młoda kobieta. W okolicy pojawia się 
pogłoska, że odpłynęła jachtem należącym do rodu 
von Schindlerów, który ostatni raz widziany był latem 
1939 roku. Wtedy również doszło do tajemniczego 
zaginięcia…

Czytelnik przenosi się dwadzieścia lat później. 
W okolicy Mikołajek były policjant Jacek Ligęza od-
krywa ciało wybitnego twórcy kryminałów. Do grona 
uznanych pisarzy, którzy na zlecenie ekscentryczne-
go milionera Johanna von Schindlera spisują dzieje 
rodowej posiadłości, dołącza debiutantka, Monika 
Łasicka. W spadku po zmarłej otrzymuje do opraco-
wania historię kobiety z jachtu. Odkrywa, że zmar-
ły pisarz dobrze ją znał – przed laty stracił dla niej 
głowę, ale ona wybrała innego. 
Chłopaka z Mazur, który rów-
nież zapadł się pod ziemię.

Policja uznaje, że twórca 
kryminałów zginął w wyniku nie-
szczęśliwego wypadku. Innego 
zdania jest Jacek Ligęza, ale sło-
wa byłego policjanta, zwolnione-
go ze służby za pijaństwo, znaczą 
tyle co nic. Poszukując prawdy, 
Ligęza poznaje kolejne sekrety 
von Schindlerów. W tym ten naj-
mroczniejszy…

ag

Kącik
Literacki

Drodzy Rodzice, jeśli chcecie na naszych łamach pochwalić się narodzinami swojego dziecka 
prosimy o przesyłanie informacji ze zdjęciem lub bez na mail: redakcja@nowinynyskie.com.pl

Horoskop

„Poczytaj ze mną” 7/2021

Imię i nazwisko

Adres

Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych i wizerunku 
zgodnie z REGULAMINEM KONKURSÓW I PLEBISCYTÓW 
„NOWIN NYSKICH” (www.nowinynyskie.com.pl)

Poczytaj ze mną

Zachęcamy do wzięcia udziału w konkursie 
naszych najmłodszych czytelników

Wystarczy wypełnić kupon i wysłać do naszej redakcji 
a wśród nadesłanych zgłoszeń rozlosujemy 

prezentowaną książkę.
Nagrodę otrzymuje Marcelelk Kasztelaniec z Nysy

Po odbiór zapraszamy do redakcji

Rozstrzygnięcie konkursu – kupon nr 6/2021

Sponsorem konkursu jest
 Wydawnictwo RM

Wojciech WójcikWojciech Wójcik

BARA
i

Dziedzictwo Dziedzictwo 
von Schindlerówvon Schindlerów

Emily Haworth–Booth

Król, który 
zakazał 

ciemności
Był sobie chłopiec, który bał się ciemno-

ści. Nie ma w tym nic niezwykłego – bywa 
przecież, że dzieci boją się mroku. Ten chło-
piec był jednak księciem i kiedy został kró-
lem, postanowił raz na zawsze rozprawić się 
z ciemnością – wprowadził prawo, które jej 
zakazywało. Król, który zakazał ciemności, to 
opowieść o władzy, rewolucji i o tym, że aby 
docenić światło, potrzebujemy również ciem-
ności. Książce towarzyszą ćwiczenia w języku 
polskim i ukraińskim.

opr. ag

j ” 7/202
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Krzysztof Centner
dział sportowy

centner@nowinynyskie.com.pl
tel. 531 464 250

Agnieszka Groń
zastępca redaktora naczelnego

Pakosławice, Skoroszyce, Łambinowice
agnieszkag@nowinynyskie.com.pl

tel. 609 486 978

Leszek Indyk
Głuchołazy

leszek@nowinynyskie.com.pl
tel. 792 401 733 

Piotr Wojtasik
redaktor naczelny

dział miejski, 
pwojtasik@nowinynyskie.com.pl

tel. 603 124 470

Joanna Kania
Otmuchów, Paczków 

joanna@nowinynyskie.com.pl
tel. 570 551 662
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48-304 Nysa, 
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apteki
Całodobowo jest czynna apteka 

„Lekosfera DGA6” w Nysie, 
ul. Piłsudskiego 21 (przy marke-
cie Kaufl and), tel. 77 435 25 38.

urzędy
77 408 05 00 - Urząd Miejski

77 408 50 00 - Urząd Powiatowy

77 408 08 00 - Urząd Skarbowy

77 408 77 00 - ZUS

77 400 67 11 - Oddział Celny

ważne numery
Ofi cer Dyżurny Komendy 
Powiatowej Policji w Nysie
997 lub 47 86 352 03;
 47 86 352 04 

Państwowa Straż Pożarna w Nysie 
998 lub 47 861 69 00

JRG w Nysie 47 861 69 41; 
  47 861 69 41

JRG w Głuchołaz 47 861 69 65

JRG w Paczkowie 47 861 69 55

Pogotowie ratunkowe Nysa
999 lub 77 408 79 70

Straż Miejska Nysa
986 (z tel. kom.) lub 77 408 05 86

Pogotowie energetyczne - 991

Pogotowie gazowe - 992

Pogotowie wodociągowe - 994

w razie potrzeby dzwoń
703 20 20 20 - Informacja 
o rozkładzie jazdy PKP

77 433 90 99 - PKS

77 433 27 62 - Dyspozytor MZK

77 435 88 88 - pomoc drogowa

77 433 30 80 - Ok! Radio Taxi Nysa

792 09 09 09 - Radio Taxi Nysa

88 90 80 700 - Halo Taxi Nysa

606 785 887- Awaryjne otwieranie 
aut i mieszkań

77 435 25 53 - sanepid

nocna i świąteczna 
opieka zdrowotna 

Nysa - 77 887 21 26
Głuchołazy - 77 439 14 05

Prudnik - 77 436 26 66

aptekiapteki

Informator

DowcipyUśmiechnij się...

R E K L A M A

www.nowinynyskie.com.pl

Kowalski wstaje rano z łóżka, pod-
chodzi do okna i mówi rozmarzo-
nym głosem:
- Dzisiaj jest taki piękny dzień...
- No i co z tego? - pyta żona.
- Powiedziałaś kiedyś, że pewnego 
pięknego dnia mnie zostawisz - 
wzdycha facet.

***
Nowy Jork. Icek zadaje ojcu pyta-
nie:
- Tate, co to znaczy „prosperity”, a 
co znaczy „kryzys”?
- Jak by ci to synku, wytłumaczyć? 
- zastanawia się rodzic i mówi po 

chwili: - Prosperity to szampan, 
elegancka limuzyna i piękne kobie-
ty, a kryzys to lemoniada, metro i... 
twoja matka.

***
Głupiec, który nic nie mówi, ni-
czym się nie różni od milczącego 
mędrca.

***
Na polowaniu Fąfara pyta stojące-
go obok myśliwego:
- Jak strzeliłem?
- Znakomicie! Gdyby tylko ten je-
leń stał trochę bardziej w prawo...

***
Blondynka do koleżanki:
- A ja wczoraj byłam u okulisty!
- I co ci powiedział?
- Żebym się alfabetu nauczyła... 

***
Muzeum:
Turyści: 
- Ach, jakie piękne freski!
Przewodnik:
- To od wilgoci... przejdźmy dalej. 

***
Pani w szkole: 
- Z czego robi się parówki? 
Dzieci milczą. 
- Krzysiu, ty powinieneś wiedzieć - 
twój tata przecież jest rzeźnikiem. 
- Ja wiem, ale tatuś powiedział, że 
jak komuś powiem, to dostanę la-
nie.

***
- Piotrusiu - mówi mama przy śnia-
daniu - zjedz chlebek. 
- Ale ja nie lubię chlebka! 
- Musisz jeść chlebek, żebyś był 
duży i silny. 
- A po co mam być duży i silny? 
- Żebyś mógł pracować i zarabiać 
na chlebek. 
- Ale ja nie lubię chlebka! 

***
Kolega pyta się kolegi: 
- Często zgadzasz się z żoną? 
- Nigdy!!! 
- No i jak ona się z tym czuje? 
- Ona o tym nie wie... 

***
Rozmowa dwóch Polaków:
- Wdziałem wczoraj manifestację i 
myślę, że ludziom już niczego nie 
brakuje.
- Skąd pan wysnuł taki wniosek?
- Krzyczeli „mamy dość”. 

***
Facet u lekarza zakładowego: 
- I co tam panu dolega? 
- Nie mam smaku i węchu. Może 
pan mi wypisze jakieś zwolnienie? 
- Siostro proszę podać próbkę nu-
mer 19. Proszę, niech pan posma-
kuje i powącha. 
- Łeee...Fuuuj....Ohyda... przecież 
to jest gorzkie i strasznie śmierdzi! 
- No widzi pan. Smak i węch wró-
ciły. 
Ten sam facet po tygodniu znowu 
próbuje dostać zwolnienie: 
- I co tym razem panu dolega? 
- A tym razem mam problemy z 
pamięcią. 
- Siostro proszę o próbkę numer 19. 
- Ależ panie doktorze. Próbka nu-
mer 19 to świństwo... 
- No widzi pan. Pamięć też wróciła.

***
- Kochanie, w lodówce był serni-
czek. Gdzie jest? 
- Zjadłem jeden kawałeczek.
- No dobrze. A gdzie reszta?
- Nie kroiłem... 

***
- Dzień dobry, to mieszkanie Ko-
walskich? 
- Tak. 

- Nazywam się Jan Nowak i będę 
tu mieszkać. 
- A niby z jakiej paki? 
- Instalował pan wczoraj nowy pro-
gram na komputerze? 
- Tak. 
- Umowę licencyjną pan czytał? 
- Nikt tego nie czyta. 
- No właśnie. 

***
W sklepie zoologicznym: 
- Proszę pana, chcę kupić gadającą 
papugę. 
- A jest pan żonaty? 
- Tak 
- I co? Mało panu?

***
– Co tam wcinasz?
– Wątróbkę.
– Daj kawałek.
– Eee, same kości.
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